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-© należytą obrone Pomorza możemy być spokojni. 


(Od własnego sprawozdawcy parlamentarnego). 


Warszawa, 7. 2. 

Na dzisiejszem posiedzeniu sejmu 
kontynuowano dyskusję nad budżetem 
wojskowym. 
jal zarzuty obozycji, że rząd niedość 
energicznie odpiera ataki rewizjoni- 
styczne Niemców. Mamy doskonałą 
armję, a zamiast bawić się w słowa 
protestu, budujemy Gdynię i port gdyń- 
ski. Mówca apeluje do prasy pomor- 
skiej o ząchowanie odpowiedniego to- 
hu, podkreśłając, że w całej prasie na 
Pomorzu redaktorami są nie*Pomorza- 
nie... (pos. Tebinką sam nie jest Po- 
morzaninem, stosunków więc nie zna. 
— Redakcja.) 

Wiceminister gen. Składkowski od- 
piera zarzut opozycji o złych  stosun- 
kach. w armji i to wśród oficerów. W 
dzisiejszych stosunkach lepiej cierpieć 
w wojsku, niż jeść słodki chleb jako 
cywił — powiada generał. Dwa sita są 
w wojsku. Jedno przy przejściu z stop- 
nia kapitana na majora, a drugie z 
pułkownika na generała. Nikomu nie 
jest przyjemne, gdy nie awansuje, ale 
nie wszyscy przez to sito przejść moga. 
Odpowiadając ma zarzut, że oficerowi 
wolno tylko słuchać i bać się, a nie 
wolno mówić o swoich przywilejach, 


wiceminister oświadcza, iż oficer dla 
dobra Polski musi być karny i mieć 
respekt ppzed władzą. Na zapytanie 


opozycji. dotyczące fortyfikacji . Pomo- 
rza i naszego uzbrojenia. gen. Skład- 
kowski oświadcza, że najcięższe arma- 
tv, samołoty i bomby mają naturę tak 
skromną, że jeżeli chwali się je w cza- 
sie pókoju, to właśnie kiepsko działają 
podczas wojny. A gdy się o nich nic 
nie mówi, w czasie wojny szczekają i 
pokazują zęby. O obronę Pomorza mo* 


żemy być spokojni — zapewniał p. wi- 
ceminister. 
Budźet ministerstwa rolnictwa refe- 


rował pos. Stroynowski, którego wy- 
wody i argumenty znamy już z posle- 
dzenia komisji sejmowej. Pos. Fijał- 
kowski (KI. Nar.) charakteryzuje poli- 
tykę rządu wobec zagadnień rolniczych 
jako nięrozumiejącą sytuację. Jest to 
połowiczna polityka: raz popiera się 
kartele, drugi raz kokietuje się rolnic= 
two. Gdy poprzedni minister  rolnic- 
twa wiele rzeczy przewidywał (był to 
min. Janta-Połczyński — red.), to mu 
nie wierzono. Rolnik amortyzuje dziś 
już tylko własną nędzę. 

Poseł Bzowski (BB) mówi o psychice 
szerokich mas włościańskich na tle 
kryzysu. Prorokuje, że ceny w rolnic- 
twie się nie podniosą. Radzi też zacho- 
wać cierpliwość i pielęgnować cnotę 
wyrzeczenia się wielu rzeczy. Te cno- 
ty wieś nasza posiada. Dlatego też 
mówca sanacyjny apeluje już teraz do 
rządu, aby, gdy sytuacja finansowa się 


poprawi, wynagrodził cierpiącą dziś 
wieś. k 
Pos. Malinowski (Str. Ludowe) cha- 


rakteryzuje stan psychiczny wsi, jako 
A nic się nie robi, te- 
mu stanowi przeciwdziałać. Natomiast 
gnębi się rolników  sekwestracjami. 
Mówca domaga się, aby sprawę oddłu- 
żenia postawieno szeroko i radykalnie. 
"ud płaci i chce płacić, ale musi 
wpierw z ezego płacić. W końcu stwier- 
dza, że ustawa konwersyjna dała ludo- 
wi za mało. 


. 


Poseł Tebinka (BB) zbi- 


zauważył jednak, że do sumy 


łącznie 1,60 zł. 


Pos. Sanojca (BB) twierdził, że chło- 
pi nie są płaczkami. Odznaczają się 
ogromną wytrzymałością i zdali egza- 
min ze swej dojrzałości i tężyzny, że są 
pierwszorzędnymi gospodarzami. (Na 
co i komu przyda się takie bujanie!! — 
red... Żadne z gospodarstw nie stanęło... 


„Ja — powiada pos. Sanojca — na wie- 
le rzeczy w gospodarstwie klnę jak cho- 
lera, ale ją znoszę“... (Dobrze mu tak 
deklamować, gdy do gospodarstwa swe- 
go dołożyć może z djet poselskich! — 
red.). 


Katastrofalne położenie wsi. 


Po południu przy budżecie rolnictwa 
zabrał głos poseł Marjan Częścik (Chrz. 
Demokracja). Ciężka do niedawna sy- 
tuacja wsi polskiej — mówił on — sta- 
łą się już katastrofalna. Obecnie sytua- 
cję na wsi sam rzad chyba ocenia w 
sposób należyty, skoro w nocie do Ame- 
ryki o prolongatę raty dłużniczej uży- 
wa takiego oto określenia: „katastro- 
falna sytuacja rolnictwa (w Polsce oczy- 
wiście) w wszystkich innych gałęziach 
wytwórczości krajowej itd.  Utarło się 
naogół mniemanie, że jedyną przyczy- 
ną upadku rolnictwa w Polsce są ni- 
skie ceny na zboże i artykuły hodo" 
wlanę, czyli inwentarz. Niewątpliwie 
zapatęływanie tò posiada bardzo wiele 
cech słuszności. "Nie jest to jednak 
przyczyną jedyną. W równej mierze 
ze spadkiem cen do pogłębienia kryzy- 
su na wsi, przyczyniła się .niesłychana 
polityka fiskalna urzędów skarbowych. 
Nie dopuszczę się przesady, jeżeli rzucę 
twierdzenie, że w obecnym ciężkim o- 
kresie czasu drobny rolnik w Polsce 
płaci podatki nieomal dwa razy takie, 
jakie płacił w okresie dobrej konjunk- 
tury w łatach 1927/28. í 
Drobny rolnik w gminie Opole pow. 
pułaskiego Tylitka Mikołaj wpłacił na- 
leżną od niego sumę podatkową nie 
tej do- 
chodzi 10 gr., jako procenty za zwłokę. 
Przychodzi sekwestrator, oblicza mu 
1,50 kosztów egzekucyjnych i ściąga 
Znany jest również z 
tego samego powiatu pułaskiego fakt, 
że za 8 groszy odsetek za zwłokę ścią“ 
ynięto z człowieka 4,50 zł. 


Jasnym dowodem tego, że ludność 
wiejska obowiązkom podatkowym pœ 
dołać nie może, jest fakt, że sekwestra- 
torzy podatkow już nietylko byli w 
śpichrzach, ałe i do dołów z kartoflami 
zaglądają. Zachodzi przeto obawa, że 
na wiosnę nie będzie ziarna do siewu, a 


może nie być także kartofli do sadze- 
nia. Na komisji budżetowej zwracano 
uwagę na znaczny spadek hodowli by- 
dła i nierogacizny. Pochodzi to stąd 
że poprostu każda sztuką inwentarza 
ustawą o egzekucji nie chroniona, na- 
leży do sekwestratora. I dlatego na- 
wet w gospodarstwach średnich rolni- 
cy ponad 1 krowę nie utrzymują. Jeżeli 
tak dalej pójdzie, będziemy mieli dro- 
gie mięso hawole, drogą słoninę i mal- 
pi smalec. ale przywieziony z Ameryki. 

Stwierdzam lojalnie — wywodził da- 
lej poseł Częścik —- że kilka dekretów 
rządowych, jak w sprawach egzekucyj- 


nych, urzędów rozjemczych, prolongaty 
spłat i zmniejszanie rat dla parcelan- 
tów, były pomyślane celowo i zostały 


przez ogół rolników potraktowane jako 
ulgi Ale nie mogą zachodzić zjawi- 
ska takie, że to, co się jedną ręką daje, 
drugą się odbiera. 

Budżet emerytur państwowych” refe- 
rował pos. Wagner (BB). Stwierdza on 
iż pierwotną ustawa emerytalna była 
zbyt liberalna i dopiero nowela zeszło- 


roczna. dała możność 
wydatków. Inwalidzi wojenni ^ 
olbrzymich ciężarów państwa m 
ponieść oliary i ją ponieśli m. R przez 
obniżenie rent z ustawy 1932 Obni- 
żono budzet ten o 20 milj. Może się ko- 
mu wydawać, iż państwo niezbyt wiel- 
kie ponosi wydatki —- powiada referent 
sanacyjny — ale w stosunku do ogól- 
nego budżetu są one duże. Zakończył 
uproszczoną maximą, iź państwo daję, 
co może, opozycja tego tylko uznać nie 
chce. Drugim mówcą był pos. Kar- 
koszka (BB) prezes wydziału wykonaw- 
czego Związku Inwalidów Wojennych. 
Sławił en dodatnie skutki usławy in" 
walidzkiej. Ograniczenia inwalidzi u- 
ważają tylko za tymczasowe. Zatrud- 
nienie inwalidów w myśl ustawy w u- 
rzędach mogłoby odciążyć skarb pań- 
stwa. Dobry przykład pod tym wzgle- 
dem daje ministerstwo spraw wojsko- 
wych. Sławił również dobrodziejstwa 
lecznictwa inwalidów i ma tylko jedno 
żądanie w tym względzie, aby w Ka- 
sach Chorych inwalidzi byli przyjmo- 
wani poza kolejką... i 


ustabilizowania 
wober 


Wysiłek rządu w opiece nad inwali- 
dami. uważa za „kolosalny“. Zakończył 
słowami: „inwalidzi nie chcą być cię- 
żarem społeczeństwa. Ale gdy będą za- 
dowoleni, staną się ważnym  czynii- 
kiem dla przyszłości narodu... * 

Na tem dyskusję zakończono. 


Min. Jędrzejewicz 
znów sie odezwał. 


Budżet ministerstwa oświaty refero- 
wał pos. Z. Stroński (BB). Po nim za- 


brał głos minister Jędrzejewicz. Przy- 
pomina on bardzo wojewodę pomor- 
skiego, który o każdej porze dnia i no- 
cy mógł wygłosić mowę ną różne tema- 


(Dokończenie na stronie 11). 
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Wspaniałe imyślność Miflera 


i ubóstwo partii. 


(Telefonem od własnego korespondenta) 


Berlin, 8 2. Hitler postanowił zrzec 
się poborów kanelerskich twierdząc, że 
starczą mu jego własne dochody, które 
ma jako pisarz i publicysta. Należy za- 
uważyć, że zrzeczenie to nie posiada 
mocy prawnej. 

Według orzeczenia Sadu Rzeszy z 
dnia 16. 12. 1930 zrzeczenie się pensji 
przez urzędnika może tylko wówczas 
mieć moc prawną, gdy równocześnie 


ada demonstrari lanego fr” 


100.000 osób w Lustgartenie. 


(Telefonem od własnego korespondenta) 
Berlin, 8. 2. Wczoraj o godz. 6 po po-| Hitlerowcy nie ośmielili się zaczepić po- 


łudniu w Lustgartenie odbyła się ob 


chodu zapewne, aby podkreślić że ich 


brzymia demonstracja socjalistycznego ; ataki koncentrują się z całą mocą prze- 


„żelaznego frontu“, Na placu zebrało się 
zgórą 100.000 osób. 

Ruszyły olbrzymie pochody socjali- 
stów poprzedzone (transparentami i 
sztandarami gromadząc się na placu 
już od godz. 4 po południu. Masy skon- 
centtowanej policji utrzymywały wzo- 
rowy porządek. Mimo wielkich tłumów 
robotnicy wydawali 


x 


się przygnębieni. 


ciwko komunistom. Przemówienia mów- 
ców były blade i pozbawione akcentów 


bojowych. Transparent rozwinięty na 
tarasie zamkowej z napisem 
musi być czerwony* wygladał raczej na 
ironię, gdvż niemieccy socjaliści 

wygladaja nawet na lekko różowych. 


„Berlin 
nie 


St. Ro. 


4 


nastąpi dymisja. Hitler nie będzie więc 
mógł wprost zrezygnować z poborów, 
lecz bęzie je musiał odbierać i potem 
ofiarowywać na jakiś cel. 

, Wspaniałomyślność wodza narodo- 
wych socjalistów stoi w rażącej sprzecz- 
ności z ubóstwem partji, Wysłannicy 
hitlerowscy na rogu każdej ulicy zbiera» 
ja datki. SŁ Bo. 


.. 
nai 
a. 


Nielegalne wydatki rządu 
pruskiego 
z pozycji „na zwalczanie przestępstw”. 
(Telefonem od własnego korespondenta.) 


Berlin, 8. 2. Hitlerowski 
drukuje rewelacje dyrektora departa- 
mentu Nobisa, który ' protokularnie 
stwierdzą, że ostatni rząd pruski złożo- 
ny z socjalistów i centrowców wydał 
nielegalnie z kas państwowych sumę 2 
imiljonów marek. Wydatek ten uczynio- 
no z pozycji budżetowej p. t. „zwalcza 
nie przestępstw“ i przeznaczono sumę 


„Angrifi” 


w 


(co nie jest pozbawione dozy huimoru) 
na walkę z partjami prawicy. Rewelacje 


wrażenie 
okresie 
zaszkodzić. 
St. Ro. : 

I 


te mogą wywrzeć wielkie 
wśród opinji publicznej i 
przedwyborczym poważnie 
socjalłistom. . 


E 


"mo obrońcy Witosa adw. 
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czwartek, dnia 9 lutego 1938r. 


predyko framokion planowi robaena 


Gesi Polsisi mie był miecespodziamisag. 


Londyn, 8. 2. (PAT) „Dally Tele 
graph" pod nagłówkiem „Polska a 
„martwy francuski plan rozbrojenia“ 
podkreśla, że najciekawszem wydarze» 
niem wczorajszego posiedzenia konfe- 
rencji rozbrojeniowej było wystąpienie 
delegata polskiego Raczyńskiego, dzia- 
łającego na podstawie instrukcyj otrzy- 
manych od ministra Becka, Delegat Ra- 
czyński śmiało oświadczył, że plan fran- 
cuski jest „tak jakby martwy“ i że wo- 
bec tego równouprawnienie zbrojeń 
nię może być więcej Niemcom przyzna- 
ne j że konferencji nie pozostaje nie in- 
nego jak zredagowanie konwencji o bar. 
dzo skromnych wymiarach. 


* Pismo twierdzi, że Polska obawia się, 
aby konferencja  rozbrojeniowa nie 
przekszłałciła się na konferencję rewi- 
zji. postanowień terytorjalnych traktatu 
wersalskiego i dlatego W'arszawa pra- 
gnie doprowadzić konferencję rozbroje- 
niowa jak najprędzej do końca, 
x 

Paryż, 8.2, Pertinax w dłuższej ko- 
respondencji z Genewy pisze co nastę- 
puje: 

Polacy obawiają się ewentualności 
przekształcenia konferencji rozbrojenio- 
wej w konferencję rewizji traktatów, 
dlatego też z nieufnością spoglądają na 
„łagodzącą, grę”, prowadzoną przez Paul. 
Boncoura, Nie czekając też dłużej uzna- 
li oni za konieczne działać na własną 
rękę. Wczoraj Paui-Boncour zgroma- 
dził u siebie przedstawicieli państw Ma- 
łej Ententy, przedstawiając im hasła 
„tylko plan francuski i nic ponadto". 
Niebawem jednak musiał stwierdzić ku 
swemu zdumieniu że rząd warszawski 
nie idzie drogą wskazaną przez niego. 

"Nowy; minister -polski Beck; wyjeż. 
dżając do Wiednia i Wąrszawy udzielił 
swemu zastępcy w Genewie hr: Raczyń 
skiemu instrukcyj, ażeby oświadczył 


` 


komisji głównej Ligi mniejwięcej co 
następuje: 

Ku naszej wielkiej przykrości musi- 

my skonstatować, iż plan francuski nie 
ma żadnych widoków uzyskanią prze- 
wagi. Konferencja winna, aby uniknąć 
całkowitego niepowodzenia zadowolić 
się i to w najkrótszym czasie skromną 
konwencją o postanowieniach wagi dru- 
gorzędnej, co do których łatwo będzie 
można dojść do porozumienia, 
-> Paul-Boncour starał się bez powo- 
dzenia skłonić Polskę do wycofania tej 
deklaracji, a nawet na jego żądanie 
mial skomunikować się hr. Raczyński z 
ministrem  Reckiem telefonicznie w 
Wiedniu lub Warszawie, lecz daremne 
były usiłowania, Polskie oświądczenie 
Było utrzymane w takiej formie i w ta» 
kim tonie, jak sobię tego życzył mar. 
szałęk Pilsudski. Inicjatywę Polski kry- 
tykowano żywo w Hotelu de Berg. 

Uważamy — pisze Pertinax — że 
Polska miała rację oraz że paówie 
nie jej zasługuje na aprobatę. 

>. PIE, Aa ap" 


Stanowisko niektórych rządów Fran- 
cji w Lozannie i w Genewie wobec 
swych sojuszników nie było bowiem ta- 
kie, jakie być 


"Wieki zjazd młodzieży katolickiej 


1 konferencja pięciu, która doprowadziła 


do deklaracji z 11 grudnia nie mogła 
natchnąć państw sojuszniczych zaufa- 
niem a więc tembardziej nie ma się pra- 
wa wymagać tego zaufania. Minister 
Beck utorował drogę na którą Paul- 
Boncour sam będzie musiał wstąpić, o 
ile nie zechce zdradzić interesów swego 
kraju. 

Należy zaznaczyć, że Polska jest dru- 
gim krajem sojuszniczym, który od- 
wraca się od planu francuskiego. w 
piątek przedstawiciel Belgji odmówił w 
imieniu swego rządu zgody na dwie naj» 


powinno, Mianowicie główniejsze klauzule tego planu. 


w Hiszpanii. 


Madryt, 8. 2. (Wiadomość własna). 
Młodzież katolicka w Hiszpanji urzą- 
dziła wielki zjazd w mieście Santander 
pomimo sprzeciwu ze strony władz 
hiszpańskich oraz żywiołów socjali- 
stycznych i komunistycznych. 

Zjazd stał się imponującą manifesta- 
cją uczuć religijnych i zgromadził 
przeszło 4.000 delegatów zarówno z Hi- 
szpanji jak i z jej kolonij, W dzień 
kongresu uczestnicy przystąpili do ko- 
munji św. Pośród delegatów znajdo- 


wali się przedstawiciele Wysp Kana- 
ryjskich, Katalonji, Wysp Balearskich 
i innych hiszpańskich miejscowości. 
Głównym tematem kongresu była 
sprawa ducha religijnego w społeczeń* 
stwie. Po zakończeniu obrad uczestni. 


cy kongresu odśpiewali chórem Crędo, 
poczem uchwalono, że pieśń ta odtąd 
hędzie oficjalnym hymnem kongresów 
młodzieży katolickiej w Hiszpanii. 

biskup 


Zebraniom przewodniczył 
miasta Santander, mgr. Eguino. 


„Wódz rozisazał — partia pracuje”. 


Niemy W 


Eerlin, 8. 2. Rozwiązanie sejmu pru- 
skiego stwarza jasną sytuację. Rząd H. 
P, H. (Hitler — Papen — Hugenberg) 
posiada zdecydowaną wolę rządzenia 
bez oglądania się na normy prawne. 
Krzyk więc, jaki powstał dookoła ej 
denyzji, pozostanie bez rezultatu, 

Artykuł 14 konstytucji pruskiej prze- 


PR 


DAŁ W SOW 


(Telefonem od własnego korespondenta) 


widuje, że Landtag może być rozwiąza- 
ny uchwałą własną lub uchwałą komi- 
sji, składającej się z prezesa pruskiej 
rady - ministrów, przewodniczącego 
Landtagu i przewodniczącego rady 
państwa. -Do ubiegłego poniedziałku do 
komisji tej należał także socjalista 
Braun, jako premjer pruski, wybrany 
Rant SĘ a E 7 eZ 3 F, E's 


Pshkaržemāi zrzekli sie brony. 
(Od własnego korespondenta „Dziennika Bydgoskiego”). 


Warszawa, lutego. 

Zainteresowanie procesem brzeskim w 
społeczeństwie naszem jest ogromne, A i 
zagranica nięeprzestała interesować się tą 
sprawą. 

Strona prawna została załatwiona w 
pierwszym akcie sądowym. Oskarżeni po- 
słowie, za wyjątkiem jednego, skazani zosta- 
li na więzienie į utratę praw obywatelskich. 
Nię została natomiast załatwiona moralna 
strona tej sprawy — społeczeństwo nie do- 
wiedziało się, co się działo poza. murami 
twierdzy brzeskiej, bo sąd sprzeciwił sią 
przedstawieniu dowodów prawdy w tym 
kierunku. 

Obie strony w procesie załosiły odwoła» 
nie, Dziś społeczeństwo oczekiwać będzie 
od apelacji załatwienia tej drugiej, moral- 
nej strony procesu, uważając, iż przez to sa- 
mo strona prawna sama się załatwi. 

Po roku na ławach oskarżonych spoty- 
kamy tych samych, starych znajomych g 
pierwszego procesu z prezesem Witosem na 
czele. Wśród adwokatów niema doskonałe- 
Szurleja, który 
prowadzi właśnie poważną sprawę w Kra- 
kowie. Zastępstwo objął w tej sprawie adw. 
Urbański, obrońca b. ministra posła Kierni- 
ka, który uległ wypadkowi w Zakopanem, 
łamiąc sobie nogę. Po drugiej stronie sali 
widzimy znajomego z pierwszej instancji 


prok. Grabowskiego, który w miądzyczasie, 


awansował, przechodząc do apelacji, Nie- 
oczekiwanie zjawił się i drugi oskarżyciel 
prok. Rauze, który w tym procesie miał już 
nie wystąpić, 

Przewodniczy sędzia Gacki, b. sędzia 
Sądu Najwyższego, który przed procesem 
powołany został do Sądu Apelacyjnego. 

" Na sali wiele publiczności (rozdano 98 
kart wstępu), dziennikarzy natomiast można 
policzyć na palcach, gdyż nię wpuszczano 
ich, bo sala jest za szczupła... Do 15 biletów 
prasowych wydano dodatkowo jeszcze trzy 
w drodze wyjątku, dla prasy zagranicznej. 


Sąd uchylił wniosek obrony o wyłą- 
czenie sędziego Chodeckiego. 


Rozprawa zaczyna się w atmosferze pod- 
niecenia | pewnego zaognienia. Sąd webo- 
dzi na salę z dużem opóźnieniem. Kontro- 
la biletów jest podwójna. Eye 


Posiedzenie otwiera przewodniczący Ga- 
cek. Na wstępie przewod. odczytuje uchwały 
sądu, powzięte w dn. 6 bm, na niejawnem 
posiedzeniu, oddalając wniosek obrony © 
wyłączenie sędziego Chodeckiego z komple- 
tu saądzącego. Sędzia ten, jako przewodni- 
czący na rozprawie toruńskiej, związanej ze 
sprawą Brześcia oświądczył według twier- 
dzenia obrony, iż uwięzienie posłów w Brze- 
ścią miało na celu stłumienie w zarodku 
prób zamachu stanu j że rygor więzienia 
wojskowego był koniecznością państwową. 

Ciekawe wielce są motywy odrzucenia 
powyższego wniosku: Sąd podaje, iż przy 
rozpatrywaniu wniosku obrony był wezwa- 
ny sędzia Chodecki, który aświądczył, że i- 
stotnie brał udział w procesie toruńskim, 
nie przypomina sobie jednak, aby użył cy- 
towanego przez obronę zwrotu. Oświadczył 
ponadto, że nie czuje w swem sumieniu nal- 
mniejszego konfliktu co do udziału w obec- 
nej rozprawie. Sąd biorąc pod uwage po- 
wyższe oświadczenie, nie uznał również 
związku między sprawą toruńską a obecną. 
Ocena sprawy bowiem opiera się dopiero na 
danych procesu, które wówczas nie mogły 
być jeszcze znane sędziemu Chodeckiemu. 

Obrona nie zadowoliła się powyższemi 
argumentami sądu i wniosła raz jeszcze o 
wyłączenie sędziego. Do oświadczenia tego 
przyłączyli się gremjalnie wszyscy obrońcy 
w liczbie kilkunastu. 

Zabiera następnie głos oskarżony Liber- 
man, który powiada, że oskarżeni nie mają 
złudzeń <o do tego, jaki los ich czeka. Gdy 
oskarżony zaczął mówić o zmianach w.Są- 
dzie Apelacyjnym, dokonanych przed pro- 
tesem, przewodniczący mu przerwał, upomi- 
nająć go, aby mówił do rzeczy. 

Gdy Lieberman chciał zawiadomić sąd, 
że drugi sędzia kompletu sądzącego p. Wy- 
czanowskj ustosunkował się... przewodni- 
<zący przerywa oskarżonemu i zapytuje, czy 
chce postawić wniosek o wyłączenie j dru- 
giego sędziego. - 

Osk. Lieberman: Chcę wykorzystać prá- 
wa przysługujące mi z art. 42 kk. który 
pozwala mi zawiadomić sąd, że... 

Przew.: A więc, jest to wniosek? 

Osk. Lieberman: Wniosku według po- 
wyższego artykułu nie mogę stawiać, chcę 
tylko zawiadomić sąd, źc... $ 


Przew.: Odbieram panu glos. 

Osk. Lieberman: Chcę więc oświadczyć, 
że pan przewodniczący przeszkadza mi i od- 
wołuję się do całego sądu o decyzję. , 

Przewodniczący po cichem porozumieniu 
się z resztą sędziów oświadcza, iż komplet 
sądzący przychyla się do stanowiska, zaję- 
tego przez przewodniczącego. Dalej oświad- 
czył przewodniczący, że nie podda wniosku 
obrony o wyłączenie sędziego Chodeckiego 
pod rozwagę kompletu sądzącego i oddala, 
wniosek obrony, oskarżeni zaś będą mogli 
odnieść się do Sądu Najwyższego © ewen- 
tualną kaśację, 

W tej chwili wstaje oskarżony Lieber- 

man i oświadcza, że w takich warunkach re- 
zygnuje z obrony swego adwokata i dzięku- 
je mu za jego dobre i życzliwe chęci. 
- Do stanowiska pos. Liebermana przyłą- 
czają się mremjalnie wszyscy oskarżeni, o- 
świadczając dodatkowo, iż żadnych wyjaś- 
nień sądowi dawać nie będą i że rezygnują 
z przysługującego im prawa zabierania gło- 
su. Po tych oświadczeniach oskarżeni i ich 
obrońcy opuścili salę. 

Po tym incydencie sąd przystąpił do 
rozprawy, udzielając głosu sędziemu Cho- 
deckiemu jako referentowi. Sędzia Chodec- 
ki referował do godz. 12 į pół, poczem prze- 
wodniczący zarządził krótką przerwę obia- 
dową. 

Na sali sądowej pustka, 


Po przerwie na sali sądowej były dwie 
panie, niżej podpisany dziennikarz, które- 
mu zespół kolegów poruczył smutną rolę 
kronikarza niemego procesu i pięciu poli- 
cjantów. 

u Referent sędzia Chodecki czytał do go- 
dziny 4-ej swój referat, omawiając dowody 
rzeczowe Sprawy i naświetlając zeznania 
świadków oskarżenia publicznego. 

Jutro o godz. 10-ej dalszy ciąg rozprawy. 
Po południu przemawiać będzie zapewne 
prokurator Grabowski. Drugi prokurator 
Rauze prawdopodobnie nie będzie zabierał 
głosu, bo niezbyt przyjemnie jest przema- 
wiać do pustych ław ji pustej sali. 

Sala opustoszała, zaciekawienie spadła 
do zera. Nikt się już niczego nie spodziewa. 
Ne mowę prokuratora ódpówie milczenie 
(i pustka. ` i y 


(1 dyfal. 


legalnie jeszcze przed pięciu łaty. Nale- 
ży pamiętać, że ustanowiony przez Hin- 
denburga komisarz dla Prus (Papen), 
sprawujący faktyczne rządy, według Qe 
rzecżenia Trybunału Rzeszy nie miał 
prawa uczestniczenia w komisji trzeci 
Dopiero rozporządzenie Prezydenta Rze: 
szy z 6 bm. wydane na mocy art. 48 wy- 
posażyło komisarza dla Prus w braku- 
jące mu prawa i wówczas" Papen razem 
z narodowym socjalistą Kerrlem, prze» 
wodniczącym Landtagu mógł zadecyda- 
wać o jego rozwiązaniu, 

Wybory do Landtagu mimo oporu 
lewicy zostały wyznaczone na 5 marca 
a więc odbędą się w tym samym dniu, 
jak į wybory do Reichstagu. Przewodni- 
czący rozwiązanego sejmu Braun 
wniósł skargę do Trybunału Rzeszy, 
Nie przesądza to oczywiście faktu, że 
skarga nie wpłynie ani na zmianę dè- 
cyji ani na przesunięcie terminu wybo- 
rów. Natomiast samo postanowienie 
skargi zwraca się przeciwko skarżącymu 
Jest jasne, że tam gdzie wysuwa się zde» 
cydowana siła tam nie można się pro- 
cesować. l 


Niemieckie masy robotnicze zostang 
uśpione zapewnieniem, że Trybunał roz- 
strzygnię i to ten trybunał, o którym 
art. 19 mówi, że jego wykonawcą jest 
prezydent Rzeszy. 


Skargi socjalistów pośrednio musia- 
ły się skierować przeciwko  Minden- 
bargowi, Nic dziwnego, że gazety obec- 
nego rządu pełne są: drwin na temat 
skargi Brauna i stanowiska lewicy. „Lo 
kal.Anzeiger' naprzykład nazywa -ich 
'„niedołężnemi kretami". H 

Nieco niebezpieczniej przedstawia się 
dla rządu Rzeszy akcja państw poły- 
dniowo-niemieckich, które ze strachu, 
że może ich spotkać los Prus i mogą 
stracić niezależność, postanowiły przy» 
łączyć się do skargł Zrauna, E 

Ponieważ takie poparcie miało miej- 
sce, więc wysłano do Monachjum Lers: 
nera, męża zaufania Papena. Wysłaniec 
jeszcze nie dójechał na miejsce - prze- 
znaczenia, gdy już dziś prasa połudiiio- 
wa przynosi wiadomość, że Bawarja do ` 
skargi Prus nie przyłącza się. Ś 


Partje rządzące nie mają powodu do 
obaw. Warto zapamiętać słowa  hitle- 
rowca Kube, który oświadczył z pato- 
sem: „Wódz rozkazał, partja pracuje”, 

+I rzeczywiście partja hitlerowska, 
pracuje, wiłaczając Niemcy w stalową 
obręcz dyktatury, St. Ro. 
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Ecce TER Dei! - Oto kaplan Boży! 


Ja 25.eni jubileusz aaa 


"ks. kanonika Schulza w Bydgoszczy. 


„Filozof Seneca, charakteryzując de, 


prawację moralną współczesnej mu e- 
poki, napisał te pamiętne słowa: quae 
fuerunt vitia, mores sunt! Co było grze- 
chem, stało się obyczajem! A państwo, 
wywodzi dalej rzymski myśliciel, w któ- 
rem zło zdobyło prawo obywatelstwa, 
zginąć musi. 

Fpoka powojenna, w której żyjemy, 
amoralnością swoją przypomina chylą- 
cy się ku upadkowi Rzym. Jednakże ka- 
tolickie narody nie podzielą losu daw- 
nej stolicy świata, W państwach Chry- 
stusowych na straży dawnych cnót sta- 
nęło duchowieństwo. Zło trafiło na za- 
pór, którego i bramy piekielne nie prze- 
miogą. Pogański Rzym uległ, bo brakło 
mu ostoi prawdziwej Wiary i Kościoła, 
bo nie miał kapłanów, którzyby mocar- 
nym duchem przeciwstawili się złu i o- 
fiarnie podsycali święty płomień wie- 
kuistej Prawdy. 

Jeżeli ziemie polskie, najbardziej ska- 
żone wojną, powracają najprędzej do 
zdrowia moralnego, to objaw ten mamy 
właśnie do zawdzięczenia naszemu du- 
chowieństwu, które w organizacji Ko- 
ścioła zajmowało zawsze i dotychczas 
zajmuje jedno z najpierwszych miejsc. 
Dzięki głębokiej religijności polskiego 
społeczeństwa stan duchowny jest u 
nas wykładnikiem powołania danej o- 
soby. Nie bywa on uważany za zawód, 
łylko stał się misją, stał się opromie- 
nionem łaską Bożą apostolstwem. 


Tych parę słów o charakterze ducho- 
wieństwa polskiego uważaliśmy za po- 
trzebne, aby w tem ogólnem oświetleniu 
tem wyraziściej wystąpiła sylwetka dzi- 
siejszego jubilata Przewielebnego Księ- 
dza Kanonika Józefa Schulza, probosz- 
cza parafji farnej w Bydgoszczy, który 
9.bm. obchodzi dwudziestopięciolecie 
swego kapłaństwa. 

Urodzony 3 lutego 1884 w Kwasutach, 
powiat Żnin, ukończył gimnazjum w 
Wągrówcu w r. 1904, a w cztery lata 
później otrzymał z rąk księdza biskupa 
Andrzejewicza święcenia kapłańskie. 


I z tą chwilą rozpoczyna. się jego nie- 
zwykle intensywna działalność jako 
duszpasterza. Z początku pracuje jako 
wikarjusz kolejno w  Otorowie, w 
Śmieszkowie i w Ostrzeszowie, a wy- 
buch wojny światowej zastaje go już ja- 
ko proboszcza w  Myjomicach koło 
Kępna. 


Na tym pierwszym samodzielnym 
posterunku prędko zwrócił na siebie 
uwagę przełożonej władzy duchownej, 
bo w trzy lat później zostaje powołany 
do Poznania na stanowisko prokurato- 
ra Seminarjum .Duchownego' i kiero" 
wnika Katolickich Związków Kobie- 
cych. Ze względu na młody podówczas 
wiek Jubilata było to niezwykłe odzna- 
czenie. Tem bardziej, że równocześnie 
powierzono mu urząd generalnego se- 
Kkretarza "Związku Katolickich Towa- 
rzystw Kobiet Pracujących. 

Jego niezwykłe owocna działalność 
na poruczonych mu polach pracy, 


a 


głównie jego nadzwyczajny talent or- 
ganizacyjny zwracają na niego uwagę 
śp. ks. arcybiskupa Dalbora, który po- 
leca mu założyć Związek Młodych Po* 
lek w Poznaniu. Wywiązuje się on z 
tego zadania znakomicie, zostaje 
pierwszym dyrektorem tego związku i 
piastuje ten urząd aż do końca 1931 r. 
W międzyczasie, bo w r. 1925 mianuje 
go ks. Prymas Dalbor honorowym ka" 
nonikiem kapituły kolegjaty poznań” 
skiej św. Marji Magdaleny. To wybit- 
ne odznaczenie młodego kapłana było 
nagrodą i wyrazem uznania za ener- 
giczną i umiejętną działalność na jego 
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wyżej wymienionych stanowiskach w 
Poznaniu. 

Aż dnia 1 stycznia 1932 powierzoną 
mu zostaje jako ‘proboszczowi parafja 
farna w Bydgoszczy. 

„Rok zaledwie upłynął od tej dana: 
cji, a ks. kanonik Schulz stał się naj- 
piękniejszą, najbardziej świetlaną po- 
stacią naszego miasta. Pocóż mówić 
na tem miejscu o jego działalności, - 
którą wszyscy znają i podziwiają. Jego 
wysoka, szczupła 'postać, jego głowa 
ascety i twarz słodyczy pełna, nadają. 
mu przedziwny urok,  jednają po- 
wszechną sympatję i skłaniają ku nie- 
mu wszystkie serca. W jego siwych 
młodzieńczo błyszczących oczach leży 
jakby utajona siła tej wiary, której jest 
głosicielem i apostołem. Nie jest on 
zaś bynaimniej zakonnikiem, który od- 
grodził się od świata i od jego spraw 
doczesnych. Przeciwnie. W jego po- 
staci jest coś tak wytwornego, uderza 
w niej takie dostojeństwo ducha i u-- 
mysłu, że ks. Schulz, przeniesiony żyw- 
cem na jeden z watykańskich obrazów 
Michała Anioła, ześrodkowałby w sobie 
religijny mistycyzm średniowiecza z 
inkarnacją świadomości swego posłan- 
niectwa w królestwie Chrystusowem. 


` Dziś, gdy ten przedziwnie miły i do- 
stojny mąż Kościoła obchodzi dwudzie- 
stopięcioletni jubileusz swego kapłań- 
skiego ślubowania, „Dziennik Bvdgo- 
ski“ z głęboką czcią staje w szeregu 
tych, którzy w tym radoshym dniu 
składają mu swoje życzenia. Bo Byd- 
goszcz dumną jest ze swego duszpaste- 
rza. Jego wósele jest weselem całego 
miasta, całego tak szczerze i serdecznie 
oddanego mu społeczeństwa! 


Protest biskubów 
czechosłowackich. 


Episkopat czechosłowacki wydał list 
pasterski w związku z projektowanemi 
reformami szkolnemi min. Derera.' Po- 
woławszy się na autorytet Kościoła w 
sprawach wychowania oraz na swój w 
tej dziedzinie obowiazek duszpasterski, 
biskupi wołają: Nie dopuśćcie do re- 
fórm, które nietylko szkolnictwu, ale i 
całemu narodowi przynoszą szkodę. 
Biskupi katoliccy nie ustaną ani wstać 
nie mogą w nawoływaniu o reliniine 
wychowanie w szkole. Sprawiedliwość 
zreszta wymaga. aby nie uchwalono u- 
staw, które godzą w interesy moralne 
przeważnei większości obvwateli.. Wo- 
bec tego biskuni apeluią do wszystkich 
działaczy  politvcznych, bez wysledu 
na partję, a zwłaszcza do katolików, 
by dołożyli wszelkich wwvsjiłków dla 
ndaremnienia szkodliwej reformy szkol- 
nej min. Derera a zwłaszcza zamachu 
na wychowanie relfqiine młodzieży. 
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Filip Oppenheim 


Życie na sprzedaż 


Sensacyjna powieść współczesna. 


(Ciąg dalszy). 


Deane przyjął nauczkę pokornie. 

— Przepraszam, Miłordzie — powie- 
dział. ; 

-— przypuszczam — ciągnął tamten 
dalej — że w danych okolicznościach 
moje przybycie wydaje ci się cokolwiek 


„ zbędnem. Lecz widzisz, Ołiwja jest jedy- 


nem naszem dzieckiem i stąd wypływa 
nasza skrajna ostrożność. Sądzę, że wo- 
bec tylu obecnych twych trosk, uzna- 
jesz w duchu i sam, że lepiej się stało, 
jak się stało. 

.— Nigdy nie podawałem w wątpli- 
wość pańskiej roztropności — stwier- 
dził Deane powściągliwym tonem. — 
Przyznaję, że w ten sposób zaoszczędził 
pan córce sporo przykrości. 

— No tak, no tak — mówił Nunneley 
trochę zażenowany. — Oczywiście ani 
ty ani Oliwja dziećmi nie jesteście, i nie 
nosicie serc na dłoni. Słowem — rzucił 
z pewną porywczością — uleczycie się 
z tego oboje. Nie przyszedłem tu wał- 
kować tamtej sprawy na nowo. Chcia- 
łem tylko powiedzieć, że chociaż sto- 
sunki nasze się zmieniły, wciąż żywię 
dla ciebie dużo przyjaźni, Deane. Chcia- 
łem wyrazić ci to. I słuchaj mam 
siedem czy osiem tysięcy funtów, dla 
których szukałem stosownej lokaty; 
otóż jeśli te pieniądze mogą ci się przy- 
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dać, powiedz słówko, a natychmiast 
wypiszę ci czek. 

Deane patrzył na gościa ze zdziwie- 
niem; na chwilę wzruszenie wzięło gó- 
rę nad jego spokojem. Potem lekki ru- 
mieniec zalał mu policzki. Powstał z 
krzesła i uścisnął Lordowi rękę. 

— Milordzie — rzekł — to strasznie 
zacne z pańskiej strony. Nie zapomnę 
tego, proszę mi wierzyć. Gdybym po- 
trzebował pieniędzy, bez chwili waha- 
nia przyjałbym tę propozycję. 

— Za wielkie słowa, za wielkie słowa 
— mitygował Lord. Ofiarowuję ci 
niestety taką fraszkę... 

— Nie o to chodzi — przerwał Deane 
— Akcje nasze znacznie spadły wsku- 
tek pogłosek o Małej Kopalni Anny. 
Gdyby się te pogłoski potwierdziły, 
pięćset ani sześćset tysięcy nie pomo- 
głyby nam. Jeżeli się nie potwierdza. 
jak właśnie mam nadzieję, papiery na- 
sze wrócą do poprzedniego poziomu bez 
żadnej pieniężnej interwencji. 


— Więc nie wierzysz w istnienie tego 
sławetnego dokumentu? 

— Nie wierzę, by został przedłożony 
sądowi; gdyby zaś to się nawet stało, 
nie wierzę w jego moc prawną. Papier 
ten, o którym tyle się gada, to popro- 
stu pierwotny i oddawna wygasły akt 
nabycia Małej Kopalni Anny. 

Lord Nunneley wstał. 

— Zatem w gruncie nie tak znów 
bardzo jesteś zakłopotany? 

— Ależ nie. Ten spadek akcyj to dla 
nas tylko chwilowa przykrość. Ozna- 
cza to tylko, iż gielda uważa nas za u- 
boższych dziś o paręset tysięcy funtów, 
niż byliśmy wczoraj. Jednak czy giełda 


ma słuszność, to jeszcze pozostaje do 
stwierdzenia. 

— Tem bardziej cieszę się, że cię od- 
wiedziłem. I pamiętaj, Deane: jeżeli 
mogę ci-w jakikolwiek sposób być po- 
żytecznym... 

— Już w tej chwili był mi pan bardzo 
pożyteczny, Milordzie. Nigdy nie za- 
pomnę tej przyjacielskiej propozycji. 

— Nie mówmy o tem. Oliwja nie wie, 
że przyszedłem do ciebie, w przeciwnym 
razie z pewnością przesłałaby ci swe 
ukłony. 

Ta wizyta była dla Deana jakby miłą 
oazą pośród długiego, ciężkiego dnia 
Pogłoski, o których się dowiedział Lord 
Nunneley, rozszerzyły się właściwie do- 
piero w ostatnich godzinach. 

Powodowany nagłym impulsem, Dea- 
ne opuścił biuro bocznem wejściemi po- 
jechał do hoteliku Winifredy. Panna 
Rowan jest w domu, oświadczono mu; 
po kilku minutach został wprowadzony 
do jej saloniku. 

Panienka zaraz. przyjdzie 
oznajmiła mu służąca. — W tej chwili 
naradza się z krawcową. 

Deane kiwnął głową i machinalnie 
wziął gazetę ze stołu. W pokoju było 
aż duszno od woni kwiatów. Rozejrzał 
się w roztargnieniu, lecz nagle uwagę 
jego przykuło coś na biureczku. W ma- 
łym, samotnie stojącym, srebrnym 
kielichu była ponsowa róża, którą ku- 
pił jej przed paru dniami. 


Namiętność. 


Wyszła do niego niebawem, ubrana 
w prześliczną sukienkę, wyszła w sze- 


ZWROTNYCH Jw Z EE ZZ ACZ SOO OT ZO PORZE O DOOR ZA DĄ 


leście  jedwabi, z lekkim wyrazem 
zdziwienia na twarzy. 

— Spodziewałam się ciebie dopiero 
wieczorem — żauważyła. 

Kiwnął głową. 

— Pozwoliłem sobie przyjść wcze- 
śniej, ażeby zadać ci pewne pytanie, 

Uśmiechnęła się, siadając na sofie. 

O, dokument jest zupełnie bezpiecz- 
ny — rzekła. 

— Skąd wiesz, że o to chciałem pytać? 

— Mój kochany, ponieważ uznałam za 
słuszne połączyć własne losy z twoje- 
ini, więc nie dziw, że takie oto szcze- 
góly — (tu wskazała na käka dzienni- 
ków wieczornych, leżących na biurku) 
— są dla mnie ciekawe. Usiłowałam 
wyrozumieć, jak się sprawy mają. Po- 
wiedz mi. czy mam rację. Wydaje mi 
się mianowicie, że dokad ów papier 
przebywa niejako w sferze legendy, do- 
kąd ktoś go nie przedstawi władzom, 
i nie przysięgnie na jego autentyczność, 
nic ci nie grozi. 

— Nic nie grozi koncernowi — spro- 
stował Deane — pośrednio zaś bezpiecz- 
niejszy jestem i ja. Ale z drugiej stro- 
ny opinja publiczna będzie mię oskar- 
żała o zniszczenie dokumentu. a kto 
wie. może i o współudział w zabójstwie 
Sinclaira. Jak ci wiadomo, Hefferom 
jest w każdej chwili gotów świadczyć 
na moją niekorzyść. Jest rzeczą znaną, 
że Sinclair odwiedził mnie w biurve; 
jest rzeczą pewną. że został zamordo- 
wany. Papier gdzieś znikł, więc kon- 
cern jest w dalszym cłagu właścicielem 
inkryminowanej kopalni. Publiczność 
nie omieszka wyciągnąć z tych wszy- 
stkich szczegółów swoich wniosków. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


. z 4 


„DZIENNIK BYDGOSKI“. 


„czwartek, dia 9 lutego 1933r. 


Nr..32. 


Prowokacja niemiecka pod Opaleniem. 


Szpiegostwo niemieckie w Polsce. 


Stullich nie był 1 MB z postępu 
Już przecież kwartał upłynął od czasu, 
kiedy wspólnie z Fudem omówili cały 
plan działania, a tu tymczasem nie się 
nie zmieniło. Agenci jego, wysyłani do 
Polski-skarżyli się na 


“trudne warunki „pracy“ 


i nie stawiali się na umówione odpra- 
wy; ponieważ- obawiali się przekrocze- 
nia strefy -granicznej lub niejednokrot- 
nie, ścigani przez. strażników. musieli 
się długo ukrywać bądź to po lasach, 
bądź po zagrodach kolonistów ałbo na 
majątkach niemieckich, którzy zawsze 
z największą gotowością udzielali im 
pomocy. Bywały wypadki, że agent 
zgłaszał się po długim czasie u Stulli- 
cha, ale z próżnemi rękami i meldował, 
że rezultaty swych mozolnych: kilku- 
miesięcznych poszukiwań musiał w o- 
bawie przed rewizją lub aresztowaniem 
spalić. Stullich miotał się wtedy i kla? 
na czem świat stoi. 
Niemniej 
komisarz Hartmann z Elbląga 


okazywał niezadowolenie, które wyra- 
żał panu „Kriminalsekretär“ Stullicho- 
wi w rozmowach j korespondencji, w 
ostrej formie. 

. Co było robić, skoro komisarz Czerski 
nie okazywał żadnego zainteresowania 
dla ofiarowanych mu „rewelacyjnych* 
dokumentów. Fude pisał z Polski list 
za listem z prośbą o instrukcje; nie 
wiedział co ma robić i obawiał się ze- 
rwania kontaktu ze strażnikiem Mro- 
zem, który napróżno dopytywał się sta- 
le o przyrzeczone rezultaty obserwacji 
afery przemytniczej i patrzał już na 
Fudego okiem nieufnym. 

Dzisiaj znowu otrzymał Stullich list 
w kopercie z napisem „Nr. 66“. 


.` Byt to lego adres szyfrowy, ` 


GREW: z Fudem. Naturalnie, że 
Fude nie wrzucał tak zaadresowanej 
koperty do skrzynki pocztowej w Pol- 
seę, nie adresował też wprost na nazwi- 
sko Stullicha, a tem mniej na urzędo- 
wy adres „Kriminal- und Grenzkommis- 
sariat Marienwerder". List tak za- 
adresowany mógłby z łatwością zwrócić 
uwagę urzędników pocztowych i wpaść 
w jakie „niepowołane“ ręce. Fude 
wspólnie ze Stullichem wymyślili inny 
sposób korespondowania, przyszedł im 


w tem z pomocą szczęśliwy zbieg oko-: 


licznośei. Fude miał w Kwidzyniu bra- 
ta rodzonego, Pawła, na stanowisku se- 
kretarza pocztowego. Wkładał więc H- 
sty, przeznaczone dla Stullichą 


do dwóch kopert, 


z których wewnętrzną zaklejał, lecz nie 
adresował wcale, natomiast zewnętrz- 
ną adresował na nazwisko swego bra- 
ta. Paweł Fude otrzymawszy w Kwi- 
dzyniu taki list od Brunona z Polski, 
pisał na kopercie adres szyfrowy Stulli- 
cha „Nr. 66“ i wrzucał go do skrzynki 
rejeneyjnej. Urzędnik rejencji kwi- 
dzyńskiej opróżniający skrzynkę dorę- 
czał list Stullichowi. 

W liście swym Fude uderzał niemal 
że w'ton rozpaczliwy, biadał, że, cała 
sprawą zwrócił tylko na siebie uwagę 
i nie może wobec tego swobodnie pro- 
wądzić swych zwykłych . obserwacvi 
nad działalnością Powstańców i Wo- 
jaków i innych stowarzyszeń polskiego 
przysposobienia wojskowego a nawet 
wstrzymać musiał swój udział w ze- 
braniach „Słahihełmu”, bo taką orga- 
nizację zawiązał w powiecie świeckim 
przed kilkoma miesiącami pewien pa- 
stor. Do tej pory Fude mógł być czyn- 
nym członkiem .„Stahihelmu'”, nie na- 
rażając swej opinji lojalnego Polaka; 
organizacja ta była bowiem dobrze 


zamaskowana niewinną nazwą 
„stowarzyszenia Śśpiewaczego 
„Minnergesangverein". 


Teraz czuł skierowane na siebie oczy 
władz. Obawiał się nietylko kompro- 
mitacji własnej, ale i rzekomego „Móan- 
nergesangvereinu'". 

Najwięcej jednak kłopotu sprawiała 
Fudemu jego sprawa obywatelstwa 
polskiego. Zdawało mu się, że nie dop- 


nie już tego celu, który był najistot- | 


szono szereg 
oraz zorganizowano jedną wycieczkę naukową 


do Gdańska. 


retycznego drużyn 
Czerwonego Krzyża. Otwarcia dokonała p. No- 
wacka, przedstawiając cel, zadania i koniecz- 
ność tworzenia drużyn ratowniczych w Gdyni, 


IX. 


niejszym i najsilniejszym motywem do 
wszczęcia całej intrygi. „Widzę mój 
drogi, że dbasz tylko o swój własny in- 
teres i chcesz moim kosztem zdobyć 
sobie laury — pisał w swym liście do 
Stullicha. — Zapominasz, że według 
naszej umowy miałeś mi dać dokumen- 
ty, któremi ja chciałem sóbie zasłużyć 
na obywatelstwo polskie, a dopiero po- 
tem mieliśmy przystąpić do Twojej ro- 
ża przeciw kom. Cz. Jeśli mi nie 


Przedruk wzbroniony. 


dasz tych dokumentów, nie będę mógł 
zaprezentować ich moim tutejszym 
znajomym i nie zdobędę sobie w całej 
pełni ich zaufania”. 

Stullich, czytając te słowa, rozgnie- 
wał się zrazu na : przyjaciela, że ten 
pozwala sobie. na jakieś wymówki i 
ośmiela się go pouczać. Przecież on, 


Stullich, stary urzędnik graniczny, 
kieruje już od lat pracą szpiegowską 
na Wa ad ae 


Fude zaangażowany aż nadto w tej 
robocie szpiegowskiej, powinien uwa- 
żać go za swego przełożonego i ódno- 
sié się do niego z należytym szacun. 
kiem. Przez kilku!etni pobyt „w cywi. 
lu Fude już widać odwykł od dyscy- 
pliny służbowej. Chwilę wszakże zas 
stanowił się Stullich nad treścią słów, 
4 pisanych przez Fudego. 

— A może jednak byłoby dobrze = 
pomyślał? — dać Fudemu siałszowany 
„dokument“ do rąk, nie czekając wcale 
na to, czy jakie zainteresowanie okaże 
przedtem komisarz Czerski. „Wymow= 
ny“ dokument musi wywołać jakiś od- 
dźwięk, a przynajmniej powinien, we 
dług jego obliczeń. Może ktoś kompe- 
tentniejszy zjawi się na spotkanie, aby 
wartość dokumentu ocenić. 

(Ciąg dalszy nastąpi). . 


Z GDYNI i WYBRZEŻA. 


REPERTUAR WIDOWISKOWY. 


Kino „MORSKIE OKO“. Dziś i dni następ- 
nych film egzotyczny p. t. „Congorila*, Nad- 
program „Carmencita“ z Georgem O'Brienem. 

Kino dźwiękowe „BAJKA“. Dziś i dni na- 
stępnych „W mrokach wielkiego miasta”, Bo- 
gaty nadprośram i tygodniki aktualne. 


ZE ZWIĄZKU TECHNIKÓW. 


Odbyło się w Gdyni walne zebranie oddzia- 
łu pomorskiego Związku Techników. Szcze- 
gółowe sprawozdanie z dotychczasowej działal- 
ności zdał prezes J. Langiewicz, podkreślając 
silny rozwój organizacyjny oddziału, którego 
liczba członków w ciągu jednego roku wzrosła 
z 38 na 75. Czynne są dwie sekcje: architek- 
toniczno-budowlana i drogowo-wodna. W naj- 
bliższej przyszłości ma być utworzona sekcja 
mechaniczna. Oddział posiada czytelnię zao- 
patrzoną w książki i czasopisma z dziedziny 
techniki w językach polskim i obcych, Czy- 
telnia czynna we wtorki i piątki od godz. 18—21 


w gmachu Z. U. P. U. blok L m. 23 przy Szosie 


Gdańskiej. Na zebraniach miesięcznych wygło- 
referatów z dziedziny techniki, 


Po sprawozdaniu komisji rewizyjnej i udzie- 


4 leniu ubsolutorjum wybrano ponownie. preże-. 
sem p. Langiewicza, oraz zarząd w następują- 
cym składzie pp.: M. Kazimierówicz wicepre- 
zes, K, Kraszewski sekretarz, F. Zieliński skarb- 
nik, arch, B. Dulny, Z. Suski, F, Urbaniak, B. 
Bednarski i Cz. Jakubowski członkowie. 
misja rewizyjna pp.: budowniczy J. Sikora prze- 
wodniczący, M. Kierczyński 
członkowie, F. Hedrych, J. Niedostatkiewicz 
i E. Baranowski zastępcy. 


Ko- 


i T. Ostapowicz 


ODDZIAŁ GDYŃSKI P. C. K. PRZY PRACY. 


Dnia 1 lutego nastąpiło otwarcie kursu teo- 
ratowniczych Polskiego 


dziękując jednocześnie drowi Flisowskiemu za 
okazaną inicjatywę i pomoc w organizowaniu 
kursu, wykładowcom za pomoc w organizowa- 


niu wykładów oraz Komisarjatowi Rządu za po- 
moc finansową, w końcu wszystkim kandydatom 
za wzięcie udziału w kursie. 


Poczem zaraz na- 
stąpiły wykłady wstępne, Wśród zebranych 
około 130 kursistów, przewaśę stanowiły panie, 
dlatego P. C. K. zwraca się jeszcze raz z apelem 
do wszystkich organizacyj społecznych, sporto- 
wych, P. W. i W. F. ażeby i one wysyłały 
swoich członków na kurs, 

Zapisy przyjmuje się w biurze oddziału 
P. C. K. przy ul. Starowiejskiej — II. dom b. 
Kom. Rządu, tel. 1391 oraz na wykładach, które 
odbywają się we wtorki i piątki od g. 17—19. 


POŚWIĘCENIE GMACHÓW 
KASY EMERYTALNEJ. 


Dziś w południe odbyło się poświęcenie blo- 
ków mieszkaniowych, przy Szosie Gdańskiej, 
wybudowanych z funduszów Kasy Emerytalnej 
PzaSeP. 

Poświęcenia dokonał ks, dziekan Turzyński 
w obecności przedstawiciela Dyrekcji K. P. 
z Poznania, prezesa inż. Rucińskieśo, wicepre- 
zesa gdańskiej Dyrekcji K, P. p. mgr. Pospie- 
szila oraz p. 0, kierownika Komisarjatu Rządu 
w Gdyni. 

Oddanie tych bloków do użytku wpłynie nie- 
wątpliwie na polepszenie sytuacji mieszkanio- 
wej w Gdyni o tyle, że będą one częściowo 
hamulcem dla niczem nie pohamowanego zdzier- 
stwa tutejszych właścicieli nieruchomości, gdyż 
dadzą one przykład klasyczny na twierdzenie 
Związku lokatorów w Gdyni, że czynsze obecne 
mogą bez najmniejszej szkody dla właścicieli 
domów być obniżone conajmniej o 30 proc., 
jak się bowiem dowiadujemy czynsze mieszka- 
niowe w nowo wybudowanych blokach Kasy 
Emerytalnej są niższe o 40 do 50 proc. od prze- 
ciętnie pobieranych czynszów w domach pry- 
watnych. 

Nie można przecież przypuszczać, ażeby Ka- 
sa Emerytalna do domów tych dopłacała, lecz 


przeciwnie stara ona się znaleźć w budowlach 
pewną i rentowną ' lokatę _ swych kapitałów, 
a więc kalkulację opiera na realnych a prze- 
dewszystkiem uczciwych -kalkulacjach. 


POSIEDZENIE RADY TECHNICZNEJ 
DO SPRAW MORSKICH. 


Dnia 13. bm. odbędzie się w Ministerstwie 
Przemysłu i Handlu posiedzenie Rady Tech- 
nicznej do spraw morskich poświęcone sprawie 
budowy falochronu. 


POMAGAJCIE BEZROBOTNYMI 


Komitet Pań przy Komitecie Niesienia Po- 
mocy Bezrobotnym pragnąc przyjść z pomocą 
finansową Komitetowi, urządza w sobotę, dnia 
11. bm. godz. 21 zabawę w salonach „Adrji”. 

Cel i sama impreza, jak również bardzo 
bogaty program sympatycznej Adrji oraz nie- 
spodzianki, przygotowane przez Komitet Pań 
ściągną na ten dzień doborową publiczność 
Gdyni tembardziej, że już niejednokrotnie spo- 
łeczeństwo gdyńskie wykazało swoje wysokie 
poczucie ofiarności. 


Spieszmy więc 'w sobotę do Adrji, zabierając 
z sobą wszystkich znajomych i przyjaciół pas 
miętając, że płacąc za wstęp 1,50 zł przynosimy: 
ratunek najbardziej potrzebującym. 


ZABAWA SOKOLIC. 


Gniazdo żeńskie Tow. gimn. „Sokół” w Gdy: 
ni urządza dnia 11 lutego br. w salonach „Po!- 
skiej Riwiery” wieczór karnawałowy który 
przeplatany będzie, tak jak poprzednio urządzo+ 
na w lecie zabawa Sokolic, rozmaitemi pro- 
dukcjami i niespodziankami. 


Młode to ale bardzo ruchliwe gniazdo zdo” 
było sobie już dobrą reputację. urządzoną w 
lecie zabawą, która należała do jednych z najs 
lepiej udałych, dzięki bardzo miłemu nastro- 
jowi jaki panował na zabawie oraz wysiłkom ` 
niezmordowanych gospodyń i gospodarzy, któ 
rzy nie szczędzili trudu, aby jak najwięcej wie» 
czór ten uprzyjemnić swoim gościom. Mamy 
nadzieję, że miłe wspomnienie tego wieczoru 
będzie najlepszą rekomendacją i dla obecnej 
imprezy zabawowej. r 


Szlachetne zawody. 


W okresie powojennym opanowała niepo- 
dziełnie umysły nietylko samej młodzieży, lecz 
nawet _dojrzalszego społeczeństwa psychopa* 
lyczna wprost manja; meczów, raidów, zawodów 
i jak się tam jeszcze te wszystkie pasje nazy- 
wają, Że zdrowej i mądrej dewizy heleńskiej 
ww zdrowym ciele zdrowy duch” pozostało tyl- 
ko „zdrowe ciele“, które swym nadmiernym 
rozrostem zabija ducha. 


Dziś już dzieciak szkolny, począwszy od 
2-ej lub 3-ej klasy szkoły ludowej więcej oka- 
zuje zainteresowania dla rozmaitych wyczynów 
bokserskich, szybkobiegaczy, piłkarzy i t. p. 
aniżeli dla wielkiego i małego abecadła. Am- 
bicja siódmo- czy ośmioklasisty szkoły śred- 
niej jest raczej zdobycie rekordu czy mistrzo- 
stwa sportowego bodajby w jakichś  Kozich 
Wólkach „aniżeli uzyskanie świadectwa prymu- 
sa klasy. 

Z wielkiem uznaniem powitać wobec tego 
należy znakomity pomysł tutejszego referenta 
oświatowego przy Kom. Rządu p. Ordyńca, któ- 
ry wśród ludu pracująceśo pragnie rozbudzić 
zamiłowanie do zawodów i konkursów, lecz zu- 
pełnie innego, powiedzmy zgóry, o wiele szla- 
chetniejsześo rodzaju, mianowicie 


zawody kulturalno - oświatowe, 


między poszczególnemi ośrodkami oświatowemi, 
powierzonemi jego pieczy i jego wysiłkiem 
zorganizowanemi. 


Na konkursy te składają się Soraw i po- 
jedyńcze popisy w zakresie zdobnictwa, znajo- 
mości literatury, zagadnień społecznych i gospo- 
darczych z wyłączeniem polityki, sztuki sce- 
nicznej i t. p. 


Do konkursów tych stają wszyscy, od 4-let- 
niego dziecka do osób dojrzałych do 40-letnich. 
Ośrodkami przysposobienia do tych szlachet- 
nych zawodów są świetlice ludowe i przed- 


szkoła, 
szkolnej, ' 

Pierwszym, w całej pełni „adałym konku: 
który urządzony został *w dniu 2 PRL 
w IIL świetlicy miejskiej w domach ZUPU przy 
Szosie Gdańskiej zdobył sobie - p. Ordyniec 
w wstępnym boju niepodzielne uznanie tutej< 
szego społeczeństwa, 


Konkurs rozegrał się na razie między dwoma 
świetlicami t. j. Witomińskiej i przedmieścia 
robotniczego przezwaneśo „Meksykiem“, 
a udział w tym konkursie wzięły od 4-letnich 
dziatek do osób 40-letnich. 


W skład jury tego konkursu wchodziły pod 
przewodnictwem Komisarza Rządu inż. Sza- 
niawskiego, cieszącego się wśród całego tutej» 
szego społeczeństwa, a zwłaszcza wśród sfer 
robotniczych ogromną popularnością i szaćuna 
kiem, także radca Bartoszewski, kpt. Majewski, 
p. Uziembłowa, radca D. K. P, Hacker i inni. 


Palmę pierwszeństwa odniosła świetlica na 
Witominie której znakomita szopka krakowska, 
zbudowana według własnego pomysłu i wła” 
snemi siłami budziła ogólny zachwyt. 

Szczery aplauz zyskały też piosenki satyw 
ryczne śpiewane przy tej szopce, której autors 
ką była kierowniczka tego ośrodka oświatowe- 
$o oraz jej matka, Największe uznanie zyskał 
balet odtańczony przez dziatwę przedszkola w 
strojach efektownych własnego pomysłu kie- 
rowniczki, 

Konkurs ten zyskał tak gorące uznanie, że 
postanowiono powtórzyć go jeszcze dla szerszej 
publiczności w teatrze Domu LŁudoweśo i nie< 
wątpimy, że obudzi on niemniejsze zainteresos 
wanie i uznanie, jak w skromnej świetlicy 
przedmiejskiej. 

W dowód uznania, Komisarz Rządu przezna 
czył jako nagrody w kwocie 100 zł. dla świetlicy 
Witomińskiej i 50 zł dla świetlicy „Meksyka*, 


czyli t zw. ośrodki 


oświaty -pozas 


Komunikację autobusową 
ureguluje ustawa koncesyjna. 


Warszawa. (Tel. wł.) Ministerstwo 
komunikacji kończy pracę nad projek- 
tem ustawy koncesyjnej na ruch auto- 
busów w miastach, Sprawa ta nie była 
dotychczas ustawowo uregulowana. 

Ustawa koncesyjna na ruch autobu- 
sów międzymiejskich przewiduje uję- 
cie tej kwestji w esobne "ramy ustawy. 


Nowy stały podatek majątkowy. 


Warszawa, 7,2. (Tel. wL). Uchwalo- 
ny przez Radę ministrów projekt nowej 
ustawy o podatku majątkowym przewi- 
duje m. iń., że stawka roczna podatku 
majątkoweye wynosić będzie 2 pro mille 
od wartości danego majątku. Stawka 


ta ma być ruchoma. Jedynie majątek, 
wartości do 5.000 zł będzie wolny od po- 
datku. Majątek, wartości do 10 tys. zł 
opłacać będzie 1 pro mille, wartości do 
15 tys. — 1,5 pro mille, majatek warto- 
ści powyżej 15 tys. zł — 2 pro mille... 

Od opłaty tej będą zwolnione części 
majątków, składające się z akcji, poży-. 
czek i udziałów w towarzystwach i 
spółkach krajowych. 

Urzędy skarbowe mają przeprowadzić 
nowy szacunek majątków, podlegają- 
cych opodatkowaniu. Instancją odwo- 
ławczą będą komisje szacunkowe, w 


których czynnik obywatelski ma być 
reprezentowany. 
Zauważyć należy, iż wszelkie war- 


tościowe przedmioty użytku osobistego 
będą wolne od opłat podatkowych. 
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Z Kujaw Zachodnich. Foa posługująca się wy. 


Jnoproctamw. 


Nocny dyżur pełni z dnia 8 na 9 bm. p. dr. 
Woyciechowski. 

Nocny dyżur apteczny pełni w bież. tygodniu 
apteka „Pod Lwem" przy ul. Król. Jadwigi. 

Publiczna bibljoteka m. Inowrocławia czyn- 
na w dni powszednie w godz. od 17 do 18, zaś 
w soboty od 17 do 19. 

Repertuar kin: 

Pałac: „Czemp”. 

Stylowy: „Gasnące płomienie". 

Żak; „Zdrajca Zachodu". Na scenie wystę- 
py znanych komików Pata i Patachona. 

żołnierskie; Druga serja wspaniałego filmu 
historycznego „Kurjer z Lionu“, 

Nowa ofiara lekkomyślności. Podczas kra- 
dzieży węgla kolejowego w pobliżu huty szklan- 
nej „Irena”* w Inowrocławiu 16-letni Józef Bo- 
rowiak spadł z wagonu w biegu będąceśo po- 
ciągu i doznał poważnych obrażeń na całem 
ciele. W stanie groźnym przewieziono go do 
szpitala. 

Policja inowrocławska służy dobrym przy- 
kładem, Koło Rodziny Policyjnej w Inowrocła- 
wiu, wnikając w tragiczne położenie miejsco- 
wych bezrobotnych, w miejsce świazdki dla 
własnych dzieci obdarowało większą ilością 
produktów żywnościowych rodziny nafbiedniej- 
sze naszego miasta, Czyn ten jest godny naśla- 
downictwa i szczerego uznania. 


Iinwalidzi wojenni 
bronią swego bytu. 


. Walne zebranie Zw. Inwalidów Wojennych 
zagaił prezes Pawlak. Przewodniczył p. Józe- 
fowski, sekretarzami byli pp. Waliński i Pie- 
trzak. 

Przez aklamację wybrano nowy zarząd w 
osobach pp.: Pawlaka, Przybysza, Józełowskie- 
go, Walińskiego, Kwiatkowskiego, Janowczyka, 
Mikołajewskiego, Stachowiaka, Witkowskiego. 
Komisję rewizyjną tworzą pp: Mikołajewski, 
Stachowiak, Poliński, Walisko, Nowicki i Elmi- 
nowski. Do sądu koleżeńskiego weszli K. Przy- 


Jiiestromnoeo. 


Nieszczęśliwy wypadek. Syn p. Błażejcza- 
ka Ludwik spadł z woza na ziemię tak nie- 
szczęśliwie, że doznał silnych obrażeń cie- 
lesnych. Po otrzymaniu pomocy lekarskiej zo- 
stał umiesczzony w szpitalu powiatowym. 

Roczne walne zebranie Stow. Młodzieży 
Polskiej zagaił przy licznym udziale członków 
ks. protektor Siudziński Po obszernych spra- 
wozdaniach członków zarządu, udzielono ustę- 
pującemu zarządowi absolutorjum. Po omówie- 
niu kilku spraw organizacyjnych przystąpiono 
do wyboru zarządu, który przedstawia się na- 
stępująco: prezes Kulpiński, sekretarz L. Jani- 
kowski, skarbnik Kończal, naczelnik Lewan- 
dowski, bibljotekarz K. Janikowski, gospodarz 
Filipiak, 

Straszny wypadek. 8-letni syn p. Nowaka 
przy rąbaniu drzewa uciął swemu młodszemu 
bratu trzymającemu drzewo palec u prawej 
ręki. 

Baczność przed fałszywem kontrolerem do- 
larówek! Do p. Pawlikowskiego przybył nie- 
znany osobnik, przedstawiając się za kontrole- 
ra dolarówek, kłóry w podstępny sposób wyłu- 
dził od P. pewną kwotę pieniężną, wyznaczoną 
rzekomo na koszty wysyłki wygranej a niepo- 
branej od roku dolarówki. 


Ziaośfre. pow. Mogilno. 


Akademja ku uczczeniu 70-lecia powstania 
styczniowego w Szczepanowie. Z inicjatywy ks. 
radcy Rólskiego w Szczepanowie urządzony Zo- 
stał w dniu 22 ub. m. uroczysty obchód ku ucz- 
czeniu 70-lecia powstania styczniowego. Uro- 
czystą sumę odprawił ks. radca Rólski. W uro- 
czystem nabożeństwie brały udział miejscowe 
stowarzyszenia z sztandarami i to: Stow. Mło- 
dych Polek, Sokół oraz Harcerstwo. Po nabo- 
żeństwie uformował się pochód, poczem udano 
się na akademię do salki parafjalnej, Akademię 
rozpoczęły Młode Polki odśpiewaniem hymnu 
„Hej do apelu", Zkolei wygłoszone zostały de- 
klamacje przez dzieci szkolne oraz członków 
wszystkich towarzystw. Dzieci szkolne pod ba- 
tuta nauczyciela Nawrockiego z Szczepanowa 
odśpiewały kilka piosenek z czasów powstania 
styczniowego. Następnie ks. radca Rólski wy- 
głosił obszerny referat o powstaniu stycznio- 
wem, który zakończył okrzykiem na cześć Naj- 
jaśniejszej Rzplitej, powtórzony gromko przez 
zebranych uczestników. 

„Jasełka Stow. Młodych Polek w Kroto- 
szynie. Stow. Młodzieży Żeńskiej łącznie z mło- 
dzieżą męską w Krotoszynie urządziło obchód 
gwiazdkowy. Odegrane zostały jasełka przez 
członków i członkinie. Amatorzy wywiązali się 
z swych ról bardzo dobrze. Obchód zakończo- 
no deklamacjami i śpiewem. 


bysz, Hareńska, Brzezińska, Pietrzak, Kawaler- 
ski, Żurawski i Wieprzkowski. Sztandarowi: 
Kawalerski, Mikołajczak i Morix. 


Z cechu kołodzie ske-powroźniczego. 


Pod przewodnictwem starszego cechu Urbań- 
skiego odbyło się walne zebranie. W miejsce 
ustępujących członków zarządu wybrano pp. 
Urbańskiego, Graczyka, Wiśniewskiego, Kret- 
kowskiego i Siemiankowskiego. 

W wolnych głosach narzekano na to, że wie- 
le jest w mieście i powiecie partactwa, co po- 
stanowiono konsekwentnie tępić. Dalej jedno- 
głośnie zgodzono się na wystosowany przez za- 
rząd protest do Izby Rzemieślniczej w sprawie 
nominacji członków do komisji egzaminacyjnej. 

Wkońcu zabrał głos przedstawiciel „Dzien- 
nika Bydgoskiego" red. Kobierski, który wska- 
zawszy na posłannictwo polskiego rzemiosła w 
Polsce, wzywał do zgodnej pracy nad podnie- 
sieniem zawodu . kołodziejsko - powoźniczego 
i nie szczędzenia ofiar na cele obrony państwa. 


borowym gałunkiem surowców, naje 
nowszemi metodami i aparatami, < 
oparta ponadło na międzynarodo+ 
wych patentach i kilkudziesięciolet- 
nich doświadczeniach, poprzedzona: 
i zakończona całym szerzgiem prób. 
laboratoryjnych, daje gwarancję, 
żeKonsument otrzymapełnąrów- 


nowartość za wydaną kwołę. 


m FUNGSI 


GĘBICE, pow. Mogilno, Złote gody obcho- 
dzili pp. Michał i Magdalena z Badowskich 
Szczepaniakowie. 


Poznańska młodzież akademicka 
organizuie Tydzień Pomorza. 


Poznań, 7. 2. Z myślą o wytworzeniu nie- 
złomnego frontu polskiego w kwestji naszego 
morzą i Pomorza, poznańska młodzież akade- 
micka, zrzeszona w organizacjach pomorskich 
lub z Pomorzem związanych (jak Kl. Baltia, Po- 
merania, Codania, Gedania, Masovia, Akade- 
mickie Koło Pomorzan itd.) przystępuje z ini- 


cjatywy Akademickiego Koła T. C. L, do zorga- 
nizowania w czasie od 19 do 25 lutego „Ty- 
godnia Pomorza”, 

Na jego program złożą się: Akademia i ca- 
ły szereg referatów, które zostaną wygłoszo- 
ne w czasie tygodnia przez profesorów U. P. 
i publicystów, znawców tych zagadnień. 


OWY WY OOM 


W Komórsku zlikwidowała policja 


Riczmec bamde ziadziejgsiscą. 
Ośmiu osobników powędrowało za kraty. 


Świecie, 7. 2. Wieś kościelna Komórsk z 
ogromną ulgą przyjęła wieść o zlikwidowaniu 
rozgałęzionej i odpowiednio „wyszkolonej“ 
szajki złodziejskiej, która od pewnego czasu 
nieuchwytnie operowała na terenie wsi, wy- 
bierając zawsze jako cel swej wyprawy sklep 
spożywczy, kolonjalkę, rzeźnictwo wzśl. skład 
pieczywa, gdzie zabierano kasetki z gotówką 
lub towar. 

Kradzieży dokonywano w bardzo oryginalny 
sposób: jeden z osobników wszedł do składu — 
operowano zawsze wieczorem — unieruchomił 
dzwonek alarmowy, inny czatował w pobliżu, 
reszta bandy rabowała, co było można. Nie- 
którzy poszkodowani nie powiadomili o okra- 
dzeniu władz policyjnych; to też dopiero, gdy 
skradziono Elszkowskiemu I$nacemu narzędzia 
stolarskie, policja wdrożyła energiczne docho- 


dzenia i wpadła na ślad świetnie urządzonej 
zgrai. Podczas rewizji u Sprengla Piotra w 
Komórsku — herszta bandy — odkryto melinę 
(skrytkę) w mieszkaniu pod podłogą w pobliżu 
pieca skąd wydobyto najrozmaitsze przedmioty 
z licznych kradzieży pochodzące. Banda skła- 
dała się z 8 osobników, przeważnie młokosów 
poprzednio za podobne sprawki karanych. Są 
nimi: Talpa Zygmunt, Gąsieniecki Bern. I i Gą- 
sieniecki Bern. Il, Leśniak Maksymiljan, Spren- 
gel Piotr ojciec i syn jego*Jan, Paczkowski An- 
toni i Perlik Alfons. Wszystkich aresztowano. 

Powyższa szajka dokonała kradzieży u: 
Elszkowskiego Ignacego, Wierzchosławskiego 
Władysława, Jarocha Bronisława, Wasia rzeźni- 
ka, Piotrowskiego, Jeziorowskiego, Szydłow- 
skiej i innych. 


PNACZE EWC RACZ RC RZECZ A 


Margonin. 


13 rocznica wkroczenia wojsk polskich, W 
ub. niedzielę urządziło Tow. Powstańców i Wo- 
jaków 13 rocznicę wkroczenia wojsk polskich, 
by społeczeństwu przypomnieć o ważnej chwili, 
kiedy to miasto nasze zrzuciło pęta niewoli. 
O godz. 10,30 wyruszył pochód z Rynku do ko- 
ścioła na uroczystą mszę św. Okolicznościowe 
kazanie wygłosił ks. prob. Napiątek. Po nabo- 
żeństwie wyruszył pochód na Rynek, gdzie od- 
była się defilada, Następnie udała się delega- 
cja na cmentarz, gdzie na grobach poległych 
powstańców złożono wieńce. Wieczorem odby- 
ła się w sali p. Binaszkiewicza wieczornica, 
którą zagaił prezes ks..prob. Napiątek. -Następ- 
nie przemawiał p. Trella, którego przemówie- 
nie poświęcone było omówieniu historji zmagań 
wojennych o wolność Ojczyzny i nad dzisiej- 
szem położeniem naszej Ojczyzny. Okrzykiem 
na cześć Najjaśniejszej Rzplitej, powtórzonym 
z mocą przez audytorjum, zakończono wieczor- 
nicę. Następnie odbyło się przedstawienie pt. 
„Polska już wolna”. Po wygłoszeniu deklamacji 
pt. „Sztandar“ nastąpiła jednoaktowa komedja 
pt. „Końska kuracja”. Następnie odbyła się za- 
bawa taneczna w serdecznym nastroju, trwają- 
ca do rana. Niestety od tak ważnej uroczysto- 
ści uchylało się tut. obywatelstwo, nie biorąc 
udziału w wieczornicy. Taksamo w dniu tym 
wywieszono zaledwie 5 sztandarów. Smutne to, 
ale prawdziwe. 

Z Tow. Polskich Robotników Katolickich. 
Walne zebranie zagaił prezes p. Rąkczyński, 
Po odczytaniu protokółu wygłosił ks. patron 
dłuższe przemówienie na temat dzisiejszego 
kryzysu. Po sprawozdaniach poszczególnych 
członków zarządu podziękował przewodniczący 
za pracę, udzielając mu absolutorjum. Skład 
zarządu przedstawia się następująco: prezes p. 
Rąkczyński, sekretarz p. Krystkowiak, zast. 
sekretarza p. Prech, skarbnik p. Plewa, komen- 
dant p. Olejniczak. bibljotekarz p. Walczak. 


p ZZ 


WĄBRZEŹNO. Kółko Rolnicze obchodziło 
srebrny jubileusz swego istnienia. Obchód 
urządzono w gronie członków. Posiedzenie ju- 
bileuszowe zagaił prezes Wróblewski, poczem 
sekretarz kółka Nowak odczytał protokół ze- 
brania organizacyjnego, które odbyło się w dniu 
9 lutego 1908 r. Po części uroczystej instruk- 
tor p. Małkiewicz wygłosił referat na temat 
ogólnej sytuacji gospodarczej kraju. 

ZMARLI. 


Ś. p. Wojciech Giel, lat 35, w Nowym To- 
myślu. 


Ś. p. Franciszka z Zielińskich Józefowi: | 


czowa, lat 86, w Inowrocławiu. 

Ś. p. Ksawera z Głogowskich Gniazdow- 
ska, obywatelka m. Torunia. 

Ś. p. Agnieszka z Pełczyńskich Machni- 
kowska, lat 78, w Wągrowcu. 


Tor 


Nocny dyżur apteczny pełni do środy wł. 
apteka „Pod Lwem“, Rynek Nowomiejski, Od 
czwartku apteka „Pod Orłem“, Rynek Staro- 
miejski. 

Repertuar kin: 

Lux: „Straceniec”, 

Mars: „Drewniane krzyże”. 

Światowid: „Czemp”. 

Palace; „Doktór Jekyl i mister Hyde". 

Corso: „Wilki (Anglicy) i szakale (Niemcy) 
morza“ i „Charlie ratuje Europę". 

TEATR POLSKI. 

W środę, dnia 8 bm. teatr nieczynny. 

W czwartek, dnia 9 bm. o godz. 20 premje- 
ra „Don Karlos“, Legitymacje zniżk. 33%. 

Okręgowy zjazd urzędników gospodarczych 
z powiatów toruńskiego i wąbrzeskiego odbę- 
dzie się dnia 12 bm. o godz. 12 w Dworze Ar- 
tusa. 


un. i 


Kronika kościelna. 


Diecezja chełmińska. : 
Ze statystyki diecezjalnej. 

Według najnowszych danych statystycznych 
liczba dusz w całej diecezji wynosiła przy koń 
cu 1932 r. 929.902 dusz (w 1931 r. 927.680). 

Kościołów parafjalnych liczyła diecezja 223, 
innych samodzielnych stacyj duszpasterskich 
(kutacyj) 78, kościołów filjalnych 38, kaplic 80, 
prywatnych 9. 

Kapłanów jest w diecezji 572 (w 1931 r. 546) 
z tych na emeryturze znajduje się 22. Poza gra 
nicami diecezji znajduje się 21 księży. W ciągu” 
r. 1932 zmarło 14 księży, pomiędzy niemi śp. 
wikarjusz generalny ks. prałat Rogala, śp. pre 
pozyt kapituły chełm. ks. infułat Rogacki, śp. 
ks. prałat dr. Frydrychowicz. 

Zakonników ji członków zgromadzeń religij=: 
nych było w diecezji w 1932 r. 30, zakonnic 
(sióstr miłosierdzia) 615. 

Seminarjum duchowne liczy w pięciu kurs, 
sach 199 kleryków. Gimnazjum biskupie liczy 
ło 255 uczniów. 

Najstarszym kapłanem diecezji jest byty dy-, 
rektor zakładu księży emerytów w Zamartem 
ks. Jan Maliszewski, zam. w Zamartem, który 
ukończy 13 marca br. 86 rok życia, a 12 lipca 
59 rok kapłaństwa. Drugim wedle wieku jest 
ks. prałat Wojciech Klatt, proboszcz lidzbar- 
ski, który 22 kwietnia br. ukończy 82 rok życia, 
a 12 lipca 59 rok kapłaństwa. Trzecim wedle 
wieku jest ks. kanonik Zenon Włoszczyński, 
proboszcz lubiewski, który 14 grudnia br. ukoń- ` 
czy 82 rok życia, a 7 czerwca br. 54 rok kapłań-- 
stwa. 


JUBILEUSZE. 


Złoty jubiłeusz kapłaństwa obchodzić będzie 
24 marca br. ks. prałat dr. Franciszek Liss, pro- 
boszcz rumiański, a 23 września br. ks, dr. Igna- 
cy Szwedowski, proboszcz kijewski. 

Srebrny jubileusz kapłaństwa obchodzić bę- 
dą 23 lutego br.: ks. Jan Bruski, proboszcz w 
Linowie; ks. Ludwik—. Chyliński, kuratus w 
Mikołajkach; ks, Józef Czubek, proboszcz w. 
Jabłonowie; ks. Wiktor Jasiński, emeryt w 
Zblewie; ks. dziekan Cyryl Karczyński, pro* 
boszcz w Rywałdzie; ks. Józef Kuchenbecker, 
proboszcz w Bobowie; ks, dr. January Pater, 
proboszcz w Skórczu, ks. Leopold Strogulski, 
prefekt gimnazjum w Tucholi; ks. prałat Hen 
ryk Szuman, proboszcz w Starogardzie; ks. Jó-' 
zef Wrycza, proboszcz w Wielu. W dniu 29 
marca br, ks. redaktor Jerzy Chudziński w Pel< 
plinie, Poza diecezją obchodzić będzie w dniu 
23 lutego jubileusz srebrny ks. Wincenty Papen- 
fuss, profesor gimnazjum miejsk. w Gdańsku. 


na 


JEŻEWO. Nowy zarząd inwalidów: J. Krusz- 
czyński - prezes, F. Piotrowski z Lipinek - za- 
stępca, Łukasiak z Dubielna - sekretarz, L. Śmi- ` 
gielski z Taszewskiego Pola - skarbnik, J, Śmi- 
gielski - zastępca. Komisję rewizyjną tworzą, 
pp.: J. Ryżek z Taszewa, J. Szczepański z Du* 
bielna, Jurczyk z Lipinek; zastępcy pp. Krefta - 
z Pięćmorgów i B. Szymański z Piskarek. 


J 


Ze zjazdu Związku Cechów Rzeźnickich wo-' 
jewództwa pomorskiego. Obradom przewodni- 
czył prezes Syller z Poznania. Omawiano naj-' 
ważniejsze bolączki gospodarcze, 

Tajemnicze samobójstwo podoficera. W ub. 
poniedziałek około godz. 9 przybył do restaura-. 
cji p, Radomskiego przy ul. Lubickiej st. wach- 
mistrz 8 szw. tab. Dziemiński, Zażądał ołów* * 
ka i kawałka papieru oraz karafki wódki, za= 
płacił należność i udał się na podwórze. Go- 
spodarz, przekonany, że wspomniany gość się 
ulotnił, mimochodem po pewnej chwili wyszedł 
i znalazł go w stajni broczącego krwią z po- 
strzałem w skroń. Natychmiast zawezwał pò- 
gotowie, które przewiozło samobójcę do szpi- 
tala wojskowego. W godzinę później zakończył 
życie. Denat liczył lat 33, był żonaty, bezdziet- 
ny, Przyczyny samobójstwa narazie nie usta- 
lono. . 
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Skazani za nielegalną sprzedaż spirytusu. Sąd 
grodzki w Mogilnie skazał kupca Józefa Kukłę 
i jego żonę Karolinę za nielegalną sprzedaż 
spirytusu na łączną karę 500 zł grzywny. 

Skargi rolników — producentów mleka, W 
Mogilnie i okolicy znajdują się mleczarnie, na- 
leżące do Spółdzielni Mleczarskiej, których 
kierownikiem jest Niemiec Lange. Ze względu 
na to, że niema tu innych mleczarń, każdy pro- 
ducent mleka jest zmuszony odstawiać swój 
produkt tylko do owych mleczarń spółdziel- 
czych. Kierownik odnosi się do dostawców 
brutalnie, gdyż wie, że nikt nie może swego 
mleka odstawiać $dzieindziej. Producenci mle- 
ka zapytują za naszem pośrednictwem, czy 
Spółdzielnia Mleczarska, której udziałowcy są 
Polakami, nie może zdobyć się na to, aby za- 
trudniać fachowca-Polaka, o których w obe- 
cnych czasach nie trudno. 


Srzemieszno. 


Bezrobocie. W mieście naszem jest 230 bez- 
robotnych, którzy otrzymują wsparcie w natu- 
raljach, jak słoninę, chleb, węgiel itd. Dla dzie- 
ci poniżej 2 lat wydaje się ponadto cukier 
i mleko, 


Karczowanie młodego lasu. W pobliżu Trze- 
meszna karczuje się obecnie las Kruchowski. 
Kilkadziesiąt mórg 35-letnie$o lasu karczuje się 
z powodu grzyba, jaki niszczy korzenie drzew. 
Znaczna liczba bezrobotnych znalazła przy kar- 
czowaniu lasu zatrudnienie. 


Nowe zarządy towarzystw. Na walnem ze- 
braniu Zw. Weteranów Powstań Narod. wybra- 
no do zarządu pp.: Marjana Łuczaka prezesem, 
Jana Gąszczaka zastępcą, Józefa Banzę sekre- 
tarzem, K. Ostacha skarbnikiem, St, Kamerdułę 
komendantem. — Zarząd Tow. Czeladzi Kąt.: 
Prezes p. WŁ Surdyk, zastępca p. Ign. Nowak, 
sekretarz p. A. Stępuchowski, zastępca p. K. 
Krause, skarbnik p. J. Kwiatkowski, bibljote- 
karz p, Wł. Bussler, komisja rewizyjne pp.: J. 
Surdyk, Cz. Adam; sąd koleżeński pp.: A. We- 
sołowski, M. Bisikiewicz, Br. Wełniak, Fr. Na- 
wrot, St, Pestka. — W skład zarządu Tow. Hal- 
lerczyków weszli pp.: M. Gralikowski - prezes, 
Wł Nowak - zastępca, M. Jankowski - sekre- 
tarz, Jan Szojda - skarbnik, R. Kołodziejski - 
komendant. — Zarząd Stow. Młodzieży Pol- 
skiej tworzą pp: Szafrański - prezes, Jankow- 
ski - zastępca, Olszewski - sekretarz, A. Kowa- 
lewski - zastępca, Br. Wełniak - skarbnik, St. 
Walter - naczelnik, St. Jasiński - zastępca, 
K. Wiśniewski - bibljotekarz, N, Winkel - .za- 
stępca, M. Antkowiak - gospodarz, W, Łagoda - 
zastępca. Komisja rewizyjna pp: senjor M. 
Lawrenz, Szymański, A, Wilkosz, Sąd hono- 
rowy pp.: prezes Szafrański, K. Wiśniewski, 
A. Wilkosz. Poczet sztandarowy pp: N. Win- 
kel, W, Łagoda i St, Szulc. Patronem stowarzy- 
szenia jest ks. Stefan Figas. 

Karygodny wybryk. Tragicznie zakończył 
się powrót do domu jednego z obywałeli trze- 
meszeńskich p. N. Wracając późną porą w pi- 
janym stanie, nie mógł otworzyć drzwi wejścio- 
wych. Ponieważ na głośne pukanie nikt z do- 
mowników się nie odzywał, przyszli p. N. z po- 
mocą 2 przechodnie, Wspólnemi siłami udało 
im się otworzyć drzwi, w odpowiedzi na co 
zrzucił któryś z domowników ceglę z okna. 
Cegła spadła na głowę pomocnikowi ślusarskie- 
mu Andrzejewskiemu, który wskutek tego stra- 
cił przytomność. 

Złodziejska trójka. Policja aresztowała 3 
osobników, którzy trudnili się sprzedażą skra- 
dzionych  obligacyj pożyczek państwowych. 
Aresztowani pochodzą z Fabjanowa pod Pozna- 
niem. 


Chodzież. 


Srebrne gody małżeńskie obchodzili w ub. 
sobotę państwo Gielnikowie z Chodzieży. Ju- 
bilatom „Szczęść Boże!" 

Z niwy śpiewaczej. Roczne walne zebranie 
Tow. śpiewu „Halka” zagaił długoletni prezes 
i dyrygent p. A. Behrendt. Przewodniczącym 
wybrano p. M. Strzelińskieśo, sekretarzem p. 

horowskiego. Następnie poszczególni członko- 
wie zarządu składali swe sprawozdania, z któ 
rych wynikało, że towarzystwo poszczycić się 
może dużym sukcesem w swej pracy za rok ub. 
Towarzystwo liczy obecnie 75 członków. O 
obecnym poziomie śpiewu w towarzystwie 
świadczy fakt, że na ostatnim zjeździe w Ry- 
czywole przez zdobytą sumę punktów przesu- 
nęło się towarzystwo z drugiej do pierwszej 
kategorji. Nowy zarząd przedstawia się naste- 
pująco; prezes i dyrygent (poraz dwunasty) p. 


nr. 20, telefon 142. 
Repertuar kin: 
Apollo: „Pod fałszywą flagą". 
Gryf: „Syn Indyj“. 
Orzeł: „Brygada śmierci i „Nocna eska- 


pada", 


Bibljoteka dla nauczycielstwa pomorskiego. 
Z polecenia kuratorjum okręgu szkolnego po- 
znańskiego została zorganizowana w Grudzią- 
dzu bibljoteka pedagogiczna, z której korzystać 
będzie nauczycielstwo wszystkich kategeryj 
szkół państwowych województwa pomorskiego. 
Na czele komisji bibljotecznej stanął dyrektor 
pańtw. seminarjum nauczycielskiego w Grudzią- 
dzu p. Szczypiński .Bibljoteka zostanie uru- 
chomiona od dnia 15 lutego. 

Białe Tygodnie, Na całem Pomorzu znany 
jest Dom Towarowy W. Korzeniewski T, A. w 
Grudziądzu, który urządza obecnie wielką wy- 
przedaż poinwęnturową połączoną z białemi 
tygodniami. Czytelnicy zechcą przeczytać o- 


~ 


Lord Rothermere: W ten sposób zasadę 
w Europie można zaprządz do celów gospodarczych! 


Dwóch fałszerzy 


wpadio w rece policji. 


Do urzędu pocztowego w Golubiu przybył 
pewien osobnik z zamiarem podjęcia 100 zł na 
książeczkę PKO. Urzędnik zakwestjonował 
prawdziwość podanej w książeczce kwoty. 
Osobnik wtedy zbiegł. Policja zarządziła po- 
ścig i osobnika przytrzymano. Jest to Wojciech 
Berdak z Grudziądza, Berdak przyznał się, 
że proceder ten uprawia już od dłuższego czasu. 
Jak ze znalezionej książeczki wynika, wpłacał 
on kwoty 1 do 5 zł, które fałszował na sumy 
wyższe, W ten sposób podjął pieniądze w 
Gniewie, Jabłonowie, Świeciu, Brodnicy i in- 
nych miejscowości Pomorza. 

W Kowalewie przybył do urzędu pocztowe- 
go pewien osobnik, który usiłował podjąć na 
podstawie książeczki PKO kwotę 100 zł, Urzęd- 
nik podejrzewając, że książeczka jest sfałszo- 
wana, zawezwał policję, która osobniką. przy- 
trzymała, W komisarjacie osobnik ów podał 
fałszywe nazwisko, lecz dochodzenia wykazały, 
że nazywa się Pietruszyński Bronisław, Fał- 
szowanie nastąpiło w ten sposób, że Pietru- 


Tczew. 


Walnemu zebraniu pow. koła Zw. Inwąlidów 


Grudziądz. [I 


Apteka dyżurna: „Pod Łabędziem”, Rynek | głoszenie tej firmy w niedzielnym numerze na- 


Genialny maż stanu 


„em | 


ZA 


pełniła samobójstwo, wieszając się na pasku 
od płaszcza u klamki drzwi. 

Z życia młodzieży warmijsko - mazurskiej. 
Walne zebranie zagaił prezes Stella. Przewoa 
dniczył p. Gruźlewski, sekretarzowała p. Ko4 
walska. Do zarządu wybrani zostali: Walent< 
kowski prezesem, Zdrojewski wiceprezesem, 
Kowalska sekretarzem, Licznerski skarbnikiem. 

Zamach samobójczy. Karolina Linke wypiła 
w zamiarze samobójczym większą ilość kwasu 
solnego, Denatkę odstawiono natychmiast do 
szpitala miejskiego. Stan jej jest dość powaź« 
ny, lecz nie beznadziejny. Przyczyną rozpacz” 
liwego kroku były niesnaski małżeńskie. 


szego pisma. 

Ciekawe zawody pięściarskie, Zapowiadany 
na czwartek mecz pięściarski między Goplanją 
(Inowrocław) a Sokołem I odbędzie się w pią- 
tek, dnia 10 bm. o godz. 20 w „Tivoli”. 

Smutny koniec, Joanna Werner została — 
nie z własnej prawie winy — w roku 1915, ma- 
jąc lat 17, prostytutką. Odtąd żyła, jak żyją 
wszystkie kobiety jej typu. Zrazu powodziio 
jej się dobrze, ale ostatnio cierpiała nędzę, Go- 
spodyni pobierafa 4 zł dziennie za ciemny kąt 


Wykrycie szulerni w Grudziądzu. 


nasuwało w porze nocnej trudności, gra zaś 
odbywała się w ciągu dnia, przystąpiła po- 
licja do zlikwidowania szulerni w samo po- 
łudnie, kiedy grający najmniej się tego Spo- 
dziewali, 

W chwili, gdy do lokalu wkroczyła po- 
licja, przy stole gry znajdowało się 9 kar: 
ciarzy, znanych obywateli naszego miasta, 
którzy prowadzili gre hazardową na wielką, 
skale, o czem Świadczyły stosy pieniędzy 
na stole przed każdym z graczy. Niektó- 
rzy usiłowali porzucić portmonetki z pie+ 
niędzmi w kąt pokoju, ale bystre oko wy" 
wiadowów i to spostrzegło. i 

W czasie rewizji policja zajęła większą 
kwotę gotówki, grających zaś wszystkich 
wylegitymowano i spisano przeciwko nima 
jak į przeciwko właścicielowi lokalu donie- 
sienia karne. Wszyscy pociągnięci zostaną, 
do odpowiedzialności karnej. 


Og 


Od dłuższego czasu zawiadamiano wy- 
dział śledczy drogą poufnych doniesień, iż 
w szeregu lokali publicznych w Grudziądzu 
odbywają siə gry hazardowe na wielką 
skalę, Policja roztoczyła obserwację nad 
temi lokalami į w sobotę w połydnie zlik- 
widowała jedną z tych szulerni w centrum 
miasta. Ponieważ przychwycenie graczy 


Suchola. 


Z życia Sokoła. Walne zgromadzenie zagaił 
prezes dr. Prais, który także przewodniczył, 
Sekretarzował p. Urbanowski. Bilans ogólny z 
roku sprawozdawczego wykazuje poważny i 0+ 
kazały dorobek zarówno pod względem moral- 
nym jak i materjalnym. Sokół liczy obecnie 179 
członków. Uczestnictwo w lekcjach wynosiło 
przeciętnie 70—80 proc. wszystkich ćwiczących, 
Sekcja tennisowa liczy 23 członków i rokuje 
najlepsze nadzieje dalszego rozwoju. W porze 
zimowej ujemny wpływ w rozwoju drużyn wy- 
wiera brak hali gimnastycznej, tak, że druhny 
i druhowie ograniczyć się muszą do dowolnych 
ćwiczeń w salach wynajętych. By długie wie- 
czory zimowe druhom i druchnom urozmaicić, 
Sokół wynajął ubikację połączoną z świetlicą 
T. C. L, w której umieszczono ping-pong. W 
zawodach okręgowych utrzymało towarzystwo 
nadal swe pierwsze miejsce, zdobywając 60 pro” 
cent wszystkich nagród. W ub. roku zbudowa- 
no pawilon, wzorowy kort tenisowy i studnię. 

| Majątek towarzystwa w ruchomościach i nieru- 
chomościach przedstawia wartość około 10.000 
zł, Ustępujących członków zarządu walne zgro= 
madzenie wybrało ponownie. Skład zarządu 
jest następujący: dr. Prais - prezes, Kazimierz 
Tomaszewski - wiceprezes, Jan Wilańt - II wi- 
ceprezes, Hygin Urbanowski - sekretarz, Als 
fons Szule - skarbnik, Władysław Wilańt - na- 
czelnik, Fr. Rejnowski - gospodarz, Edmund 
Sołtysiak - chorąży, Alojzy Śpica, Leon Augu- 
styński, Jan Muszyński, Teofil Praśniewski, 
Jan Pakuła, Anna Giggowska - przewodnicząca. 
wydziału żeńskiego, Janina Pakowska i Łucja 
Piszerówna - kierowniczki drużyn żeńskich, St. 
Pozorska i Helena Szelągiewiczówna. Do ko- 
misji rewizyjnej wybrano; Fabisiaka, Czesława 
Matysiaka i Romana Wilańta, Sąd honorowy 
tworzą: Bonifacy Talaśka, Alfons Libera, Ro- 
man Wilańt, Janina Tomaszewska, Gertruda 


równowagi narodowej 


siążeczek P. K. O. 


Szyński wpłacał mniejsze kwoty w Toruniu 
i Podgórzu, a następnie podrabiał wyższe, Ze 
znalezionych u przyłtrzymanego dwóch książe- 
czek wynika, że wymieniony $rasował na tere- 
nie całego Pomorza i podejmował bezprawnie 
kwoty w wysokości 100 zł. Łaska. 


Świecie. 


Osobiste. P. Michał Łaszewski mianowany 
został 
Osiny. 


uchwałono jednogłośnie w następujących kwo- 


ny w łącznej kwocie 368.758,06 zł, rzeźnia miej- 
ską 104.072,47 zł, wodociągi 70.563,68 zł, kana- 
bizacja 19.160 zł, elektrownia 170.515,18 zł. Wy» 
pada zaznaczyć, że w budżecie poczyniono jak. 
najdalej idące oszczędności. Następnie uchwa- 
lono przyłączyć się do protestu rady miejskiej 
Torunia przeciw zniesieniu sądu apelacyjnego 
w Toruniu. 


Z posiedzenia rady miejskiej. Ostatnie po- 
siedzenie rady miejskiej zagaił przewodniczący 
adw, Buczkowski, powołując do podpisania pro- 
tokółu radnych pp.: Adamskiego, Grajewskiego 
i M, Nelkego. Głównym przedmiotem obrad 
był budżet na rok gospodarczy 1933-34. Budżet 


Uruchomienie mleczarni. W Lnianie nastą* 
piło uruchomienie nowej mleczarni wybudowa- 
nej przez p. Dekowskiego. 
p. Maćkowski. 
„Szczęść Boże”. 

Dziesięciolecie Koła Oficerów Rezerwy. W 


Kierownikiem jest 


Nowemu przedsiębiorstwu 


"Poznaniu, P. Pietryga odniósł mniejsze obraże- 


A. Behrendt, zast. prezesa p. Z. Sierkowski, 
sekretarz p. A, Walkowski, skarbnik p. A. 
Czerwiński, bibljotekarka p. A. Strzelińska. 


Wypadek. Samochód ciężarowy firmy „Mer- 
kur" z Chodzieży, który był w drodze do Po- 
znania, na szosie pod Rogoźnem podczas wymi- 
jania wozu nadjeżdżającego z przeciwnej stro- 
ny, wskutek śliz$awicy zarzucił i wpadł na 
drzewo. Jadący samochodem tut. muzycy pp. 
Pietryga i Witkowski doznali ciężkich okale- 
czeń. P. Witkowskiego z powodu niebezpiecz- 
nego okaleczenia oka odstawiono do szpitala w 


Wojennych przewodniczył delegat zarządu wo- 
jewódzkiego Lewandowski. Do pióra powołano 
p. Kremerównę, na ławników pp. Drejskieśo 
i Justę z Pelplina. Sprawozdania odczytali: 
prezes Skocki, sekretarz Szulc, skarbnik Gaj- 
dus oraz członek komisji rewizyjnej Mucha. 
Wywiązała się kilkugodzinna burzliwa dyskusja, 
w czasie której zabierało głos 25 członków. Do 
zarządu weszli pp.; Skocki, Szulc, Gajdus, Mu- 
cha, Kaszak i Gołędzinowski, 

Kradzież w niezwykłych okolicznościach. 
Późnym wieczorem do Salonu fryzjerskiego p. 
Sokołowskiej weszła para małżeńska. Niewia- 
sta udała się do salonu damskiego i wyniosłym 


mia, natomiast szofer wyszedł bez szwanku. 


tonem połeciła sobie zrobić ondulację. Mąż jej 
usiadi w fotelu stojącym w składzie; na stole 
leżała grubo wypchana torebka. Osobnik ten 
od czasu do czasu podchodził do stołu i dymem 
od papierosa raził wzrok właścicielki i eksped- 
jentki Waraczewskiej. Nagle wyszedł. Żona z 
głową nawpół uczesaną oświadczyła właściciel- 
ce, iż mąż jej zabrał pieniądze i nie ma czem 
płacić, więc pobiegła za nim. Wtedy zauważo- 
no kradzież torebki, Wdrożono pościg, który 
zakończył się ujęciem sprawcy kradzieży. W 
drodze do komisarjalu para, korzystając z ciem- 
ności nocy, zbiegła przez wysoki parkan na te- 


ub. sobotę obchodziło miejscowe Koło Oficed 
rów Rezerwy 10-lecie swego istnienia. Uroczy- 
stość rozpoczęto wysłuchaniem mszy św., któ» 
rą odprawił ks, dziekan Konitzer, Wieczorem 
zaś odbyło się zebranie, które zagaił prezes 
mgr. Jeszke. Przewodniczył dr. Sobolewski. 
Działalność koła scharakteryzował prof, Pudeł- 
ko. Do zarządu wybrano pp.: starostę w st. 
niecz. Kowalskiego - prezesem, dyr. Donar- 
skiego - zastępcą, Oczachowskiego - sekreta- 
rzem, nauczyciela Ceranowskiego - zastępcą, 
Targańskiego - skarbnikiem, dyr. szkoły rol- 
niczej Jagła i Kotlęga - komisja rewizyjna. Za- 


ren P. K. P. Nazajutrz znaleziono opróżnioną | kończeniem dnia był skromny wieczorek fami- 


torebkę nad Wisłą. 


urzędnikiem stanu cywilnego obwodu | tach: administracyjny zwyczajny i nadzwyczaj- 


liny, 


* 


Więckowska, Irena Gulgowska i Mieczysława 


Nr. 82. 


Kronika 


Bydgoszcz, dnia 8 lutego 1933 roku. 


KALENDARZYK, 


Dziś: Jana z Maty w. j 

Jutro: Cyryla b. d. K. i Apolonji p. m. 
Wschód słońca o godzinie 7,33. 
Zachód słońca o godzinie 16,57. 


Stan pogody. 


Nastąpiła zmiana kierunku wiatrów z 
zachodnich na północne į wschodnie, co 
przyczyniło sią do zmiany typu- pogody. 
Wczoraj mieliśmy pogodę słoneczną, lecz w 
porównaniu z ubiegłą dobą — chłodniejszą, 
Temperatura w pobliżu zera. 


= Sian 
dzisiejszy 


© godz, 10 


NOCNY DYŻUR APTEK: 
Od 6. IL. — 12. '2.: 


Apteka Piastowska. 
Apteka pod Orłem. 


3 paz 
.. 


MUZEUM MIEJSKIE przy Starym Rynku 
otwarte codziennie od 10—16, w niedziele 
i święta od 11—14. Obecnie w Muzeum wy- 
stawa doroczna Związku Plastyków Po- 
morskich, 


Z TEATRU MIEJSKIEGO. 


Dziś w środę zawsze mile słuchana ope- 
retka Kolla „MARJETTA', 

Czwartkowy wieczór wypełni największa 
sensacja: scen zagranicznych, przepiękna 
operetka Benatzky'ego „„POD BIAŁYM KO- 
NIEM“ z udziałem. całego zespołu, zwiększo- 
nych chórów i licznego udziału bałetu. Dy- 
ryguje kapelmistrz L. Hładyłowicz. 

„ROMANS* po cenach o 50% zniżonych 
ukaże. się nisodwołalnie ostatni raz w sezo- 
nie w piątek, 10 bm. Kto wic nie zdążył 
jeszcze zapoznać się z tą istotnie ciekawą 
i doskonale graną sztuką — ma ostatnią po 
temu” sposobność. Główną rolę kobiecą 
kreuje p. Z. Barwińska. s 

Sobotnia premjera głośnej sztuki K. Zuck- 
mayera „KAPITAN Z KOEPENICK" z p. 
Justianem w roli tytułowej wywołała zro- 
zumiałe zainteresowanie. Gorące dyskusje 
w sferach kulturalnych naszego miasta, spo- 
ry na temat zasadniczego problemu poru- 
szającego żywo sprawy społeczne — rokują 
sztuce olbrzymie powodzenie. Na przedsta- 
wienia „Kapitana z Koepenick* wstęp dla 
młodzieży bezwzgłędnie wzbroniony. 


+. 
te zam 


— Srebrne gody. W ub. tygodniu obcho- 
dzili swe srebrne gody mistrz murarski p. 
Jan Jasiek z małżonką swą Katarzyną z 
domu Foch, zamieszkali przy ul. Niecała 2. 
Państwo Jasiek wychowali 4 synów i jedną 
córkę na dzielnych obywateli polskich. 
„Szcząść Boże“ na dalszej drodze życia! 


— Komisarycznym wójiem na obwód 
Wierzchucin Królewski, "pow. Byd- 


goszcz mianował wojewoda poznański 
obywatela ziemskiego 
lika. 


Bernarda Bar- 


Narzekałem przed panem Antonim na 
kryzys, gnębiący cały Świat. On był jed- 
nakże innego zdania. 

— Ludzkość ma to do siebie — rzekł — 
że ktoś ukuje jakiś koszmarny wyraz i stra- 
szy nim bliźnich jak dzieci bobakiem. Je- 
żeli może być mowa o kryzysie, to chyba o 
tym, jaki gnębił nas przed wojną. To, co 
dziś nazywamy kryzysem, jest raczej Wy- 
zwołeniem ludzkości z tych upiornych zja- 
wisk, jakie do niedawna zatruwały nam 
życie. 

— Pan chyba żartuje, 

-— Bynajmniej, redaktorze, Bo zechciej 
tylko zrozumieć: Ponieważ wszystkim źle 
sig powodzi, zatem każdy, zamiast szukać 
pomocy u bliźnich, sam sobie radzi jak .u- 
mie, Sprawdza się więc na nas niemiecka 
zasada: selbst ist der Mann! Powszechna 
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„DZIENNIK BYDGOSKI“, czwartek, dnia 9 lutego 1933r. 


Dwie uroczystości parafjalne 
= w jednym dniu. 


Jubileusz 25-lecia kapłaństwa ks. kanonika Józefa Schulza 
i ks. proboszcza Mieczysława Skoniecznego. 


Katolicka Bydgoszcz przygotowuje ZR | 3. 


czysty obchód 25-lecia kapłaństwa dwóch 
wybitnych swoich duszpasterzy: ks. kanoni- 
ka Schulza i ks. prob. Skoniecznego. Będą 
właściwie dwa obchody w dniu 10 lutego 
(czwartek), jeden w paraji Farnej — ku 
czej ks. kanonika Schulza, drugi w parafji 
św. Trójcy — ku czci kś. proboszcza Sko- 
niecznego. 


Szczegółowy program uroczystości 
w parafji Farnej: 


Przed południem o godz. 10 solenne na- 
bożeństwo w kościele farnym (dla przedsta- 
wicieli władz į zaproszonych gości miejsca 
zarezerwowane w prezbiterjum). 

Wieczorem o godz. 18,30 uroczysta aka- 
demja w sali Strzelnicy przy ul. Toruńskiej. 
z następującym programem: 

1. Słowo wstępne — ks. Mencel. 

2. Wystzp Tow. śpiewu św. Wojciecha. 

3. Przemówienie — prezyd. Barciszewski. 

4. Deklamacja — Słomińska, 

5. Składanie życzeń z ramienia Dozoru 
Kościelnego — Jan Cywiński. 

6. Koncert: fortepian prof. Rösler, skrzyp- 
ce prof. Wojciechowska. 

7. Składanie życzeń z ramienia Akcji Ka- 
ki ij — rektor Ewald į R. Siuchniń- 
ska. 

9. Występ chóru św. Wojciecha. 

Przemówienie Jubilata ks. kanonika 

Schulza. 4 : 

11. Zakończenie: wspólny śpiew „My chce- 
my Boga“. 

O godz. 20,30 obiad reprezentacyjny w 
sali Hotelu Lengninga przy ul. Długiej. 


Szczegółowy program uroczysłości 
w parafji św. Trójcy, 


Wprowadzenie w procesji ks. Jubilata 
z plebanji do kościoła o godz. 9,45. 

Suma z asystą, celebrowana przez ks. 
Jubilata o g. 10. Podczas sumy śpiew chó- 
rowy Tow. śpiewu „Moniuszko“; na zakoń- 
czenie nabożeństwa wspólny śpiew polskie- 
go Te Deum: „Ciebie Boże chwalimy“, 

Podczas sumy kazanie uroczystościowe 
wygłosi ks. prob. Płoszyński z Ślesina. 

Odprowadzenie w procesji ks. Jubilata 
na plebanię. 3 

Akademja o godz. 7-ej wieczorem w sali 
Patzera. 

1. „Kto się w opiekę* — orkiestra Po- 
wstańców i Wojaków, 
2. Zagajenie. 


Polonez „A-dur* Szopena  „Brzmijcie 
trąby i puzony* w wykonaniu Tow. 
śpiewu kościelnego „Moniuszko“ i orkie- 
stry Powstańców j Wojaków. 

4. Referat ks. prof. Handtke'go. 

5 Składanie życzeń przez przedstawicieli 
władz. 

6. Składanie życzeń przez szkoły; a) Se- 
minarjum Nauczycielskie, b) Szkoła 
Przemysłowa, c) Szkoła Dokształcająca 
Zawodowa, d) szkoły powszechne, e) 
ochronki. 

7. Polonez z opery „Halka* Moniuszki — 
orkiestra Powst. i Woj. 

8. Składanie życzeń przez towarzystwa pa- 
rafjalne. 

9. Przemówienie ks. Jubilata Skoniecz- 
nego. 

10. „Tajemnicza noc“ (obrazek sceniczny) 
odegra SMP. „Promyk“. 

11. Modlitwa „Twych, Panie, łask świat 
tyle ma...“ — Fr. M. w wykonaniu tow. 
śpiewu kościelnego „Moniuszko“, 

12. Zakończenie (wspólny śpiew: „Boże «oś 

Polskę...*). 


— Kierownictwo urzędu skarbowego 
w Szubinie poruczono  referendarzowi 
Adamowi Onyszkiewiczowi z Krotoszy- 
na. Asesora Stefana Wętkowskiego z 
urzędu skarbowego w Szubinie prze- 
niesiono do Brześcia nad Bugiem. In- 
spektora kontroli skarbowej Jana Stró- 
ża — z Nakła do Pleszewa. Inspektora 
Ludwika Szperkowskiego z Wronek — 
do kontroli skarbowej w Nakle. 


w A 


EP * 


YU 


U 


| 
s 


ALLL 


U UUUUUGR D AUU ARG 


* 


RD 


„znów się pojawiła. 


Należy mieć się na baczności 
i przy pierwszym objawie przeciw» 
działać. Najwierniejszym sprzy- 
mierzeńcem są prawdziwe 


tabletki 


SpDAWERR. 


Oddawna znane te tabletki usu- 
wają i łagodzą bóle głowy, prze- 
ziębienia, a przez ożywienie krwi- 
obiegu uniemożliwiają wystąpienie 
grypy, a tem samem i gorączki. 

Należy zawsze żądać tabletek 
Aspirin w oryginalnem opako- 
waniu z czerwoną banderolą i 

zarejestrowanym znakiem 
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Zalsłady ube 


mieczem 


muszą spełnić swe zobowiazania. 
Pracownicy umysłowi zagrożeni w swych prawach. 


Ubezpieczenia społeczne muszą spełniać swe 
zadania nietylko w czasie dobrej, ale szczegól- 
nie w czasie złej konjunktury gospodarczej. Po- 
większające się z miesiąca na miesiąc rzesze 
bezrobotnych muszą otrzymać pomoc, zwłaszcza 
zaśwarantowaną im ustawowo. Na to by móc 


(AKWA AAAA O 
Zamach samobójczy w Kawiarni. 


W jednej z bydgoskich kawiarń targnęła 
się na życie wczoraj około godz. 6,45 wie- 
czorem pewna dwudziestodwuletnia eksped- 
jentka, zażywając wiąkszej dozy sublimatu. 
Krótko po zażyciu trucizny zwróciła się do 
pewnego gościa prawdopodobnie przyjacie- 
la ze słowami: „Otrułam się, zadzwoń po 
pogotowie“. 

Gość nie zwrócił na to uwagi, przypusz- 
czając, że jest to żart. W kilka minut póź- 
niej kobieta upadła na ziemię, wijąc się w 
bólach. Wówczas natychmiast zawezwano 
pogotowie ratunkowe, które odwiozło eks- 
pedjentkę do lecznicy miejskiej. Tam do- 
konano wypompowania żołądka, poczem 
przewieziono ją do szpitala Djakonisek. Ży- 
ciu dziewczyny nic nie zagraża i stan zdro- 
wia znacznie się polepszył. 

Nie wiadomo, co ekspedjentkę pchnęło 
do tego zamachu na życie. Brak pracy nie 
jest w tym wypadku przyczyną, gdyż dziew- 


iczyna ma posadę w pewnej większej bydgo- 


niu do tego, że znikła i zazdrość, bo któż 
komu i czego ma zazdrościć? Potrzeby na- 
sze stały sią skromniejsze, ponieważ skur- 
czyła się możliwość ich zaspokojenia.  Sta- 
jemy się powoli Diogenesami, į z tego po- 
winniśmy być dumni. Zmalały nasze na- 
dzieje, ale razem z niemi zmalały i nasze 
rozczarowania. Przyszłość nasza jest ciem- 
ha, dzięki czemu teraźniejszość korzystniej 
od 'niej odbija. Ogrom trosk jest naszem 
szczęściem. Bo jedna troska mogłaby nas 
zabić, a mnogość ich nawzajem się wspie- 
ra, tworząc nad naszemi głowami jakby 
dach ochronny. Dzięki kryzysowi znosimy 
ze strychu stare rzeczy. które niespodzianie 
nabrały dla nas istotnej wartości. Usta- 
wiczna walka z przeciwnościami życia har- 
tuje nasze siły. a każda kląska w tei wal- 
ce przywodzi nam na pamięć genialne po- 
wiedzenie mędrca Pańskiego: vanitas vani- 
tatum et omnia vanitas! 

— Ależ panie... 

— Pozwól mi dokończyć. redaktorze. 
Człowiek dzięki kryzysowi przestał być pa- 
nem swego losu, a tem samem zmniejszyła 
się jego odpowiedzialność za to, co robi i 
jak robi. Dawniej folgowaliśmy naszym 
złym instynktom, które dziś skutecznie o- 
kiełzał kryzys. Marzenie biednych, aby sta- 
nąć w jednym szeregu w bogaczami, speł- 
niło się, gdvż bogacze zeszli do rzędu bie- 
daków. Meta, do kórej nie umielj dojść, 
sama przyszła do nich. Dziąki bezrobociu 
spotęgowaną została słodycz pracy, a opie- 
ka społeczna rozwinęła się do fanłastycz- 
nych granic. Niedożywianie się. jak twier- 
dzi dr. Freud. maniej kryje w sobie niebez- 
pieczeństw niż przekarmianie się. Od kie- 


utrata szczęścia jest błahostką w porówna- l dy datuje się upadek starożytnego Rzymu? 


skiej hurtowni. Znaleziono w torebce eks- 
pedjentki list do przyjacieła, jednakże na 
podstawie tego listu nic pewnego nie mo- 
żna wnioskować co do przyczyny Samo- 


bójstwa. 
slip 


Sokół żeński. 


Dziś, środa, ćwiczenia młodzieży oddzia- 
łu II w szkole wydziałowej od godz. 5-ej. 

Zbiórka kursistek dziś wieczorem w se- 
kretarjacie o godz. 7-ej. 

Zainteresowanym osobom podajemy de 
wiadomości, iż przygotowania do wystawy 
robót ręcznych Sokoła Żeńskiego są w peł- 
nym biegu, wobec tego uprasza się o wcze- 
sne zgłoszenie swych eksponatów do sekre- 
tarjatu przy ul. Dworcówej 5 

Jutro, w czwartek, 9 bm. o godz. 10 we 
Farze zespół bierze udział ze sztandarem w 


przetrwać czarną godzinę bezrobocia, płacili la« 
tami składki. 

Jednolita ustawa o ubezpieczeniu pracownia 
ków umysłowych weszła w życie w dniu 1 stycz« 
nia 1928, a więc jeszcze w okresie dobrej kon+ 
junktury gospodarczej. Ujemne jej strony uwi« 
doczniły się obecnie w czasie zupełnego zała- 
mania się życia gospodarczego. Niezadowoleni 
są z niej nietylko pracownicy, ale i pracodawcy, 
chociaż z różnych powodów. Pracodawcy twier* 
dzą, że zbyt wysokie świadczenia socjalne po- 
głębiają kryzys, pracownicy są niezadowoleni, 
gdyż nie mają spodzięwanych korzyści, 

Przedewszystkiem ubezpieczenie na wypae 
dek braku pracy przestaje być właściwie ubez« 
pieczeniem. 


Pracownik umysłowy, który utraci pracę, 
otrzymuje pierwszy zasiłek dopiero po 6—8 ty« 
śodniach, a czasem i później. W tym okresie 
musi żyć z oszczędności, albo jeżeli nie był 
przezornym, z pożyczek i wysprzedaży skrom» 
nych ruchomości. 

Dotychczas miał jednak tę pewność, że przez 
9 miesięcy będzie pobierać zasiłek w wysoko* 
ści 30—40% swych dotychczasowych poborów. 

Tymczasem okazuje się, że nawet po skró+ 
ceniu tego okresu do 6 miesięcy Zakłady Ubez« 
pieczeń Pracowników Umysłowych nie mogą 
spełniać swych zobowiązań, W „Dzienniku 


uroczystem nabożeństwie z okazji 25-lecia Bydgoskim“ z dnia 22 stycznia rb. czytamy, że 


ks. kanonika Schulza. 


Odkąd zaczęło mu sie zbyt dobrze powo- 
dzić. Zabiła go abundantia, a więc rzecz, 
będąca negacją kryzysu. Krzyzys rozluźnia 
moralność, ale sprzyja tem Samem przy- 
rostowi ludności. Kryzys zbliża narody do 
siebie, zgromadza je koło wspólnego stołu 
konferencyjnego, zmusza do walki, do szu- 
kania nowych dróg i metod ekonomicnych, 
odkrywa przed nami nieznane dawniej 
możliwości gospodarcze, zapładnia umysły 
ludzkie coraz nowemi ideami, prowadzi do 
samowystarczalności. Zasadniczą wytyczną 
w rozwoju państw staje się materjalizm 
i racjonalizm. Dzięki kryzysowi poczynamy 
rozumieć, na jak mdłych i kruchych pod- 
stawach spoczywało to wszystko, co uważa- 
liśmy dotychczas za cement międzynarodo- 
wej rozbudowy Świata, Z przestarzałych 
kategoryj myślenia przeszliśmy do nowo- 
żytnej na wskroś orjentacji kapitalistycz- 
nej. Ten tak nazwany niesłusznie kryzys 
sprowadził do godziwej miary nasze ziem- 
skie pożądania. Stał się miernikiem oby- 
watelskiego szczęścia o niższej niż kiedy- 
kolwiek skali. Dla przykładu, redaktorze 
kochany, przyznaj sam, czy dawniej pięć 
nar lakierów sprawiało ci tyle satysfakcji, 
co dziś jedna para od biedy całych butów? 
Jednem słowem kryzys zbliżył ludzkość do 
jej ideałów, uczynił je osiagalnemi, odchy- 
lii nam rąbek prawdziwego szczęścia... tak, 
prawdziwego szczęścia... Niesforni dzienni- 
karze, którzy konto Sanacji starają się ob- 
ciążyć kryzysem, zapoznają, że właśnie ten 
kryzys jest wielkim i świetlanym plusem w 
iei dotychczasowych zdobyczach... 
Zatkałem uszy, ale pan Antoni nie zwa- 
żał na to, tylko w zapalczywości swojej za- 
chwalał dalej kryzys i jego skutki, 


warszawski Zakład Ubezpieczeń Pracowników 
Umysłowych z dniem 15 stycznia rb, wypłaca 
tylko 40% dotychczasowych zasiłków. Według 
tej nowej skali pracownik umysłowy, który za+ 
rabiał miesięcznie 560 zł, będzie otrzymywać 
tylko ok. 60 zł miesięcznie. A przecież w dzi- 
siejszych czasach większość pracowników zara 
bia 200—300 zł miesięcznie, ci otrzymają więc 
zasiłek od 20—30 zł miesięcznie. 

Składka na rzecz funduszu bezrobocia w wy* 
sokości 2% od płacy podstawowej okazała się 
za małą, Ministerstwo Pracy i Opieki Społecz= 
nej zabroniło zakładom ubezpieczeniowym po- 
życzać na cele bezrobocia z funduszu emerytal- 
nego. Zresztą i ustawa z r. 1927 zabrania tych 
operacyj. 

Pierwszy Zakład Ubezpieczeń Pracowników 
Umysłowych w Warsząwie znalazł się w połoa 
żeniu bez wyjścia i nie dotrzymał swych zobo» 
wiązań, Ponieważ i inne zakłady mogą się znas 
leźć w podobnej sytuacji, więc uprawnienia pra- 
cowników umysłowych są poważnie zagrożone. 

Wprawdzie pracownicy mogą dochodzić 
swych praw ną drodze sądowej, ale da tego 
nie powinni dopuścić ani rząd, który ustawę 
wydał, ani zakłady ubezpieczeniowe. 

Jest więc rzeczą jasną, że ubezpieczenia pra* 
cowników umysłowych wymagają gruntownej 
retormy, Ministerstwo Pracy i Opieki Społecz+ 
nej winno się zająć jak najrychlej tą sprawą. 
,Gdyby wzrastające deficyty funduszu bezrobo- 
cia miały być pokryte przez podwyższenie 
składek z 2 na 3 lub 4%, to pożądanem byłoby 
zmniejszyć zbyt wysokie składki na fundusz 
emerytalny. 

W. każdym razie trzeba zaradzić zlemu. Gdy- 


by zakłady ubezpieczeń nie wywiązały się ze 
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swych zobowiązań, musielibyśmy zwątpić w ce- 
lowość ich istnienia. í 
Nie tylko kryzys gospodarczy jest przyczy- 
ną niedomasań naszych ubezpieczeń, ale rów- 
nież wady ustawy, którą należy zmienić, a nie 
biernie czekać na katastrołę, której ofiarą pa- 
dną rzesze pracowników umysłowych, 
: = 


Bił a wypiera sie!!! 


Gorsząca walka konkurencyjna właści. 
cieli autobusów kursujących mizdzy Byd- 
goszczą a Koronowem — nie dotyczy obu 
tylko stron, ale publiczności, świadomie 
wprowadzanej w błąd co do rozkładu jazdy. 

Świadkowie, których nazwisk nie ujaw- 
niamy, nie chcąc ich narazić na brutalność 
z pewnej strony, dostatecznie znanej ze 
swych „wyczynów“, widzieli na własne oczy, 
jak Bolesław Zakrzewski przytrzymał na 
postoju autobusowym na Placu Kościelec- 
kich Stanisława Krakowskiego, pełnomoc- 
nika firmy Eckert z Obudowa, a z tyłu do- 
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padł jego brat Mieczysław Zakrzewski w. 


towarzystwie dwóch kasjerów ji okładałi 
Krakowskiego silnemi razami do tego stop- 
nia, że stracił przytomność, odnosząc szereg 
obrażeń cielesnych tak na głowie jak i twa- 
rzy i kręgosłupie. Zeznania te są zgodne z 
orzeczeniem lekarza, który rany opatrywał. 

Świadkowie dalej zeznają, że obaj bracia 
Zakrzewscy powalonego na ziemię Krakow- 
skiego kopali nogami po głow e i twarzy. 

Zakrzewscy dając gołosłowne zaprzecze- 
nie do „Dziennika* nie liczyli się widocz- 
nie z tem, że pamięć ludzka nie zawodzi, 
znane są bowiem fakty pobicia poprzednio 
byłego właściciela autobusu Józefa Myszki 
z Bydgoszczy i szofera Jana Borowiaka z 
Koronowa. - 

Zarząd związku przedsiębiorców auto- 
busowych poinformował redakcję, że bracia 
Zakrzewscy n'e są członkami prawnie uzna. 
nej organizacji į dla tego za ich nieetyczne 
postypowanie odpowiedzialności brać nie 
może, natomiast o p. Eckercie i jego pełno- 
mocniku p. Krakowskim została wydana 
opinia jak najlepsza., 
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-— Wspanłałomyślność kierownictwa 
oddziału firmy Nobel. Konferencja Pań 
Miłosierdzia parafji św. Wincentego 4 
Paulo składa serdeczne  podziękowa- 
nie miejscowemu oddziałowi tow. akc. 
Nobel za ofiarowane dla biednych już 
po raz drugi 100 (sto) litrów nafty. Za 
zarząd Konferencji (—) Drowa Potoc- 
ka, (—) Teresa Kallnikowa. 


-— Cech Piekarzy przypomina wszy- 
stkim swoim członkom, że od ponie- 
działku 13 bm. obowiązuje bezwzglę- 
dnie nalepianie na chleb itp. znaczków 
firmowych. Na podstawie specjalnej 
umowy przepisowe nalepki wykonuje 
dla członków Cechu po cenach obni- 
żonych Drukarnia Bydgoska (Dziennik 
Bydgoski). 

,— Do Kontroli Skarbowej w Byd: 
goszczy przydzielono: inspektora Jó- 
zefa Pilaczyńskiego z Mroczy, komisa- 
rza Rocha Kempę z Koronowa i komi- 
sarza Wojciecha Susałę z Łobżenicy. 
Z, Mroczy do Szubina przeniesiono ko- 
misarza Marcina Filipiaka. Rewiden- 
ta Franciszka Dziewięckiego z Wągrow- 
ca przeniesiono do Bydgoszczy. Rewi- 
denta Edmunda Pokorę z Szubina i 
rewidenta Mieczysława Grabowskiego 
— do Izby Skarbowej w Poznaniu. 


Kazimierz Lipnicki, magister praw. 
O nowem polskiem 


VI. Egzekucja roszczeń niepieniężnych. 


: Przy. egzekucji roszczeń niepieniężnych na- 
leży odróżnić trzy grupy i to: 


. 1. egzekucję celem uzyskania wydania lub 
świadczenia rzeczy, 


"2. egzekucję celem zmuszenia dłużnika do 
wykonania pewnej czynności oraz 


. 3. egzekucję celem uzyskania zaniechania 
pewnej czynności przez dłużnika lub pod- 
dania się wykonaniu pewnej czynności 
przez wierzyciela. 


Jeżeli dłużnik ma wydać wierzycielowi rzecz 
ruchomą, komornik odbiera ją dłużnikowi i wy- 
daje wierzycielowi. W wypadku zaś, gdy ode- 
branej rzeczy wierzycielowi wydać nie może, 
komornik składu ją do depozytu sądowego, al- 
bo oddaje na skład na koszt i niebezpieczeń- 
stwo wierzyciela. Jeżeli rzecz, należąca do 
dłużnika, znajduje się w władaniu osoby trze- 
ciej, która nie zgadza się na jej oddanie, wie- 
rzyciel może zająć roszczenie, służące dłużni- 
kowi wobec tej osoby. Wierzyciel może także 
żądać, aby odebranie rzeczy odbyło się w jego 
obecności. Jeżeli komornik nie znalazł u dłuż- 
nika rzeczy lub dokumentu, podlegających o- 
debraniu, wierzyciel może zgłosić do sądu wnio- 
sek o nakazanie dłużnikowi, aby wyjawił, gdzie 
one się znajdują i aby stwierdził przysięgą, że 
oświadczenia jego są zgodne z prawdą. 


W przypadku, gdy dłużnik ma wydać nie- 
ruchomość albo opróżnić pomieszczenie, komor- 
nik wzywa dłużnika do dobrowolnego wykona- 
nia w zakreślonym stosownie do okoliczności 


terminie, po -którego bezskutecznym - upływie. 


„DZIENNIK BYDGOSKI“, 


czwartek, dnia 9 lutego 1933r. 


Ź okazji 25-ica kapłaństwa 


ks. Mieczystawa Skoniecznego. 


Ksiądz Mieczysław Skonieczny, od 1925 
toku proboszcz parafji św. Trójcy w Byd- 


Najpierw był wikarjuszem w Bługowie pod 
Łobżenicą, następnie w Jedlcu pod Plesze- 
iwem, w Pakości i Gnieźnie. W roku 1917 
obejmuje ks. Skonieczny parafją w Baszko- 
wie pod Krotoszynem; tutaj jest probosz- 
czem przez 8 lat. Bierze żywy udział w ru- 
chu niepodległościowym, odznaczając się w 
powstaniu na odcinku pod Zdunami i w 
akcji plebiscytowej na Górnym Śląsku, w 
powiecie opolskim. i 

W Bydgoszczy pracuje ks. Skonieczny na 
i fundamencie stworzonym przez swoich po- 
przedników ks. Filipiaka, obecnego dzieka- 
na w Panigrodzu i ks. Płotkę, dziekana w 
Zbąszyniu, usilnie starając się o pogłębie- 
nie życia religijnego w parafji. W parze z 


pracą duszpasterską i społeczną idą stara- | 


nia jego i wysiłki około upiększenia kościo- 
ła parafjalnego i pomnożenia stanu mająt- 
kowego parafji. Majątek parafji został zna- 
komicie pomnożony przez kupno. przylega- 
jącej tuż do kościoła i zabudowań paraf- 
jalnych nieruchomości Korthów, gdzie stwo- 
rzono „Ognisko. parafjalne*. f 

Obok pracy parafjalnej bierze ks. Sko- 
nieczny udział w pracy szerszej oświatowej 
i obywatelskiej. Jest członkiem Rady Głów- 


nej Towarzystwa Czytelni Ludowych w Poz: ! 


naniu i prezesem bydgoskiego okręgu „Un'- 
tas" (Związku Kapłanów). | Szczególnie : o- 
piekuje sią kołonjami letniemi dla nieza- 
możnej dziatwy szkolnej. W roku 1932 za 


„jego inicjatywą wystawiono pomnik Najśw. 


Serca Pana Jezusa przy Placu Poznańskim. 
Jest to pomnik wdzięczności za wyzwolenie 
Bydgoszczy z jarzma niewoli. Ksiądz Sko- 


goszczy, jest synem Ziemi Kujawskiej, uro- i nieczny jest też prezesem zarządu bydgo- 


dził się bowiem w Bronisławiu pod Strzel- 
nem (1882 r.) 
Poznaniu i tamże. w seminarjum duchow- 
nem odbywał studja teologiczne. Świece- 
nia kapłańskie odebrał 9 lutego 1908 roku. 


skiego okręgu „Caritas“, działającego na te- 


Do gimnazjum uczęszczał w |renie naszego miasta. 


Z okazji pięknego jubileuszu składamy 
ks. proboszczowi Skoniecznemu serdeczne 
życzenia. 


Przez trzeźwość do odrodzenia! 


Tydzień propagandy trzeźwości w Bydaoszczy. 


Z okazji tygodnia propagandy trzeźwo- 
ści pod protektoratem J. Em. ks. kardynała | 
dr. Hlonda prymasa Polski, odbądzie się w; 
Bydgoszczy kurs alkohologji w niedzielę, 
12 bm. o godz. ió-ej w Domu Katolickim 
przy Farze, ul. Grodzka, 

Program kursu: godz. 16: 1) wykład: 
„Wpływ alkoholu na ciało j duszę jedno- 
stek“ — ks. prof. Raiter; godz. 16,30: II wy- 
kład: „Ratowanie alkoholików“ — ks. Gał- 
dyńskj Poznań; godz. 17: III wykład: „Al- 
koholizm jako zagadnienie społeczne i bań- 
stwowe* — prof. dr. Panek. 17,30 przerwa: 
O godz. 17,45 IV wykład: „Uzasadnienie i 
wartość abstynencji* prof. Sygnarski. 
O god. 18 V wykład: „Potrzeby i zadania 
katolickiego ruchu przeciwalkoholowego* — 
ks. Gałdyński. Dyskusja nad wykładami. 


GULI SO E LO ZKE ETER OE AA OEE 


— Zbiórka członków drużyn ratow" 
niczych P, ©. K. odbędzie się w pią- 
tek, dnia 10 lutego br., o godz. 7 wiecz. 
w salce P. C. K. przy ul. Jagiellońskiej 
celem zademonstrowania różnych ćwi- 
czeń sanitarnych. Oprócz członków już 
wyszkolonych, zarząd zaprasza ochot- 
ników, którzy interesują się temi spra- 
wami. 


dokonuje czynności potrzebnych do wprowa- 
dzenia wierzyciela w posiadanie. 

Jeżeli przedmiotem egzekucji jest wykona- 
nie czynności, którą z natury rzeczy może wy- 
konać także inna osoba, to, gdy dłużnik czyn- 
ności tej nie wykonuje, wierzyciel może zgłosić 
do sądu wniosek o wezwanie dłużnika do wy- 
konania tej czynności w terminie wyznaczonym, 
a po bezskutecznym upływie terminu — o upo- 
ważnienie go do wykonania czynności na koszt 
dłużnika i przyznanie mu sumy potrzebnej do 
wykonania. Wierzyciel nie potrzebuje składać 
żadnego wniosku, gdy już w samym tytule egze- 
kucyjnym postanowiono, że w razie niewykona- 
nia przez dłużnika tej czynności w zakreślonym 
mu terminie, wierzyciel będzie upoważniony do: 
wykonania tej czynności na koszty dłużnika. 

Gdy przedmiotem egzekucji jest wykonanie 
przez dłużnika czynności, której inna osoba za 
niego wykonać nie może, a której wykonanie 
zależy wyłącznie od jego woli, wierzyciel może 
zgłosić do sądu wniosek o zakreślenie dlużni- 
kowi terminu do wykonania i zagrożenie mu 
grzywną lub przymusem osobistym na przypa- 
dek, gdyby w zakreślonym terminie czynności 
nie wykonał. Termin ten, jak i zagrożenie, mo- 
że się mieścić w samym tytule egzekucyjnym 
i wówczas wierzyciel nie potrzebuje już skła- 
dać osobnego wniosku. Wierzyciel obowiąza- 
ny jest złożyć w sądzie sumę, potrzebną na 
wykonanie czynności, lub dostarczyć dłużniko- 
wi potrzebnych do tego materjałów, jeżeli obo- 
wiązek ten na nim ciąży, w przeciwnym bo- 
wiem razie sąd pozostawia wniosek wierzyciela 
bez rozpoznania. 

Po upływie terminu, w którym dłużnik czyn- 


Pożądany jest jaknajliczniejszy udział 
społeczeństwa, zwłaszcza młodzieży. Wstęp 
bezpłatny. 


Przy dolegliwościach żołądkowych, 
zgadze, osłab'eniu łaknienia, obstrukcy|, ucisku 
w okolicach wątroby, złem samopoczuciu, drżeniu 
kończyn, senności. szklanka naturalnej wody 
gorzkiej „franciszka-Józefać działa szybko 
i ożywczo na osłab one trawienie. Zal. nrzez lek. 


mińscy składają tym wszystkim, którzy im 
w dniu srebrnego wesela składali życzenia, 
serdeczne „Bóg zapłać”! 


— Chce Pani tanio ugotować obiad? 
Proszę przyjść na bezpłatny praktycz- 
ny pokaz gotowania na gazie, który 
odbędzie się w czwartek, dnia 9 lutego 
br., o godz. 5,30 po południu w sali po- 
kazowej (budynek Dyrekcji Gazowni 
— wejście od podwórza). Podczas po- 
kazu  rozlosowana będzie pomiędzy 
publicznością bezpłatna premja w po- 
staci kuchenki lub innego aparatu ga- 
zowego. 


-— „Skałmierzanki”. s 
dem pracy grona nauczycielskiego i Komite- 
tu Rodzicielskiego przy szkole Dąbrowskie- 
go wystawiono. operetkę „Skalmierzanki*. 
Amatorzy pod mistrzowską reżyserją p. To- 
karza spisali się znakomicie. Prym wo- 
! dzili panie: Borzyszkowska, Damska, Loren- 

cowa, z panów spisali się najlepiej pp.: Kuk- 
liński, Mateja, Jaskólski, Wiland i Świer- 
jczyk. Orkiestra Zw. Niższych Prac. Poczt. 
i chór pod kierownictwem p. Sobeckiego 
spełniły swoje zadanie w zupełności. Tań- 
ce układu p. Habryły podobały się. Orygi- 


| — Podziękowanie, Pp. Leonostwo Ro- 


nalne dekoracje p. Nyki zachwycały wszy- 
stkich obecnych. Organizatorom przedsta- 
wienia należy się uznanie. 


Chcąc się przekonać, ot tak, dła igraszki 
Czy mi z orderem byłoby do twarzy, 
Przypiąłem sobie z balu dziennikarzy 
Qrder balowy z posrebrzanej blaszki. 


Spójrzmy do łustra... To przecież coś warte, 
Mały wisiorek a zmienia poetę, 
Wyglądam teraz dostojnie jak Goethe, 
Gdy z nim w Weimarze mówił Bonaparte. 


I pomyślałem sobie oczywiście, 

Żem mieć powinien order na widoku, 
Gdy tyle gorszych odemnie co roku 

Na odznaczonych znajduje się liście! 


Bo pierwszy order dostajesz dlatego, 
Że masz za sobą jakieś piękne czyny, 
Ale najczęściej tylko z tej przyczyny, 
Że do tej pory nie miałeś żadnego! 


Order następny jest ceną zasługi 

Na społeczeństwa arenie najszerszej, 
Ale najczęściej dostaje się drugi 
(tylko dlatego, że się ma już pierwszy! 


Henryk Zbierzchowski. 


Tydzień misjologiczny dla inteligencji 


By zaznajomić szersze sfery inteligencji 
m. Poznania z ideą i celami misyj, zainiejo- 
wały miejscowe akademickie koła misjolo- 
giczne wraz z Misyjnym Sekretarjatem Ge- 
neralnym dla Archidiecezji Gnieżnieńskiej 
i Poznańskiej przy Kancelarji Prymasa Pol- 
ski „Tydzień Misjologiczny* dla inteligen- 
cji, Trwał on od 25 do 28 stycznia rb. i spot- 
kał sią z ogromnem zrozumieniem spole- 
czeństwa poznańskiego. Sala 18-ta U. P., 


nakłada na dłużnika grzywnę lub stosuje do 


prawie egzekucyjnem 


VIII. 


niego przymus osobisty i jednocześnie, wyzna- 
czając nowy termin do wykonania czynności, 
zagraża surowszą grzywnę lub dalszym przymu- 
sem osobistym. Jeżeli dłużnik na skutek przy- 
musu osobistego zgłasza gotowość wykonania 
czynności, sąd postanawia zwolnić go niezwłocz- 
nie i zawiadamia o tem wierzyciela, a zarazem 
wyznacza dłużnikowi odpowiedni termin do wy- 
konania. - Gdyby dłużnik po zwolnieniu zwle- 
kał z wykonaniem czynności, sąd na wniosek 
wierzyciela po wysłuchaniu stron postanawia 
zastosowanie przymusu osobistego do końca 
wyznaczonego poprzednio czasu. Jeżeli dłużnik 
zgłosi się ponownie do wykonania, sąd może 
odmówić zwolnienia przed upływem powyższe» 
go czasu. 

W przypadku, gdy dłużnik ma obowiązek 
zaniechać pewnej czynności lub nie przeszka- 
dzać czynności wierzyciela, sąd na wniosek 
wierzycieła po wysłuchaniu i stwierdzeniu, że 
dłużnik działał wbrew obowiązkowi, nakłaua 
na niego grzywnę do 1.000 zł lub stosuje przy- 
mus osobisty na czas do 2-ch tygodni, ponadto 
sąd może na wniosek wierzyciela zobowiązać 
dłużnika do zabezpieczenia szkody, grożącej 
wierzycielowi wskutek dalszego działania dłuż- 
nika wbrew obowiązkowi. 

W jednem postanowieniu sąd może wymie- 
rzyć grzywnę nie wyższą niż 1.000 zł, a przy- 
mus osobisty na czas niedłuższy niż 2 tygodnie. 

Ogólna suma grzywien w tej samej sprawie 
nie może przewyższać 10.000 zł, a ogólny czas 
trwania przymusu osobisteśo —- 6 miesięcy. 
Przymus osobisty wykonywa się przez osadze- 
nie dłużnika w pomieszczeniu na ten cel prze- 
znaczonem, oddzielnie od osób pozbawionych 
wolności w trybie postępowania karnego lub 
administracyjnego, Wierzyciel obowiązany jest 
złożyć zgóry komornikowi sumę potrzebną na 
sprowadzenie dłużnika do miejsca osadzenia 
i na wyżywienie śo przez czas trwania przy- 


ność miał wykonać, sąd na wniosek wierzyciela | musu. 


tak zwana, 'sala rektorów, była codziennie 
wypełnioną po brzegi wyborową publiczno- 
ścią. Tydzień otworzył w zastępstwie J. E, 
ks. biskupa Dymka — ks. proton. apost. dr. 
Hozakowski. Czcigodny mówca rzucił szkic 
historyczny ' na dzieje misyj. Jeden naród 
przynosił wiarę Chrystusa drugiemu, Pol- 
ska, która według poetów ma być Chrystu- 
sem narodów, nie może w tym szlachetnym 
wyścigu, który dziś nabiera na dynamice, 
pozostać na uboczu. 

W ciągu tygodnia wygłoszono szereg re- 
feratów, których serję rozpoczął odczytany 
przez dr. Steffena referat rektora dr. Saj- 
daka n. t. „Język į metoda pracy pierw- 
szych ` misjonarzy“. Ponadto wygłosili od- 
czyty n. t. „Zagadnienia ras a misyj“ — ks. 
prof. dr. K. Kowalski z Gniezna; 
Ogniskiem Misyj na przełomie X i XI wie- 
ku* — p. dr. L. Koczy; „Troska o misje obo- 
wiązkiem katolickim* — ks. protonotarjusz 
apostolski dr. Hozakowski; „Nakaz Chry- 
stusa a misje“ — p. prof. K. Homan, oraz 
referat „Papież Pius XI a Misje* — prof. 
dr. Bronisław Dembiński. 

Na zakończenie tygodnia przemówił J. 
Em. ks. kardynał dr. A. Hlond. Mówił — 
jak to pięknie Polska myśl misyjną rozwi- 
iała się w ciągu wieków, a dzisiaj także nie- 
chaj się rodzą w duszach polskich piękne 
kwiaty misyjne bez uszczerbku dla ogrodu 
narodowego. Wielki rozmach misyjny, to 
dowód potęgi Kościoła katolickiego. Z kolei 
dziękował J. Em. ks. Prymas miejscowym 
Kołom Misjologicznym za zorganizowanie 
tego takiem powodzeniem cieszącego się 
„Tygodnia Misjologicznego". Dziękował tak- 
że prelegentom za ich trud poniesionej przy 
przygotowaniu ich świetnych prelekcyj. 

Należy żywić nadzieję, że po tak udanem 
tygodniu i jego wielkim sukcesie doczeka- 
my się w następnym roku także tygodnia 
misjologicznego. 


ae 
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ODPOWIEDZI REDAKCJI. 


B. ©. Kasjerowi się widocznie w głowie 
pomyliło. Składkę płaci się według tygodni. 
Najwyżej bądzie Pani musiała zapłacić 1 
tydzień stycznia. W razie wymiaru za cały 
miesiąc, wnieść sprzeciw do Urzędu Ubez- 
pieczeń, ul. Bernardyńska. , 

Fr. Ch. Korespondenta naszego upomnia- 
liśmy. Starosta nie ma prawa nakazywać 
swoim urzędnikom czytania takiego czy in- 
nego pisma, legalnie istniejącego. Ale u nas 
robi się niestety bezkarnie wiele, co prawo 
uważa za niedopuszczalne. Sprawą widowi- 
ska skierowaliśmy do p. dyr. Stomy. Po- 
zdrawiamy, f 


Ogromnym nakła-- 


„Polska: 
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DZIŚ PREMIERA! 
„Potężny film szpiegoski 
z okresu wojny świat. pt. 


KINO 
REWJA 


= Do I. urzędu skarbowego w Byd- 
geszezy przydzielono kontrolera Alek- 
sandra Kułaczkowskiego z Izby Skar- 


bowej w Poznaniu i komisarza Stani- f 


sława Bembnistę z Kcyni. Ostatni a- 
wansował na asystenta  rachunko- 
wego. 


— Jószcze o toaletach damskich na Re- | 


ducie Prasy. Z kół fachowych piszą nam: 
Suknię białą atłasową, nagrodzoną na Re- 
ducie, noszoną przez p. dyr. Szymanowską, 
tudzież „złotą rybkę“ (p. Kaliska): wykona- 
no w pracowni sukien damskich „Chic* wł. 
L. Radkowa, Gdańska 26, która to pracownia 
już od 12 lat w Bydgoszczy istnieje. Suk- 
nia nagrodzona, noszona przez p. konsulo- 
wą Morga jest dziełem pani Marji Bojar- 
skiej, ul. Gdańska 64, która swą pracownię 
sukien damskich także już blisko 10 lat 
prowadzi. 

| — Doroczny bal Echa w Bydgoszczy od- 
bądżzie się w sałach pod Orłem w najbliższą 
sobótę, 11 bm. Kierownictwo zabawy wiel- 
ce urozmaiconej spoczywa w wytrawnych 
rękach najlepszego wodzireja, inspektora 
p. Brableca. Zaproszenia wysłane a ci, któ- 
rych przypadkowo pominięto, proszeni są 
o zgłoszenie adresu w księgarni p. Idzikow- 
skiego, 


Nowa fala grypy grozi krajowi! 


Któż.nie zna tej podstępnej choroby? 
Któż nie postanawiał sobie po ostatnio prze- 
bytej grypie, że na przyszłość będzie ostroż- 
niejszym?  Zasłosujcie się do tego posta- 
nowienia. Wiadómo, że drobne, niewidocz- 
ne dla oka kropelki, które chory rozsiewa 
mówiąc, kaszlące lub kichając, przenoszą za- 
razki na ludzi zdrowych, wnikając przęz u- 
sta, nos i gardło do ustroju. W tem miej- 
scu więc należy rozpocząć akcję obronną. 
Doskonale do tego celu nadają się zalecane 
przez lekarzy pastylki Pantlavin, które po- 
siadają intensywną siłę odkażającą i które 
niszczą zhajdujące się już w ustach i jamie 
gardzielówej bakterje, zanim zdołają wywo- 
łać chorobę. 1—2 pastylek co godzinę roz- 
puszczonych powoli w ustach chroni przed 
grypą. E P i 


Nie zatrzymywać kwot 
potrąconych na podatek! 


Ministerstwo Skarbu wyjaśnia, żę potrącone 


przez służbodawców kwoty podatku od uposa-- 


żeń służbowych i wynagrodzeń za najemną 


Pracę Winny sbyéa WDłacane do „kasy. Urzęd 
Skarbowego. ść "terminie" określonym 


art. 
7 dni po dokonaniu potrącenia, 


.. 
a ye 


Kalendarzyk zebrań Ch. Z. Z. 


W środę 8 bm. o godz. 19-ej odbędzie się 
miesięczne zebranie Chrześc. Związku Cze- 
ladzi Rzeźnickiej w hotelu „Lengning*. 

. Obećność wszystkich członków bezwglę- 
dnie konieczna, 


. Zarząd. 


oz WSA 


KALENDARZYK TEATRALNY. 
Środa 8 bm. godz. 8 „Marjetta”* operetka 
W. Kolla, 5 s 
Czwartek 9 bm. godz. & epod. białym 
koniem“ operetka Benatzky'ego. 
Piątek 10 bm. godz. 8 „Romans“ (ceny 
o 50% .zniżone). : 


Sobota 11 bm. godz. 8 „Kapitan z Koepe-. 


nik“ (premjera).. 
„ Niedziela 12 bm. godz, 4 „Marjetta* (po 
cenach zniżonych). 

Niedżiela 12 bm. godz. 8 „Kapitan z Koe- 
peńick', 

Poniedziałek 13 bm. godz. 8 „Pan Dama- 
zy“ (tani poniedziałek). 


{2 ustawy o podatku dochodowym, tj. do 


ZIMOWYCH. 


Bardonecchia, Przy wyjątkowem cie- 
ple i niepomyślnych warunkach tereno- 
wych uczestniczyli przedstawiciele 14 
państw. 

W klasyfikacji ogólnej drugie miej- 
sce zdobyła Francja — 36 pkt., dalej: 
3) Węgry — 25, 4) Szwajcarja — 19, 5) 
Łotwa — 16, 6) Norwegja — 15, 7) Cze- 
chosłowacja — 11, 8) Wielka Brytanja 
i Rumunja — po 6 pkt. 

Bezkonkurencyjne pierwsze miejsce 
zdobyli Włosi ze 106 pkt. 


FINAŁY HOKEJOWYCH MISTRZOSTW 
POLSKI. 


Niekorzystne warunki atmosferyczne, ja- 
kie panowały w Krynicy w ub. niedzielę i 
poniedziałek zadecydowały o tem, że pro- 
jektowane mecze pół- j finałowe w hokejo- 
wych mistrzostwach Polski nie mogły być 
rozegrane. i 

Wobec powyższego — kapitan sportowy 
PZHL. wyznaczył zawodników do obozu tre- 
ningowego, o czem już donosiliśmy, a na- 
tomiast dokończenie mistrzostw Polski zo- 
stało przełożone na termin późniejszy, do- 
tąd jeszcze bliżej nie wyznaczony defini- 
tywnie. 

WĘGRY — NIEMCY 12:1. 


Frankfurt n/M. Reprezentacyjna jede- 
nastka południowych Niemiec doznała ka- 
tastrofalnej klęski w meczu niedzielnym z 
reprezentacją Węgier, przegrywając w sto- 
sunku 12:1. 

Prasa niemiecka stwierdza, że na boisku 
była tylko jedna drużyna — węgierska, któ- 
ra grała niemal bez przeciwników. 


PROPAGANDOWE ROZGRYWKI 
PING - PONGOWE. 


Z powodów od kierownictwa niezależnych, 
rozgrywki propagandowe przeprowadzone z po- 
lecenia Pom. Okr. Zw. Tennisa Stołoweśo przez 
S. M. P. „Naprzód' odbędą się dopiero (nieod- 


wołalnie) w dniach 15 i 16 bm. Wobec powyż-. 


i é się będzie również zgłosze- 
nia jeszcze do 11, bm. włącznie, ; 


jąco. Podziwiać będzie można zgłoszone już 


'czołewe rakiety z mistrzyniami miasta na czele. 


O zebraniu delegatów zawiadomimy osobno. 


LEGJA (WARSZAWA) — A. I. K. (SZTOK- 
HOLM) 4:4. 
Tenisiści nasi w drodze do Kopenhagi. 
Sztokholm. 'W trzecim dniu międzyna- 
rodowego meczu tenisowego między war- 


szawską Legją a klubem A. I. K. rozegrano 
dwa ostatnię spotkania. 
W grze pojedyńczej panów Soederstroem 


paz ana 


"Rozgrywki zapowiadają się bardzo Mmteresu- 


ż ~. DZIENNIK BYDGOSKI" czwartek, dnia 9 lutego 1933r. - r 


W roli głównej: 
Jetta Goudal 
Clarence Burton 
i Henryk Waithail 


tle szpiegostwa 


]odniósł zwycięstwo nad Wittmanem 6:4, 


6:4, 6:3. = a 

W. grze mieszanej para polska Jędrze- 
jowska—Tłoczyński pokonała parę szwedzką 
Schroeder—Thomason 2:6, 6:2, 6:4. 

Ogólny stan meczu 4:4. ; 

Ze Sztokholmu nasi -tenisiści udają się 
do Kopenhagi, gdzie wezmą udział. w mię- 
dzynarodowych zawodach tenisowych, orga- 
nizowanych przez Duńczyków. 


DWA ŚMIERTELNE WYPADKI 
W NIEMCZECH, 


Berlin. W przeddzień zakończenia mię- 
dzynarodowych konkursów hippicznych w 
Berlinie wydarzył się śmiertelny wypadek 
podczas „skoku pocieszenia. Pułk. Hart- 
man spadł z konia i doznał wstrząsu móz- 
gu. Odwieziona go do szpitala w stanie bez- 
nadziejnym. 

W «czasie niedzielnych zawodów samo- 
chodowych i motocyklowych „monachijski 
motocyklista Geschwilm wyrzucony został 
z wirażu. Stan jego jest beznadziejny. 


ELITA NASZYCH HOKEISTÓW 
W OBOZIE TRENINGOWYM W KRYNICY. 


Hokejowe mistrzostwa Polski w Krynicy, 
jak wiadomo, nie zostały jeszcze zakończo- 
ine, niemniej władze związku hokejowego 
ina podstawie formy wykazanej przez za- 
i wodników na turnieju ustaliły już skład o- 
bozu treningowego, do którego wchodzą gra- 
cze, którzy wezmą udział w mistrzostwach 
świata w Pradze. W skład obozu zaliczeni 
zostali: Stogowski (drugim bramkarzem jest 
Schneider), Sokołowski, Sabiński, Krygier, 
| Wołkowski, Ludwiczak, Werner, Mauer, Go- 
|dlewski, Szenajch, a ponadto Piechota, Ku- 
ilig i Michalski, Z tych graczy ustawiona 


Porażka narciarzy poisi 


wielk. wojny świat. 


Str. 9. 


+ s 3 h 
Rozgrywającysięna Na scenie: Nowa rewja 


w wykonaniu artystów scen Warszawskich. 
Początek seansów o godz. 6-tej, ostat o 3.10, (2137 


zostanie reprezentacja, która się uda na za» 


dopodobnie drużyna reprezentacyjna. ' roze- 
gra przed wyjazdem mecz z Ameryką w, 
Katowicach. : 


WĘGRZY BEZAPELACYJNYMI 8 
ZWYCIĘZCAMI W TENNISIE STOŁOWYM. 


Baden. Zostały tu zakończone mistrzostwa: 
świata w tennisie stołowym, które ujawniły 
prawdziwą hegenionję Węgrów w tym sporcie, 

Wyniki: gra pojedyńcza pań: ' 
dyansky — obie Węgierki, Niemka Krebsbach. 


lar (Czech), Glancz {Węgry}. 

Gra podwójna pań: Medyansky-Sipos (Węs 
gry), Gal - Racz (Węgry), Walterowa - Besel- 
ska (Czechy). i 


gry), Kelen - David (Wegry), Liebster - Feye? 

(Austrja). i 1 
Gra mieszana: Medyansky - Kelen, Gal « 

Glancz, Sipos - Barna — wszyscy Węśry. 


BALLANGRUD — MISTRZEM EUROPY 
W JEŹDZIE SZYBKIEJ. 


kiej panów zostały zakończone, 
W klasyfikacji ogólnej tytuł mistrza 
zdobył Norweg Ballangrud 205,76 pkt. - 


miejsca zajęli: 500 m.: Blomquist (Szwecja) 
45,7 sek., Paananen (Finl.) 46 sek., Ballangrud 
i Wasenius (Finl) po 46,5 sek. 


10.000 m.: Ballangrud 18:52,2 sek, Wasenius 
19;10,9 sek., Lindboe 19:11,9 sek. 
Słynny zawodnik fiński Thunberg nie star- 


tował. 
ich 


| 9:11,5 sek., Paananen 9:16,5 sek. 


ERGR mmisiírzoesiwach Curam. 
Na czele najgorszych zespolów. 


Wiedeń. W drugim dniu narciarskich mi- 
strzostw świata w Insbrucku rozegrano bieg 
sztafetowy 4 razy 10 klm. Po raz pierwszy w 
zawodach startowali i narciarze polscy. Pierw- 
sze miejsce zajęła sztafeta szwedzka, osiągając 


czas 2 gadz: -49 min. i tio sek, Szwedzi wysta=" 
wiłi do tej ształety najlepszy swój skład. Naj-- 


lepszy czas na swym odcinku Utterstróm 41 
minut 17,2 sek., Hedlund 42 min, 49,4 sek., En- 
gold 42 min. 3,8 sek., Borkstroem 42 min. 50 sek. 
Drugie miejsce zajęła drużyna czechosłowacka, 
trzecie austrjacka, czwarte niemiecka, piąte 
włoska, szóste ształeta Niemców czeskich. 
Sztafeta polska zajęła miejsce siódme, mając 
czas 3 godz, 14 min. 17,8 sek. Najlepszy czas 
sztafety polskiej uzyskał na swoim odcinku 
Andrzej Marusarz, przebywając 10 klm. w 46 
min. 6,4 sek. Za Polską do mety przyszli Jugo- 
słowianie, Bułgarzy, Węgrzy i Rumuni. Nie star- 


Ratuj dziecko polskie 
przed wynarodowiemiem 
ma obDczyżmie! 


Złóż grosz ofiarny na szkołę polską zagranicą! 


ZONY yn 


PROGRAM W KINACH: 

APOLLO (Krasińskiego 3) wyświetla dziś 
i nadał dramat p. t. „Ostatni monarcha”, dzieje 
dworu Habsburgów, w wykonaniu pierwszo- 
rzędnego zespołu gwiazd filmowych. Nadpro- 
gram atcywesoła komedja oraz tygodnik. 

"BAŁTYK. Dziś po raz ostatni dramat w 12 
aktach, z. znakomitym  komikiem  Charlem 
Murrayem pt. „Cień Sherlok Holmesa". Zgrozę 
i zdumienie budzi tajemniczy potworny goryl. 
Jako nadprośram arcywesoła groteska w 3 akt. 
Poczełek o godz. 5. $ 

KRISTAL. Dziś i jutro po raz ostatni „Ja- 
showłosy sen“ z Liljan Harvey w.roli głównej. 


' Marzenia o sławie Liljanki a o szczęściu mał- 


żeńskiem dwóch młodzieńców są pełne uroku 
nicią przewodnią treści tega pięknego filmu. 


Nadprośgram tygodniki z wypadkami z życia 
i sportu, . ` r : f 
: MARYSIENKA. Dziś i codziennie wielki 


w naturalnych kolorach dźwiękowiec p. t. „Pie- 
Śmiarz gór”, którego odtwarza wprost żywioło- 
wo Lawrence Tibett, światowej sławy baryton 
operowy, oraz „Samotny orzeł”, film odznacza- 
jący się barwnością i żywością scen, oszałamia- 
jącem tempem o niebywałych wyczynach boba- 
terów. W słównej roli znakomity George 
O'Brien. Pocz. punkt, o godz. 6,25 i 9. 
NOWOŚCI. Dziś i nadal wielki film pro- 
dukcji rosyjskiej p. t. „Miłość i zemsta dońskie- 
go Kozaka“, dramat osnuty na tle powieści, w 


dźwiękowcu tym słyszymy pierwszy raz mowę 
rosyjską i widzimy znakomitych wykonawców 
ról głównych.. Muzyka, pieśni i tańce orygi- 
nalne. 


REWJA. Dziś premjera potężnego filmu 


szpiegowskiego z okresu wojny światowej p. t.. 


„Trzy twarze wschodu“. W roli gł. Jetta Gou- 
dal, Clarence Burton, Henryk Waltholl. Roz- 


$rywający się na tle szpiegostwa wielkiej wojny. 


światowej. Na scenie nowa rewja wykonana 
przez artystów scen warszawskich. 


WOJSKOWE wyświetla dnia 10 i 12 bm. 
wielki dramat w 10 aktach p. t. „Gwiazda mo- 
rza“ (Wyspa Straceńców). Nadprogram pikant- 
na komedja. Początek dnia 10. bm. godz. 19 
i 21; dnia 12. bm. o godz. 15, 17, 19 i 21. Dla 
młodzieży dozwolone. 


PROGRAM RADJOFON ICZNY. 


CZWARTEK, 9 LUTEGO. 
WARSZAWA-RASZYN. 12,10; Płyty gramofo- 
nowe. 12,35 KV. koncert szkolny z filhar- 
monji warsz. 15,25: Płyty. gramofonowe. 
15,35: „Jak oszczędzają u nas i gdzieindziej'' 
odczyt. 15,50: Płyty gramofonowe, , 16,25: 
Lekcją języka francuskiego, 16,40: „Q poezji 


chińskiej" odczyt. 17,00: Koncert kameralny. 


z płyt gramofonowych — muzyka francuska. 
W przerwie komunikat hydrośr. 17,40: Qd- 
czyt aktualny. 18,00: Muzyka lekka z „Cri- 


stalu'. 19,20: Komunikat rolniczy przyspo- 
sobienia rolniczego. 19,30: „Prawdziwa sztu- 
ka życia“ - kwadrans literacki K. Makuszyń- 
skiego. 19,45: Prasowy dziennik radjowy. 
20,00: Koncert pod dyr. St. Nawrota, W 
przerwie wiadomości sportowe. 21,30: „Przy- 
goda“ p-g Pontoppidana — słuchowisko. 
22,15; Muzyka taneczna z Krakowa. 23,00: 
Muzyka z „Gastronomiji”. 


ZAGRANICA. Koenigswusterkausen. 18,30: Re- 
cital skrzypcowy Stefana Frenkla. Bukareszt. 
19,00: Transm. z Opery Rumuńskiej, Helsing- 
jors. 19,30: Recital kompozytorski Selima 
Pałmgrena. Praga. 19,35: „Raduz i Mahu- 
lena” opera Suka. Frankiurt. 20,00: „Die 
himmelblaue Zeit“ operetka Oskara Straussa 

* Rzym. 20,45: Koncert symłoniczny. Stras- 
burg. 21,30: „Orfeusz” opera Klucka. 


CEO 
—— ko Grona 


SPRYTNY UCZEŃ. 


Nauczyciel: — Przytocz mi coś charak- 
terystycznego ze stosunków į z życia w Per- 
sji, coby ten kraj odróżniało od innych. 

. — W Persji niema pcheł, pluskiew i in- 
nych uprzykrzonych owadów  dokuczi!- 
wych... 

« — Q] a dlaczegoż to? 

_'-— No, bo Persja jest ojczyzną proszku 
perskiego. 


Ttowały sztafety Finlandii i Szwajcarji, a więc 
zespoły, które byłyby nas jeszcze zepchnęły na 
9 miejsce. 


* 
zawodów (ogólne podaliśmy wczoraj). oo. 


zawodach narciarskich o mistrzostwo Świata 
pierwsza konkurencja, a mianowicie bieg zja- 
zdowy. Według nieoficjalnych danych pierwsze 
miejsce zajął Hauzer (Salzburg) w czasie 18;05,6, 
drugim zkolei był Lantschner Gustaw (Inss 
bruck) 18:07, trzecim Szwajcar Zogś 18:13,2 
czwartym Szwajcar Feuz i Austrjak Zingerle w 
jednakowym czasie 18:49,6, piątym  Austrjak 
Noebl 19, a szóstym Austrjak Seelos 19:04,8. 


..e e ze 
.. 


Złe opalanie lokali 
powodem grypy: 


Amerykański lekarz 


badaniom tak powszechnie panującej 


dziś grypy, doszedł do przekonania, iż 


epidemja ta powstaje niechybnie skut= 
kiem używania do 


przy spalaniu się wydzielają kwas 
siarkowy. = 

Ten. to właśnie kwas siarkowy — 
zdaniem dra Wiliama Mannela — roza 


chodząc się w powietrzu, atakuje dro* 
gi oddechowe i przysposabia organizm 
ludzki do zachorowania na grypę. 


Ochrona zabytków. 


Warszawa, 7. 2. (Tel. wl).  Opraco- 
wywany jest przez czynniki rządowe 
projekt noweli do ustawy. o ochronie 
zabytków, który przewiduje podwyższe- 
nie cła od wywożonych dzieł sztuki do 
25% ich wartości. 


Ma to zapobiec możliwościom wywo- 
żenia z kraju wszełkich zabytków. 


Walne Zebranie 


| Związku Inwał. Wojennych 


Zarząd okręgowego Koła Związku Inwa= 
lidów Wojennych komunikuje, że roczne 
walne zebranie odbędzie się jutro 
w czwartek niew ,„Strzelnicy: 
a w sali restauracji „Pod Lwem“ 
przy ulicy Marszałka Focha. 


á 


wody o mistrzostwo świata w Pradze. Praw- _ 


Sipos, Meż- 


W poszczególnych konkurencjach pierwsze. 


1500 m.: Ballangrud 2:28,2 sek, Pæananen 
2:29 sek., Wasenius 2:30 sek. - ł 
5000 m.: Ballangrud 8:52 sek, Wasenius 


Podajemy bardziej szczegółowe wyniki 1 dnia 


W poniedziałek odbyła się w Insbrucku na 


William Man- 
nel, który przez długi czas oddawał się* 


Gra pojedyńcza panów; Barna (Węgry); Kos 


Gra podwójna panów: Barna - Glancz (Węs 


Wyborg. Mistrzostwa Europy w jeździe szybs' 


Eutopy , 


opału węgli, które 


„jeżdża! 
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„F. P. 1. nie odpowiada‘. 


„. Kiedy rano wyglądam przez okno ho- 
łelowe. widzę przed sobą duże niebieskie 
zwierciadło morza, Słońce właśnie wzeszło. 
I już ktoś puka do drzwi i rozkazuje: Niech 
się pan pospieszy. okręt zaraz do Oie od- 
> Wtedy dopiero uświadamiam so- 
bie, gdzie się właściwie znajduję. Otóż na 
wyspie Rugji, A na wysepkę Oie chcę prze- 
cie pojechać z tilmowcami... 


Spieszę do przystanku. Koło parowca 
wielki ścisk: aktorzy, pracownicy technicz- 
ni, robotnicy, statyści. Rozmawiają w róż- 
nych językach. Na pokładzie pokazuje się 
charakterystyczna głowa Konrada Veidta. 
W pierwszych promieniach porannego 
słońca skrzy się jego monokl. Wielka 
ekspedycja filmowa Ufy składa się z 160 
osób, a tych 160 uczestników przykłada o- 
statnią rękę do przygotowań do jazdy na 
cudowną wyspę. Syrena okrętu wyje — 


jedziemy. ` 
Cudowną wyspą jest Ole. Posiada stro- 
me, skaliste wybrzeże. Już zdala widać 


latarnię morską, 


"Podczas jazdy mam sposobność  pomó- 
wić z architektem Kettelhutem. 


— Całą wysepkę, która obejmuje tylko 
200 morgów powierzchni, z gruntu prze- 
kształciliśmy — odpowiada. Jak pan wie, 
rozgrywa się film „F. P. 1., nie odpowiada" 
na bardzo interesującym terenie. F. P. 1 
oznacza Flug-Plłattform Nr. 1. Ma .to być 
sztuczna, pływająca wyspa, która służy sa- 
molotom jako punkt oparcia w komunika- 
cji transatlantyckiej, Cały film rozgrywa 
się na takiej sztucznej wyspie i, aby na 
filmie dać iluzją takiej pływającej wyspy, 
wybraliśmy właśnie wysepkę Ole i wszyst- 
ko w długich nocach i dniach przygoto- 
waliśmy., 


— Czy Oie jest niezamieszkana? 


— Owszem. żyje tu akurat 17 osób. I 
może pan sobie wyobrazić ich zdumienie, 
kiedy pewnego pięknego poranka ' zbliżył 
się do ich małej wysepki ogromny okręt, 
wydając na ląd setki robotników. Krany 
okrętu. wywlokły z pokładu najróżmaitsze 
przedmioty: ogromne maszyny elektryczne, 
reflektory, traktory. motorówki. Wyrów- 
naliśmy specjalny teren. aby zeń uczynić 
lotnisko. Przez noc powstały eleganckie 
hotele, przestronne hangary, wypróbuje się 
olbrzymie lampy, warkocą maszyny... 


— Gigantyczne to wprost zadanie wła- 
śnie dla architekta filmowego, coś, co prze- 
wyższy chyba jeszcze film „Metropolis“ — 
zauważam... 


Po zasiągniąciu tych zajmujących infor- 
macyj rozglądam się po okręcie. Chciał- 
bym jeszcze pomówić trochę z reżyserem 
Hartlem, zanim się dostaniemy do celu. 
Ale Hartel leży na jakiejś ławce i śpi. Na- 
pewno przez całą noc pracował. Bo proszę 
pomyśleć, jaką to jednak stanowi wielką 
robot3, nakręcać film w trzech jęykach 
równocześnie, mianowicie w wersji nie- 
mieckiej, francuskiej i angielskiej. 


Jak się dowiaduję od p. Loyer, jednego 
2 francuskich artystów, jest dzisiaj jakiś 
specjalnie uroczysty dzień. Bo właśnie dzi- 
siaj poraz pierwszy wypróbuje się lotnisko. 


— Przeżywam tutaj swój najbardziej in- 
teresujący film — opowiada p. Loyer z za- 
pałem. Panuje jakaś radosna atmosfera 
i harmonja wśród wszystkich uczestników, 
nawet'u najprostszych robotników, tak, że 


"pódróż na Oie wydaje mi się zawsze pięk- 


p3 


“obchodzą w pierwszym 


“Kiet. 


NYM snem... 


Przybijamy do brzegu. 
na sią gorączkowa praca. 


Zaraz rozpoczy- 
Mnie oczywiście 
rzędzie budowle 
filmowe, które są widoczne już zdaleka. 
Lotnisko wygląda jak ogromny gładki par- 
Wszędzie krzątają się robotnicy. Po- 
mocnicy reżysera, 
stami, wołają i skupiają statystów.  Reży- 


Na pokładzie: Reżyser Karol Hartl odpo- 
czywa — wszak czeka go wyczerpujące za- 
jęcie po przybyciu na wyspę Oie... 


. 
i 


z megafonem przed u- 


ser okazuje odrazu wielką żywotność. Roz- 
mawia z tonmixerem j jego ludźmi. Wszy- 
stko funkcjonuje cudownie według planu 
ułożonego już w poprzedni wieczór. Ledwo 
znajduję czas, żeby wypić w kantynie fili- 
żankę kawy, bo już wołają syreny tonmixe- 
ra i żądają spokoju. 

W godzin: później nadchodzi wiadomość 
iskrowa, że pierwszy samołot wystartował 
z Rugji i już się znajduje w drodze do nas. 
Napełnia nas ciekawość oczekiwania. Nie- 
liczni mieszkańcy wysepki porzucają Swo- 
ją pracę i przybiegają. Bo już ukazuje się 
na horyzoncie czarny punkt, który potem 
przybiera postać ptaka a wkońcu z ogrom- 
nym warkotem motoru ląduje na platfor- 
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Widok ogromnej 


garami. 


platformy pływającego 
lotniska F. P. 1 wraz z jego hotelami i han- 
Podczas zdjąć raz poraz uwijają 


mie. A zatem lotnisko nadaje się do swo- 
ich celów! s eski 3% 

Po jakiejś dalszej godzinie zjawiają się 
jeszcze dwa, a to większe samoloty. Na- 
stępuje niezwykle ciekawa działalność: otóż 
aparaty te startują i lądują, przywożą pa- 
sażerów, międzynarodowe życie zaczyna 
tętnić na tej wysepce w pośrodku oceanu, 
a operatorzy kręcą i kręcą, syreny wołają, 
ludzie krzyczą, a słońce uśmiecha się i Spo- 
gląda z pogodnego nieba na tych dziwnych 
ludzi, którzy tam na dole układają jakieś 
ułudne życie, jakąś niesamowitą serię o0- 
brazów. którą potem miljony podziwiać bę- 
dą we wszystkich kinematografach świata. 
Rozumie Si 


się pomiędzy aparatami owieczki z pobli- 


skiego pastwiska, 


ę, że zachodzą także przeszkody 


a 


— naprzykład wtedy, gdy. z pobliskiego 
pastwiska zabłąkały się „między aparaty 
owce. To jest łatwo zrozumiałe, gdyż cie- 
kawy pastuszek ciągle uwija sią pomiędzy 
samolotami... 

Tak pracuje sztab 160 osób dzień w 
dzień, Wieczorem po powrocie z pracy 
większa ich część idzie do łóżka. Ale inni 
nie kładą się i spędzają w miłem towarzy- 
stwie wieczór w hotelu. Naprzykład Veidt 
i Lorre (niebezpieczny morderca z filmu 
Langa „M*) grają namiętnie w ping-ponga... 

Jestem tak zmęczonym po tym nadmia- 
rze wrażeń, że oczy mi się kleją. Ale je- 
szcze jednej rzeczy nie wiem, bo zapoinnia- 
łem o nią zapytać: Dlaczego nie odpowia- 
da F. P. 1? Diaczego milczy F. P. 1? Coś 
tajemniczego i dalekiego unosi się nad tą 
śliczną wyspą, coś, co nam będzie zapiera- 
ło oddech i jak biczem będzie smagało na- 
sze nerwy, coś, co się nie da wypowiedzieć... 


Er die ort cej N 


atag, 
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6ugenjusz Bodo zmienia zawód. 


Wielkie wrażenie w Świecie artystycz- 
nym wywołały nieprawdopodobne napozór 
pogłoski przedostające się tajnemi drogami 
poczty pantoflowej do szerszych kół przy- 
jaciół ekranu i teatru. p s 

Z obowiązku reporterskiego sprawdziliś- 
my niepokojące wiadomości u źródła, i oto 
możemy przedstawić naszym czytelnikom 
prawdziwy stan rzeczy w oświetleniu fak- 
tycznem. : ś 

Ulubieniec publiczności warszawskiej, a 
zarazem Król ekranu na 1933 r., Eugenjusz 
Bodo z powodu niesnasek na tle finanso- 
wem z radą familijną postanowił skończyć 
z życiem teatralnem. Ulegając ponętnym 
propozycjom, wstępuje w najbliższym cza- 
sie jako subjekt do Domu Handlowego Bo- 
gusław Herse, pierwszorzędnego magazynu 
kontiekcyjnego w stolicy. 

Kto chce, niech wierzy, i 

A kto małodusznie nie wierzy, ten się 
niebawem osobiście przekona. Wyjaśni mu 
„prawdziwą“ 
Przygođa“. 


prawdę film p. t. oesie | 


Bymsza czuje „miełę”. 


Mówią, że Dymsza czuje „miętę“... Zna- 
czy się szaleje, przepada i wogóle... 

Za kim? 

Za Pogorzelską. Tak jest. Za Zulą Pogo- 
rzelską. 

Bo proszę tylko zauważyć! Ta cudowna 
para artystów żeni się. już poraz trzeci. 


Czy wiecie że... 


W Paryżi odbyło się otwarcie narodo- 
wych archiwów filmowych. Archiwa te 
mieszczą się w podziemniach  Trocadero. 
Zawierają one m. in. znaczną ilość filmów 
z czasów wojny. J 


Ogłoszony został list pasterski biskupów 
czechosłowackich w sprawie filmu i kina. 
Czytamy tam, iż katolicy winni unikać fil- 
mów, mogących szkodzić ich życiu religij- 
no-obyczajowemu, a natomiast troszczyć się 
o produkcję obrazów odpowiednich. 


ONY nm 


Nowy wynalazek czechosłowacki 


w dziedzinie kinematografii dźwiękowej. 


Praqa. W Czechosłowacji opatentowane 
zostały już dwa oryginalne systemy apara- 
tury odbiorczej dźwiękowej dła kina. Wy- 
nalazcami byli Bulanek i Neczasek. Osta- 
tnio zgłosił w urzędzie” nowy wynalazek 
konstruktor Wł. Mikulaszek z Berna na 
Morawach. 

Chodzi tu 0 nowy Sspósóh notowania 
dźwięków. Problem rozwiązany tu jest nie 
metodą fotograficzną. ale metodą ełęktro- 
dynamiczną. Systemem _ transwersalnym 
spocjalny nóż notuje dźwięk na dźwięko- 
wym negatywie filmu, pokrytego specjalna 


czarną masą. Nóż następnie połączony jest 
z elęktrodynamicznym systemem  dźwięko- 
wym. Prądy mikrofonowe, które wskutek 
wahań magnetycznych wywołują drgania 
dźwiękowe przenowszą się na nóż i notują 
na taśmie dźwięki. 

Wynalazek ma o tyle doniosłe znaczenie, 
że zanotowany dźwięk jest widoczny, tak, 
że odrazu rnożna go kontrolować, czego u 
innych systamów niema. Do reprodukcji 
używa się tylko jednej taśmy, druga pozo- 
staje w rezerwie. Dźwiękowy negatyw w 
normalny sposób można kopjować. 


Na ekranie. Wiadomo. 
Tym razem w komedji 
i Julcia“ — sp. z ogr. odp. 


p. tyt. „Romea 


Ale takiego małżeństwa, jak w „Romóćo . 


i Julci* jeszcze nie było. 
Przekcnają się o tem wszyscy, którzy tę 
arcywesołą komedję ujrzą na ekranie. 


filmu w jednem z kin warszawskich. 


Na wieczorze artystycznym w kawiarnt 
I. P. S. w Warszawie odbył się pokaz fil- 


mu eksperymentalnego p. t. „Pędzel į dlu-' 


to“, Jest to filmowa forraa wywiadu z ar- 

tystem-malarzem i rzeźbiarzem Jerzym 
Klukowskira. laureatem konkursu arty- 
stycznego na ostatniej olimpjadzie. 


W wielkiej wytwórni „Rosfilmu* pod 


Moskwą nakręca się obecnie 10 dźwiękow- 
ców i 8 filmów niemych. Oto kilka tytu- 
łów: „Jedyna radość*, „Bunt człowieka“, 
„Towar ulicy“, „Noc Petersburska*. 

Sowiecki komisarjat oświaty 


nie twórczości filmowej. I tak w filmach 
niemych — autor scenarjusza į reżyser o- 
trzymują 2% dochodów (autor 174% ireżyser 
4%), Za utwory muzyczne napisane Spe- 
cjalnie dla filmów dźwiękowych kompbozv- 
tor otrzymuje 172% òd dochodu). W fil- 
mach dźwiękowych kompozytor, autor Sce- 


narjusza i reżyser dzielą się 3,5% dochodów.. 


Jeannette Macdonald podpisała kontrakt 


w Londynie, gdzie grać bądzie w kilku fil- 


mach angielskich, przyczem w najbliższym 
RT partnerem jej będzie Herbert Mar- 
shall. i 

Wytwórnia filmowa A-B w Pradze przy- 
stępuje do wykonania filmu o znanym 
przemysłowcu Tomaszu Bati. Film ten þe- 
dzie wykonany przy współpracy osób z 
najbliższego otoczenia zmarłego przemy- 
słowca, Film będzie miał prawdopodobnie 
tytut: „Głos człowieka i maszyn“. 


W, 
połowie stycznia odbędzie się premjera tego 


ustalił 
stawki honorarjum autorskiego w dziedzi-. 


(Dokończenie). 


ty. Minister Jędrzejewicz zabiera głos 
tak często cełowo. Chce on wpoić w 
społeczeństwo zrozumienie konieczno- 
ści metody państwowego wychowania, 
które uważą za zdobycz ostatnich eza- 
sów. Wczorajsza mowa ministra wy- 
jątkowo była krótka. Chciał on dać 
wyraz swemu oburzeniu z powodu ob- 


rzucenia przez studentów jajami pros 


fesora. zagorzałego sanatora. 

Fakt to niewątpliwie smutny. Ale 
słysznie zauważono z ław opozycyjnych 
żę kto wiatr sieje, zbiera burzę. Sana- 
cia. urządziła w związku z tem wielką 
demonstracje. Opozycja odpowiedzia- 
ła | na Sali powstał krzyk i zamęt. 

Po ministrze zabierało głos kilku 
mówców, m. j. pos. Putljen z Chrześci. 
jańskiej Demokracji. Ujawnił on opła- 
kane skutki eiatyzrmu szkolnego. 

Wypadki na wyższych uczelniach —- 
ntówił poseł Pułjan — minister zakwa- 
lifikował jako dzikie wybryki, nie 
wdając się w głębszą analizę przyczyn 
tych wypadków. My Chrześcijańscy 
Demokraci nie aprobujemy gwałtów, 
ale odpowiedzialność za wypadki pono- 
szą w pierwszym rzędzie czynniki rzą- 
dowe, które dopuściły do powiększenia 
żydowskiego stanu posiadania w uczel. 
niach na niekorzyść Polaków. Mówca 
zapytuje się, dlaczego tak potężna or- 
ganizacja młodzieży polskiej, jak 
Stowarzyszenie Młodzieży Polskiej nie 
jest subsydjowana, gdy organizacje sa- 
nacyjne czerpią pełną garścią. Co wię- 
cej, zabrania się nawet nauczycielstwu, 
aby współpracowało w powyższej orga- 
nizacji. Natomiast nakłada się na na- 
uczycieli obowiązek współpracy np. w 
Strzelcu. Mówca w końcu krytykuje 
ministra za jego odezwanię się o nie- 
których biskupach polskich. Domaga 
się, aby minister wskazał "nazwiska 
tych, „którzy rzekomo podkopują auto- 


rytet'państwa i rządu i na czem to pod-| 
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Sokół I. Posiedzenie zarządu gniazda dziś 
w środę o godz. 19,30 w lokalu drh. Żółkiewi- 
cza, Ze względu na pilność spraw udział 
wszystkich członków zarządu konieczny. 

Bydgoskie Tow. Cyklistów. Dzis w środę 
o godz. 19,30 zebranie w „Harmonji”. 

Okr. Koło Związku Inwalidów Woje. 9. bm. 
o godz. 18 „Pod Lwem“ walne zebranie. Wstęp 
tylko za legitymacjami. Zebranie w Strzelnicy 
odwołuje się wskutek adbywającej się tamże 
uroczystości. 

Sokół żeński Jachcice. Zebranie miesięczne 
w czwartek, 9, bm, o godz, 19 w lokalu p. Or- 
czykowskiego ul. Saperów. 

BKS. Polonja Walne zebranie dnia 17. bm. 
o godz, 20 w Resursie Kupieckiej. W razie 
nieobecności */s członków odbędzie się o 20,30 
następne zebranie ważne bez względu na ilość 
obecnych. Osobnych zawiadomień nie wysyła się 


POLECENIA 


Rozprawa budżetowa w Sejmie. 


".. „Bom 
dwupiętrowy 12.000 zł ,Po- 


TEFA 


ne wystąpienie ministra uważać nale- 
ży za czyn szkodliwy, zą obrazę episko- 
patu jak również za czyn, sprzeczny z 
dobrze pojętym interesem państwa. . 
Na tem przerwano dyskusję do dnia 
następnego. RETIE 


Min. Patek = 
u marszałka Piłsudskiego. 


Warszawa, 8. 2. (tel. wł.) Minister 
Patek, nasz ambasador w Ameryce był 
przyjęty wczoraj na dłuższej audjencji 
u marsz. Piłsudskiego, który go infor- 
mował o sprawie uregulowania długów 
wojennych w Ameryce, 5 


Protest przeciw podatkowi _ 
„od siedzenia. 


Warszawa, 8. 2. (Tel. wł). Związki restaurar 
cyjne chcą się zwrócić do rządu z memorjałem 
o zniesienie 50-groszawej opłaty w ' lokalach 
po godz, 12 w'nocy. Proponują natomiast opo- 
datkowanie ryczałtowę alkoholu w hurtowniach 
monopolu spirytusowego. 5 

Z podobną koncepcją wystąpiły Izby Przem.- 
Handlowe, aby opodatkować na ten cel o pół 
procent ceny nabytych wyrobów monopolowych 
aby uprościć technikę poboru tego podatku, 


Zmarł polski konsul w Królewcu. 
(PAT) Zmarł w Szczecinie na gry- 


pẹ po krótkiej chorobie konsul general- ! metalurgicznym 


w rr 


Powód 


"Lublin, 8, 2. (PAT) W ciągu ubiegłej 
nący powódź w Lublinie przybrała na 
rozmiarach. W nocy wojsko rozsadzało 
zator lodowy na Bystrzycy. Wezbrane 
wody rzeki Bystrzycy zalały gmach 
„cyrku na Rusałku. Ludność ewakuowa- 
no, W pobliżu Rusałka policja wyłowi- 
ła zwłoki iopielca. W ciągu dnia dzi- 
siejszego wskutek obniżenia się tempe- 
ratury poziom wody na Bystrzycy i 
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B K. S „Polóńja”-sekcja bokserska. Trening 
sekcji w Środę 8, bm. o œ: 19 w sali przy ulicy 
Grodzkiej. Z powodu wyjazdu obecność wszyst- 
kich konieczna, 3 

Związek Drogerzystów R. P. Roczne walne 
zebranie dnia 19, bm. e godz. 11,30 w Resursie 
Kupieckiej. O liczny udział członków tak miej- 
scowych jak i zamiejscowych prosi Zarząd. 

SMP. „Przedświt“ oddz. starszy. Dnia 8. 
bm. o godz. 19 zebranie zarządu i zastępowych 
w Domu Katolickim przy Farze. 

Zebranie Komitetu Rodzicielskiego przy 
szkole im. Piramowicza odbędzie się w czwar- 
tek, 9. bm. o godz. 19. Zebranie zarządu pół 
godziny wcześniej, 

Tow. śpiewy „Lutnia“ Jąchcice. Zebranie 
plenarne dziś w środę w sali p. Orczykowskiego 

Tow. Kobiet Kat. „Jedność“ przy Farze 
bierze udział w uroczystości 25-lećia kapłań- 
stwa ks. kan. Schulza. Zbiórka pod sztanda- 
rem o godz. 9,30 przy Domu Kat. O godz. 19 
uroczysta akademja w Strzelnicy. 


POSADY | 
b WOLNE 


kopywanie tej powagi polega. Podob- i 


w Lubel 


łamanie w kościach i stawach zwalcza 


interesie wypróbujcie dziś jeszcze, lecz żądajcie zawsze tylko ory- ` i 0 al 
ginalnych tabletek Togal. Do nabycia we wszystkich aptekach. È 


Potrzebny 
zaraz borowy w sile wie- 
ku samotny, pilny, ener- 


ny. R. P. w. Królewcu ś. p. Tomasz Mo- 


rawski. . : 


Ś. p. Tomasz Morawski przed obję- 


«ciem stanowiska konsula generalnego 


w Królewcu był kolejno radcą posel- 
stwa w Berlinie, radcą poselstwa w 
Moskwie, naczelnikiem wydziału perso- 
nalnego w M. S. Z., wreszcie konsulem 
generalnym w Wiedniu. W Szczecinie 
bawił przejazdem. 


Podejrzany patrjotyzm. 


Z miłości dla Pomorza poszli do sanacji, 


Warszawa, 8. 2. (tel. wł.) Dezerterzy 
ze Stronnictwa Ludowego posłowie 
Rząsa i Januszewski zamieścili w pra- 
sie kapitalny komunikat, w którym tłu- 
maczą się, iż rzucili się w objęcia sana- 
cji z milości dla Pomorza. Dla obrony 
interesów tysięcy osadników i małorol- 
nych gospodarzy na Pomorzu rzucili 
swój sztandar, by móc obronić i utrwa- 
lié ich byti związać ich po wieczne cza- 
sv z Mącierzą, a w szeregach Stronnic- 
twa Ludowego dokonać tego nie mogli. 


Kłopoty rządu hiszpańskiego 
Strajk 27.000 górników. 


Paryż, 8. 2. (PAT) Zapowiedziany w 
Asturji strajk górników rozpoczął się 
wczoraj, Robotnicy zajęci w przemyśle 
przyłączyli się do 


skiem. 


Czerniejówce obniżył się. Obecnie nie- 
bezpieczeństwo dalszej powodzi minę- 
ło. 

Wisła w województwie lubelskiem 
jest zamarznięta. Powłoka lodu ma gru- 
bość 50 cm. Woda płynie pod po- 
wierzchnią lodu. W ciągu dnia wczoraj- 
szego poziom wody na Wiśle podniósł 
się o 80 cm. 


3.1 Korporacja Se K, M. W--czwartek 9. bm. 
o 5.21 w Resursie Kupieckiej zebranie zarządu. 

Tow. śpiewu św. Wojciecha. Dziś w środę 
o godz. 19,30 lekcja śpiewu w sali Domu Kat, 
W czwartek, 9. bm. z okazji uroczystości 25- 
lecia kapłaństwa ks. kan. Schulza towarzystwo 
śpiewa na uroczystej mszy św. o godz. 10 
i wieczorem o g. 18,30 w Strzelnicy na aka- 
demji. 

Tow. Powstańców i Wojaków Bielawy - 
Skrzetusko, Zebranie plenarne w piątek 10. 
bm. o godz. 19 w Rzeźni Miejskiej. ; 

Tow. Kult. Ośw. Kobiet im, Dąbrówki łilja II. 
Zebranie 12. bm. o godz. 17 u p. Małeckiego. 
Msza św. na intencję rodziny chrześcijańskiej 
tegoż towarzystwa odbędzie się w kościele św. 
Trójcy o g. 9. Pogrzeb śp. Franciszki Damskiej 
w czwartek o godz. 15 z domu żałoby ul. Dą- 
browskiego 1. 


Tow. śpiewu św. Cecylji. Zebranie plenar- 
ne 8. bm, o godz. 19 w lokalu p. Glapy. Po 
zebraniu lekcja. Ważne sprawy. 


(2127 Piekarz 


cukiernik dzielny może 


z wyszynkiem wódek wy- 
dzierżawię lub oddam na 


strajkujących. Według informacji hisz- 
pańskiego ministra spraw  wewnętrz- 
nych liczba strajkujących wynosi 27.000. 
Strajk jest wypadkiem tembardziej po- 
ważnym, że prowadzą. go organizacje. 
socjalistyczne. Możliwe jest, iż wywoła, 
on trudności w łonie rządu, w którym 
trzech ministrów jest, jak wiadomo, so- 
cjalistami, 


Zmiana stałutu Banku Polskiego. 

Warszawa, 8. 2, (tel. wł.) W dniu dzi- 
siejszym na zebraniu akcjonarjuszów 
Banku Polskiego zapadnie uchwała w 
sprawie zmiany statutu banku. 

Wszystkie poprawki dotyczą pokry- 
cia kruszcowego banknotów Banku 
Polskiego. 


Niepotrzebna ankieta. 


Warszawa, (Tel. wł.) Czasopismo le- 
karskie, wychodzące w Warszawie, roz- 
pisało ankietę w sprawie tzw. świado- 
mego macierzyństwa. Ankietą ta ma 
ustalić, czy propaganda za świadomem 
macierzyństwem przeniknęła do małych 


| miasteczek i na wieś. W ten sposób le- 


karze warszawscy chcą pośrędnio uła- 
twić pracę osławionemu Boyowi w jego 
zapędach „reformatorskich“. ; 
(ZEE E OAS E R T NRA 


a 

— Wielki bal maskowy muzyków bydgoskich. 
Jutro w czwartek o godz. 8 wieczorem odbę: 
dzie się wspaniały bał maskowy zawodowych 
muzyków bydgoskich p. t. „Wielki Jarmark". 
Osiem orkiestr przygrywać będzie do tańca. 
Efektowne dekoracje, kostjumy, premje i nie- 
spodzianki czekają każdego. Wstęp tylko 1 zł. 
Czysty zysk na bezrobotnych muzyków. Bal 
ten będzie prawdziwą sensacją dla Bydgoszczy. 
Zainteresowanie ogromne. 


Bank Polski płacił w dniu 8 lutego za: 


dolary amerykańskie 3,88—8,89 
funty szterlingów 30,35 
franki szwajcarskie LIE, 
franki francuskie 34,73 
marki niemieckie 210,50 
guldeny gdańskie 172,72 
floreny holenderskie 357,59 


Togal. We własnym więc 


Sokół TV Bielawy W czwartek 9. bm. o go 
dzinie 19 plenarne zebranie w Rzeźni Miejskiej. 

Związek Tow. Pom. Fryzjerskich. Zebranie 
9. bm. o godz. 20 u p. Mellera. 

Zw. Młodych Drogerzystów. Zebranie ple- 
narne 9. bm. o g. 20 „Pod Lwem". Referat p. 
apt. Janiszewskiego, sprawa wieczorku i in. 

Koło b. członków I. druż, harcerskiej im. St. 
Staszica. 9. bm. o godz. 20 w sali Resursy Ku- 
pieckiej „tańcująca berbatka'. Sympatycy mile 
widziani. Wstęp wolny. 

SMP. „Przedświt“ oddz. młodszy. Dziś zbiór- 
ka II. zast. o godz. 18,30 w Ognisku przy Farza. 

„Związek Pracowników Kupieckich. Dziś w 
środę zebranie plenarne o godz. 20 w hotelu 
Lengninga. Ważne sprawy. 


Stan wody na Wiśle dnia 8 lutego: 
Zawichost 2.68; Warszawa 1.50; Toruń 80; 
Fordon 8%; Chełmno 68; Płock 1.82; 
Grudziądz 97; Korzeniewo 1.01; Tczew 
— 08; Einlage 2.14; Schievenhorst 2.42. 


Mieszkanie 
wynajmie, Długa 5. (2123 


O 


Restauracja 


„ilonopolś* (1305 
Restauracja Gdańska 51, 
poleca dobre i obfite o- 
biady, kolacje oraz co- 
dziennie nogi wieprzowe, 
flaki. Ceny kryzysowe. 


-. Wyprzedaż, 
Obuwię dziecięce boksowe 
1.95, damskie 4.95, męskie 
8.95, . damskie bezowe 
dawniej 20, teraz 9.95, 
zamszowe dawniej 20, te- 


"raz. 11.90, Mostowa 3. (2134 


;>. Najtańsze 
odnawianie garderoby . 
chem. czyszczeniem, repa- 
raeją wykonuje „Ekonomja* 
Dra Emila Warmińskiego 10, 
Il. ptr. . (F1301 


7 WStrojenie 
fortepianów. Plitzenreu- 
ter, Pomorska 27. (1346 


SPRZEDAŻE 

| 1%, Skład AE 
z mieszkaniem w mieście 
powiatowem, artykuły mę- 
skie. i galanterja dobrze 
prosperujący, położenie 
dobre ryńek z powodu 
choroby zaraz do nabycia. 


Oferty pod „Nr. 480' do 
Dzien. Bydg. ‘(2126 


| Bydgoszczy, 


stęp” Pomorska 26. (1295 


7 Dom (2104 
5 mórg ziemi ogrodowej 
cena 7,000. 
„Agencja“, Podgórna 3. 


Maszyne 
do szycia „Singer“ jak no- 
wa tanio sprzedam. Kana- 
lowa 2, suteryna. (F1290 


Skład 
delikatesów w centrum 
miasta z powodu choroby 
sprzedam. Of. pod „Do- 
bra placówka” Dz. Bydg. 
Inowrocław. (2119 


1 tokarkę 
l mtr. prysmanówka ko- 
rzystnie sprzedam.  Na- 
kielska 22, m. 4. (2109 


Waga . ć 
decymalna na sprzedaż. 
Poznańska 18. (2108 


Rzeźnictwo 
w małem mieście zaraz 
oddam tanio z powodu 
stasunków rodzinnych. 


Zgł. Szymański, Fordon | 


(1284 


Bydgoska 79. 

Maszyna i 
do szycia sprzedam, Wi- 
leńska 3, m, l. < (E1300 


Dyrektor (2120 
wielkiego przedsiębior- 
stwa przemysłowego po- 
szukuje panią domu. Wy- 
magane wyższe wykształ- 
cenie, Powinna być mu- 
zukalna, w latach od 25— 
22; sympatycznej powierz- 
chowności, możliwie bru- 
hetka, wzrostu wyższego. 
Of. z fotografją uprasza 
się nadsyłać: skrzynka 
pocztowa 3l, Inowrocław. 


Młodszą 
książkową potrzebuje za- 
raz. Hermana Frankego 
7, od 5—7, m. 3, 


Pielęgniarka 
do lecznicy Dra. Glińskie- 


go na dyżury potrzebna. 


Zgłoszenia ul.20 Stycz- 
nia 8 od 18-ej do 15-ej. 
1292 


Biuralistka 
potrzebna z gotówką 300 
do 590.. Zgłosz. filja Dzien. 


„Zaufana“. . 


<Fryzjerkl -> 
dzielnej poszukuje 0d 18 
bm. zakład: fryzjerski 
„Bronisława”, Gdynia. Re- 
flektuje się. na siły pier- 
wszorzędne, (2113 


(2136 | 


- (1803 | 


giczny. mogący się wyka- 
zać dłuższą praktyką w 
lasach prywatnych, z do- 
bremi świadectw., skrom- 
nych wymagań. Zgł. ošo- 
biste i piśmienne przyj- 
muje Zarząd Majątku Wy- 
soka, p. Silno k. Chojnie. 


_ Pianista 
potrzebny zaraz z reper- 
tuarem. Pierwszeństwo a- 
kordjum. Zgł. do admin. 
Głosu Świeckiego. (2121 


Dia 
mojej składnicy materja- 
łów budowlanych w Gdyni 
poszukuję dzielnego ro- 
botnika podwórzowego z 
kaucją 500 — 1000 zł. Of. 
„Składnica” Biuro. Ogło- 
szeń, Bydgoszcz, Dwor- 
cowa 54, (2130 


Chłopiec 
do posyłek inteligentny 


może slę zgłosić. Adres 
wskaże eksped. Dzien. 
Bydg.. (2120 


|, Poszukuję (5103 


„kuczennicy do składu obu- 


wia, i dziewczyny do po- 
syłek nie niżej lat 18, ma- 
jącej się przyuczyć przy 
sprzedaży. Of, możliwie z 
fotografją pod „Obuwie“: 


się zgłosić zaraz. Kosicki, 
cukiernia Nakło, Bydgo- 
ska 1. (2100 


EK POSADY ` 
h POSZUKUJĄ É 

Poszukuję (2135 
aE 200 zt posady (z 
kaucją 200 zł.) najchętniej 
wożnego, lub kierownika 
piekarni lub jako ezela- 
dnik względnie wydzier- 
zawię piekarnię. Oferty 


pod „Piekarz* do admin. j 
- Technik 
dentystyczny biegły w 


kauczuku i złocie poszu- 
kuje posady. Oferty pod 
„Fachowiec” Dzien. BYE; 
( 


Inowrocław. 


CE | 


Wydzierżawię 
skład bławatów w rynku 
z urządzeniem i mieszka- 
niem,od.1 marca. Piątkow- 
ski,Łasin Rynek 19 p. Gru- 
dziądz 


Skład 


wynajmę. Długa 5. (2124 


| skład 
mieszkanie do wynajęcia. 
Ks. Skórupki-9. — (2099 


(2114 


własny rachunek zaraz. 
Lidzbark, Pomorze, Cze- 
sława Wasiełowska. (2110 


Dzierżawa 
100 mórg przy Inowrocła- 
wiu od właściciela, obję- 
cie 6000. Koralewski, Ino- 
wrocław, Łucjana 2. (2118 


j Umeblowany 
pokój kuchnia. Jasna 31, 3. 
. _ (F1302) 


Poszukuje . 
zaraz 1-2 pokoje kuchnią 
od gospodarza, czynsz 
1, roku zgóry. ora 
A Š _ 1295 


Pokój 
kuchnia miesięcznie 15 zł 
Śniadeckich 13, 


i Mieszkanie 

4 pokoje odremontowane 
z wygodami.do wynajęcia. 
Królowej Jadwigi 4. (2105 


- 2 pokoje 
z kuchnią i meblami ko- 
rzystnie sprzedam“ zaraz. 
Grunwaldzka 70—7, (2083 


(1304 | 


EC roro YA 


Elegancki ; 
pokój centralnem ogrze» 
waniem dwa skromniejsze, 


„Konarskiego 11 — 8. (1497 


Pokój sx 
umeblowany osobnem wej- 
ściem. Malborska 5-1.(2098 


(cm) | 


, Tutejsze 
przedsiębiorstwo _poszu- 
kuje cichego wspólnika x 


"gotówką 10—20 000 zł. Kar 
pital będzie zabezpieczoe 


ny I hipoteką. Of. pod 
„20000% do filji . Dzien 
Bydg. OE 


= za 
długi Heleny i Ewy Stępe 


nakowskich nie odpowia« 


dam.. Stępnakowski. (F1299 


| (amm) | 


Zzamożne 
panny wyjdą zamąż „Po» 


stęp” Pomorską 26, (1294 


(1307. 


JJ 


+ BETH 27. Ea EaZDYA 
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|, „DZIENNIK BYDGOSKI", 


ł 


44 


czwartek.: dnia. 9 lutego 1033 r. 


Licytacja. 

| | We wtorek. dnia 14 i środę, 
dnia 15 bm, od godz. 10 do. 12 
przed poł. sprzedawać będę przy 
ul. Gdańskiej 10 w firmie „Stała 
Okazia* najwięcej dającemu róż- 
ne komisowe rzeczy jak: 2133 
jadalnie, sypialnie, pojedyń- 
cze meble, obrazy, marmur- 
rowe stoliki restauracyjne, ' 
4 dywany, 4 maszyny do 
szycia, kilka maszyn do pi- 
sania, lampy elektr. itp 


Antoni Mroczyński 


konceśj. taksator i licytator. 


ram Bielskci 


inżynier - Dyrektor Rozbrajalni Generała Porzeckiego 


W. dniu 7 lutego br. zasnął w Bogu, zaopatrzony Sakra- 
mentami św., nasz najukochańszy i nigdy niezapomniany ojciec 
teść, brat, szwagier i wuj Ś. p. . F zł: 


Bolesław Leński 
przeżywszy lat 60, o czem donosi w ciężkim smutku pogrążona 


2081 Rodzina. 


Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 10 lutego o godz. 3.80 
z domu żałoby przy ul. Kujawskiej 70 na nowy cmentarz farny. 


zmarł nagle na udąr serca dnia 6-go lutego 1938 roku, w wieku lat 52, 
o czem zawiadamia w smutku pogrążona 


Žona z dziećmi i wooaiziunan. . 


Pogrzeb odbędzie się w dniu 9-go lutego rb. o godzinie 15.30 na 
cmentarz nowo-farny. (2085 


* . Wiedeńska 
prasowalnia przeniesiona 
jest z ul. Sniadeckich 32 na 
Sniadeckich 50. Prosimy 
klientów o przybycie. (1279 
TWESTWOWEGURE o e a a T 
wykonuje szybko i tanio 


Klepsydry iiias 


Za tak liczne dowody serdecznego współ- | 
czucia przy-oddaniu ostatniej przysługi nasze- 
mu kochanemu Zmarłemu, składamy niniej- 
. szem najserdeczniejsze . ę : 5ień 


podziękowanie 


Pauia Twardowski z dziećmi. 


larjæm Bielskci 


Inżynier - Dyrektor Rozbrajalni Amunicji Gen. Porzeckiego 
zmarł nagłe na udar serca, dnia 6 lutego 1933 roku, przeżywszy lat 52. 


W Zmarłym tracimy dzielnego «pracownika i zacnego: człowieka. 


Gemeral Józet Pæorzecki 
i pracownicy fabryki ©sowa Góra Bydgoszez. 


uniemożliwia odmrożenie 
twarzy i rak. (2075 


Pud. 0,30 — 0,60 — 1,00 i 2,00 zł. 


Wapodróży 


w hotelach, w wszyst- 

kich uzdrowiskach 

polskich, księgarniach 
dworcowych itp. 
prosimy żądać 


Bydgoszcz, dnia 7 lutego 1933 r. . (1276 


Wszystkim, którzy oddali ostatnią przysługę mojej ko- 
chanej żonie, a w szczególności Wiełebnemu Duchowieństwu, 
ks. proboszczowi Skoniecznemu, ks. Borzychowi, delegacji 
kupców-detalistów, Tow. Robotników przy kościele św. Trójcy 
oraz wszystkim krewnym i znajomym składam serdecznę 


be zapłać. 


Wydz. Powiatowy pow. Grudziądzkiego 


wydzierżawi 


ogrodnictwo 


wraz z szkółkami (drzew uszlach.) w ©koninie 


wielkość 25 mórg magd. z dniem 1 kwietnia 1933 r. 
na przeciąg 10 lat. (2115 


Komis r 
przyjmujemy dosprzedaży 
dobrą porcelanę, kryształy 
futra, meble stylowe itd. 
„Stała Okazja”, Gdańska 
nr. 10. (2132 


Kawaler 
urzędnik państwowy, za- 
mozny poszukuje towa- 
rzyszki miłego charakteru, 


a i h 


Franciszek 


Gierszewski. 


Warunki dzierżawy wyłożone są w Wydziale Powia- 


towym w Grudziądzu w godz. urzędowych, pokój 21, 
dokąd zgłoszenia wznosić można do dnia 20. II. br. 


Łaskawe zgłoszenia z fo- 
togratją Gdynia, Oksywie 
Cor”. 12128 


DZIENNIK 
BYDGOSKI 


(POLECENIA 


Wypożyczamy 
ubrania frakowe i smo- 
kingowe. Barbarski i Kur- 
delski, Dworcowa 14, te- 
lefon 1409. 858 


Obiady 
domowe 4 dania 75 gro- 
szy. kolacje 50 gr., Śnia- 
dania 20 gr. Jadłodajnia 
Szarotka, Parkowa 3.(25581 


Meble? 


Darmo dostawia się na 
miejsce własnym samo- 
chodem wszelkie komple- 
tne urządzenia mieszka. 
niowe: sypialnie, jadalnie, 
gabinety, saloniki, kuch- 
nie oraz wszelkie meble 
wyściełane, zakupione w 
znanej solidnej firmie 
Ignacy Grajnert, Byd- 
oszcz, Dworcowa 21. 
Jwaga: Własne warszta- 
ty, wielki wybór. Ceny 
zniżone. Tel. 192. (9574 


r Wózki 
dziecięce najnowsze mo- 
dele 1983, Ceny: zimą zni- 
Żone. Długa 5. (2122 


E 


3 Dom 

dwupiętr., centrum, 45.000, 
dom dwupiętrowy Pomorze 
18.000, dom jednopiętrowy, 
piekarnia, ogród. rola 8.000 
1 wiele innych okazji poleca 
Ożog, Bydgoszcz, Dworco- 
wa 60. (1282 


Koclonialkę 
sprzedaż wyrobów tytonio- 
wych, mieszkanie, dobrze 
zaprowadzona, czynsz niski 
sprzedam z powodu objęcia 
rodzicielskiego interesu. 
Adres Dziennik. (2106 


Kopalnia złota 
udział w mleczarni do 
sprzedania, potrzebne 


-15,000 zł. Oferty upraszam 


pod „Mleczarnia Byd- 
goszcz* do Bz. Bydg. (2090 


Fryzjernie 


sprzedam tanio byle za- 


Dzien. 
(2064 


raz. Of. „Pilne“ 
Bydgoski. 


Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 
Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dałsze 15 gr.; 
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 500/, dzożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. - 
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 259, dopłaty. -- Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o: 2007 
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpo B I 


ma dalszych stronach 1,00 zł, za milim. 1 łam., 


>> 


dyczy 


Kiosk (1292 
centrum miasta z poko- 


jem dużym detal, sprze- 


daż wyrob. tyton. i sło- 
€ zaraz sprzedam. 
Wiad. Jaros, Gdańska 63. 


Płac 
budowlany sprzedam. Le- 
szczynskiego 58. (2058 


Warsztat 
malarsko-szklarski 27 lat 
na miejsen z powodu śmier- 
ci na sprzedaż najchętniej 
samotnemu Zgłoszenia do 
Dzien. Bydg. Bydgoszcz 
pod *Malarz-szklarz ”.(1994 


£ Fortepian 

półkonc. marka zagran. 
nowy, © pięknym tonie, 
korzystnie z prywatnych 
rąk do nabycia. Intere- 


sentów upraszam o poda: 


nie adfesu. Zgł. do filji 
Dzien. ul. Dworcowa pod 
„Fortepian”. (2u55 


Fuzja 
35 zł. Puszkarz, Łokiet- 
ka 6. (1280 


Kupie 
lub dzierżawię skład rzeź- 
nicki z warsztatem i mie- 
szkaniem. Miejscowość o- 
bojętna. A. Szczepański 
(rzeźnik). Osiek k. Skór- 
cza, pow. Starogard. (2057 


Kupie 
szatę biurową z szaluzja« 
mi. Of. Polski Touring 
Klub Oddział w Byd- 
goszczy, Bydgoszcz, Gdań- 
ska 39. "(1277 


Kupię 
pas zapędowy ca 12 mtr. 
długości 18—20 cm. szero- 
kości w dobrym stanie. 
J. Job, Rejtana 8. (2107 


Do szwajsowania 
kompl. aparat i centryfu- 
gę kupimy. Dokładne ofer- 
ty z ceną do „Łukullus”, 
Fabr. Cukr. i Czekol,, 
Bydgoszcz, Poznańska 16, 
Tel. 1670/41, 


Piekarnię-cukiernię 
poszukuje tylko pietwszo- 
rzędną. Gabriel, Margo- 
nin. (1275 


szer. 


(2102 


67 mm. 


100.000 
cegieł kupi za gotówkę do 
Gdyni. Of. „K. B.” Biuro 
Ogłoszeń Bydgoszcz,Dwor 
cowa 54. 2131 


KCF) 
WOLNE j 
Energicznych 

i wymownych przedstawi- 

cieli poszukuje dla pro- 

wincji wielka fabryka — 
spółka akcyjna. Facho- 
wość niepotrzebna. 

Pierwszeństwo mają eme- 

ryci. Stały dochód i przy- 

szłość zapewnione. Oferty 
sub. „Codzienna potrzeba” 

do biura Fuchsa, Łódź D, 

Piotrkowska 50. (1808 


Zł 600,— 
miesięcznie zarabiają na- 
wet początkujący przez 
sprzedaż losów. Zgłosze* 
nia: „Polrek* Lwów, Ło- 
zińskiego. (2076 

Potrzebni 
natychmiast przeszywacz 
(Durchnaher) i dubler. Fa- 
bryka Obuwia, Wysoka 
nr. 36. > (2087 


Inteligentny 
bezrobotny z cokolwiek 
gotówką i ubikacją robo- 
czą do wyrobu dobrze 
rentujących się artyku- 
łów od fachowca po- 
szukiwany. Of. „Polsko- 
niemiecki 44” do admini- 
stracji. (2093 


Dzielny 
kupiec z gotówką ca. 3,000 
zł. otrzyma w poważnym 
przedsiębiorstwie odpo- 
wiednie stanowisko. Of. 
pod „Zastaw” do filji Dz. 
Bydg. (1288 


„czeladnika młynarskiego, 


oddam na własny rachu- 
nek, do przejęcia potrze- 
bu 600 zł. Młyn Bagniew- 
ko, poczta i kolej Pruszcz 
pow. Świecie, (1287 


Panienka 
do cukierni potrzebna. 
Gdańska 72. (1289 


" Dziewczynę 
do pomocy w kuchni może 
się nauczyć gotowania po- 
sznkuje Restauracja Ame- 
ryka, Gdańska 46. (1278 


wiada. — Miejsce płatności: 
. Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań. 


] jydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp, Ake w Bydgoszczy, — Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy; 


Służąca 
najchętniej starsza kobie- 
ta od 15 potrzebna. Stell- 
mach, Kościelna 1, w skła- 
dzie. (2101 

Gospodyni 
z dobrem gotowaniem, 
młodej, inteligentnej, po- 
szukuję na wieś. Zgło- 
szenia. filja Dziennika, 
„Wies“. (1240 


< ' POSADY A 
POSZUKUJĄ 
Kto i 
da pracę osóbce młodej. 
przystojnej, inteligentnej. 
Ot. pod „Wykształeona 27” 
do Dzien. Bydg. (2022 


©soba 
starsza zaufana, poszuku 
je posady do niemowlęcia, 
lub do większych dzieci. 
Miejscowość obójętna. Of. 
pls oS (2020 
Rutynowany 
elektromechanik-szofer 
z długoletnią praktyką po- 
szukuje pracy w przedsię- 
biorstwie, fabryce lub ma- 


| jatku ziemskim, Złoży też 


kaucję. Łaskawe zgłosze- 
nia pod „S.S.1893* filja 
Dziennika, (F'1274 


Blondynka 
lat 26, przystojna, dobrą 
garderobą poszukuje posa- 
dy jako fortancerka lub 
obsługi gości. Oferty pod 
„ Wesoła”. (2079 


Gospodyni « kucharka 
z dobremi świadectwami 
poszukuje posady. Of Dz. 
bydg. Toruń pod „Gospo- 
dyni*. (2111 


Gospodyni 
młoda szuka posady, u 
starszego pana. Filja: Dz. 
„Samotna“, {F 1285 


Uczeń 
piekarski potrzebny. Ja- 
kubowski, mistrz piekar- 
ski, Jasna 37. „ (2071 


Nauczyciel 
młody poszukuje jakiejkol- 
wiek posady. Łask. oferty 
do Dziennika Bydg. Toruń 
pod „Młody”. (2112 


| mieszkanie, 


K DZIERŻAWY ) | 
Rzeźnictwo 


z kompletnemi maszyna- 
mi, zap. elektr. i urządze- 
niem składowem zaraz do 
wydzierżawienia. Zgł. do 
Dz. Bydg. pod „Rzeźnie- 
two 8530”. (2089 


Wycizierżawię 2097 
40 mórg ziemi buraczanej 
przy Bydgoszczy, inwen- 
tarze kompletne. Objęcie 
2800. Rzeszotarski, Byd- 
goszcz, Hotel Pomorski, 


Skład 
z mieszkaniem przy ul. 
Grunwaldzkiej 84 do wy- 
najęcia. (12221 


Poszukuję 
ubikacji na pralnię. Wa- 
runki filja Dzien. „Pral- 
nia”. (1281 


handl. w centrum miasta 
poszukuję od 1 marca. 
Of. do Dz. Bydg. Inowro- 
cław „Lokal”. (2116 
Wydzierżawię 
skład. Jezuicka 7. (2125 


Piekarnia 
bez konkurencji do wy- 
dzierżawienia. Ugory 25, 
właścicielka, (2091 


Urzędnik 
etatowy poszukuje miesz- 
kania 4 pokoi z wygoda- 
mi. Oferty do Dz. Bydg. 
„1877”, (2074 


Bezdzietny 
urzędnik poszukuje mie- 
szkania 2—3 pokoje zaraz 
lub później. Oferty pod 
„Etatowy'. (2072 


6 pokojowe 

centrum 
ewentualnie dwa pokoje 
na biuro z używaniem te- 
lefonu do wynajęcia. O- 
ferty pod „P. 6%. (2070 


Pokój 
i 2 pokoje 'z kuchnią, 
czynsz miesięczny. Szcze- 
cińska 2, (1291 


F 


jednopokojowe 
mieszkanie dla starszych 
osób. Jachcice, Saperów 
nr. 79. (1286 


5 pokoi (2092 
łazienka odremontowane, 
paiter wydzierżawi go- 
spodarz. Sienkiewicza 18, 
m. 1, godz. 13—15. Wa- 
runki: Chwytówo 6 —— 14. 


4—5 
pokojowego mieszkania 
komfortowego z central- 
nem ogrzewaniem poszu- 
kuje. Wiadom. telef, 17-7] 
od 5—7. (1283 


Pokoju 
z utrzymaniem poszukuję 
w centrum, Oferty pod 
„Radjo-pokój”. (1880 
Pokoju 
dobrze umeblowanego z 
używaniem łazienki szuka 
młode małżeństwo. Zgło- 
szenia do Dzien. Bydg. 
pod „J. W.“ (1961 


Eleganckie 
1 lub 2 pokoje, telefon, 
wolne 1 marca. Kordee- 
kiego 18, m. 4, (2088 


Pokój 
umeblowany. Gdańska 95, 
miig (2073 


Pokój 
Chwytowo 12, m. 7. (2096 


Pokój 
umebl., osobne wejście 20. 
(2095 


Ułańska 18. 


` -Zakopane - Bystre 
pensjonat „Anka“ poleća 
się gościom z Bydgoszczy, 
Pomorza i Poznania. Po- 
koje ładne, ciepłe; kuch- 
nia wyborowa. Odżywia- 
nie 5 razy dziennie. Ceny 
przystępne. Z. i M. Zie- 
lińskie, Bydgoszcz - Poz- 
nań. (1962 
; Bitet 
tramwajowy miesięczny 
zgubiono, proszę zwrócić. 
Aniela Skórzewska, 
Kordeckiego'4—-3. (2084 


Biondynka 
lat 22 pragnie poznać in- 
teligentną panią wzgl. p.. 
oficera. Poważne oferty 
pod „Ideał” do filji. (1298 


Eemi JA 
. $zatynka | 


29 poślubi pana. WdowieG 
emeryt niewykluczony: 
Dziennik „Szatynka”.(2086 


Jeżeli ktoś wie, co chce, i.tylko to chce, 


co może, i może, Go chce, i wie, że może, co 
chce — wtenczas zrobi karjerę! 


gr. w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł, 
J dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 200, zniżki, 
Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu, - 


drożej, 


ydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy, 


za dział gdydski: Mieczysław Mistat w Gdym 


